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Arkadiusz Gruszczyński

Zmiany w nauczaniu religii obowiązują już 
od tego roku szkolnego. Katechezę można 
prowadzić w połączonych klasach. Ocena 
z religii nie jest już wliczana do średniej, a od 
przyszłego roku uczniowie będą mieli jedną 
lekcję katechezy tygodniowo, a nie dwie jak 
obecnie. Religia ma być umieszczana w pla-
nie na pierwszej lub ostatniej 
godzinie lekcyjnej.

Rozporządzenie ministry 
edukacji narodowej Barbary 
Nowackiej w tej sprawie wy-
wołało sprzeciw Konferen-
cji Episkopatu Polski. Co wię-
cej, zabezpieczenie w postaci 
zawieszenia jego stosowania 
wydał Trybunał Julii Przyłęb-
skiej. MEN od razu zastrzegł, 
że to zabezpieczenie „nie wy-
wołuje skutków prawnych”.

Co myślą Polacy
W tym kontekście bardzo ciekawe są wyniki 
badań CBOS. Pracownia zapytała Polaków, 
czy religia powinna być nauczana w szkołach 
publicznych. Połowa badanych (51 proc.) opo-
wiada się za jej obecnością, a nieco mniej jest 
przeciwnego zdania (43 proc.). „Po wzroście 
poparcia dla nauczania religii w szkołach, 
który obserwowaliśmy w latach 2007 i 2008, 
obecnie spadło ono do poziomu najniższego 
w historii naszych badań” – czytamy w opra-

cowaniu CBOS.
Najwyższe poparcie 

dla katechezy prowadzo-
nej w dotychczasowym 
modelu jest wśród wy-
borców PiS (77 proc.) oraz 
Konfederacji (67 proc.). 
Najsilniejszy sprzeciw wy-
rażają respondenci popie-
rający Lewicę (83 proc.) 
lub Koalicję Obywatel-
ską (72 proc.). „Zwolen-
nicy Trzeciej Drogi są pod 
tym względem bardziej 

podzieleni, niemniej również wśród nich prze-
ważają głosy, że religia nie powinna być na-
uczana w szkołach publicznych” – wynika 
z komunikatu CBOS.

Pracownia zapytała również o to, czy ocena 
z religii powinna być uwzględniana do śred-
niej. Przeciwko opowiedziało się 69 proc. ba-
danych. 63 proc. sprzeciwia się wystawianiu 
jakiejkolwiek oceny. 58 proc. badanych po-

piera pomysł ograniczania 
godzin katechezy do jednej 
w tygodniu, a 79 proc. z nich 
przychylnie patrzy na postu-
lat organizowania zajęć na 
pierwszej lub ostatniej lekcji.

Polacy są natomiast moc-
no podzieleni, jeśli chodzi 
o miejsce nauczania reli-
gii i rozróżnienie, czy mia-
łyby to być lekcje obowiąz-
kowe, czy dowolne. Według 
37 proc. nieobowiązkowa re-
ligia w punktach katechetycz-

nych przy parafi ach byłaby najlepszą formą 
nauczania.

Niski poziom i nudne katechezy
Tymczasem Kościół trwa przy swoim. Kard. 
Kazimierz Nycz, metropolita warszawski, 
w ubiegłym tygodniu stwierdził, że wszyscy 
uczniowie powinni obowiązkowo uczęszczać 
na jedną godzinę lekcji religii tygodniowo.

Według Filipa Flisowskiego z Kongresu Ka-
toliczek i Katolików spadek poparcia dla lek-
cji religii w szkołach jest związany z laicyzacją 
i niską jakością katechezy. – Lekcje religii czę-
sto nie spełniają merytorycznych kryteriów. 
Niektóre podręczniki zawierają homofobicz-
ne czy ksenofobiczne treści. Księża nie mają 
czasu rzetelnie przygotować się do zajęć, bo 
mają na głowie życie parafi alne, a katecheci 
uczą też informatyki czy polskiego. Nie moż-
na także wymagać od księży, żeby byli świet-
nymi pedagogami, więc koniec końców cier-
pią na tym uczniowie, którzy muszą chodzić 
na nudne lekcje. Szczerze? Nie znam ani jed-
nego katechety, który mógłby zarazić pasją 
uczniów – mówi Flisowski. +
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Poparcie dla religii w szkołach jest najniższe w historii.
A co Polacy sądzą o ocenach z tego przedmiotu 

i ograniczeniu go do jednej godziny tygodniowo?

Lekcje religii

Najniższe 
poparcie 
w historii

Nakład 41 tys. + 300 tys. prenumerat cyfrowych

Temat dnia

Idźcie sobie 
z tymi dziećmi

Przypomina mi to sytuację z lat 90., gdy 
pod Warszawą miał powstać pierwszy 
ośrodek dla chorych na AIDS. Też mó-
wili: „Nie mamy nic przeciwko, ale u nas 
nie zbudujecie” – mówi prof. Zbigniew 
Izdebski ► 4-5

Nauka

Nobel za AI

„Za fundamentalne odkrycia i wyna-
lazki, które umożliwiają uczenie ma-
szynowe za pomocą sztucznych sieci 
neuronowych” Komitet Noblowski 
nagrodził naukowców z uniwersytetów 
w Princeton i Torotno. Jeden z nich to 
syn polskiego emigranta 
► 18-19

PRZYKŁADOWE TESTY Z ODPOWIEDZIAMI
DZIŚ: 
JĘZYK POLSKI

EGZAMIN ÓSMOKLASISTYDZIŚ PRÓBNY EGZAMIN ÓSMOKLASISTY

JĘZYK POLSKI
Środa, 9 października 2024

Instrukcja dla ucznia
1. Sprawdź, czy zestaw egzaminacyjny zawiera wszystkie zadania (1–20). 
2. Czytaj uważnie wszystkie teksty i zadania. Wykonuj zadania zgodnie 

z poleceniami.
3. Rozwiązania zadań zapisuj długopisem lub piórem z czarnym tuszem/

atramentem.
4. Nie używaj korektora.
5. Rozwiązania zadań, w których musisz samodzielnie sformułować 

odpowiedzi, zapisz czytelnie i starannie. Pomyłki przekreślaj.
6. W arkuszu znajdują się różne typy zadań. Odpowiedzi do nich zaznacz 

lub zapisz w wyznaczonych miejscach.
7. Zapisy w brudnopisie nie będą sprawdzane i oceniane.
Czas pracy: 120 minut; liczba punktów do uzyskania: 50.
Powodzenia!

Przeczytaj tekst i wykonaj zadania

Juliusz Słowacki 
Balladyna

AKT PIĄTY

Poranek na leśnej łące. Skierka i Chochlik.

Jak po burzy ranek świeży!
Byłem u matki bociana
I nakarmiłem.

Ja na zamku wieży
Ucztowałem u sowy. Gdzie pani 
Goplana? […]
Przypływa tuman mgły rannej, oświecony 
tęczą; spod bramy kolorów wychodzi 
Goplana.

GOPLANA
Chodźcie mnie uścisnąć, aniołki,
Bo Goplana na wieki wam znika.
O! zapłakane fijołki!
Róże moje, bądźcie zdrowe.

Co ty śpiewasz?…

GOPLANA
Niestety! niestety!
Piosenkę pożegnania.

Jeszcze oczerety
Nie gną się od jaskółek, jeszcze dnie 
wiosnowe.

GOPLANA
Polecę w okropną krainę,
Gdzie sosny i śniegi sine,
Gdzie słońce jak gasnący żar;
Gdzie księżyc jak twarz tych mar,

Co z grobu wychodzą na cmentarz.
Anioł kar ze mną popłynie
Krzycząc mi w duszy:
„Pamiętasz o róż i malin krainie”.
Bądźcie zdrowi! bądźcie zdrowi!
Poplątałam ludzkie czyny
Tak, że Bogu mścicielowi
Trzeba wziąć grom i upuścić
Na ludzkie dzieła i winy… 

My cię nie chcemy opuścić,
Goplano! Goplano! Goplano!

GOPLANA
Puszczajcie biedną wygnaną,
Kiedyś wam o mnie zaśpiewa
Piosenkę obca ptaszyna
Usiadłszy na gałązce płaczącego drzewa.
Bądźcie zdrowi! moja wina,
Że wygnana w północ lecę. 

Jeszcze ci w drodze poświecę,
Jak hajduk  biegnąc z ognikiem.

GOPLANA
Dziś długim związane szykiem
Na północ lecą żurawie,
Uczepię się tego wianka
I w powietrzu się przepławię,
Jak biedna dziewic równianka
W błękitne rzucona fale. 

O biada! o biada! o biada!

GOPLANA
Próżne żale! próżne żale!…
pokazuje w głąb lasu
Tam szarfa żurawi spada
Na łąki błyszczące rosą; 
Gdy się żurawie podniosą,
Uchwycę się szarfy końca

I w błękit polecę blada,
Blada jak miesiąc od słońca,
Lekka jak liść, co opada.
Lecz nad mury gnezneńskiemi
Lecąc, zaśpiewam smutne pożegnanie 
ziemi.
Wychodzi, Skierka i Chochlik lecą za nią.

1  Oczerety – rośliny wodne, szuwary.
2  Hajduk – służący. 
3  Równianka – wianek. 

zadanie 1. (0–1)

Na podstawie podanego fragmentu odtwórz przebieg spotkania Goplany 

ze Skierką i Chochlikiem w porządku chronologicznym. Wpisz litery (A–E) 
w kratki we właściwej kolejności.

A.  Wyznanie winy Goplany – przyczynienie się do złych czynów ludzi. 
B.  Plany odlotu na północ z żurawiami.
C.  Pojawienie się Goplany.
D.  Deklaracja niepozostawienia Goplany przez służących.
E. Zapowiedź opuszczenia krainy przez władczynię jeziora.

Oceń prawdziwość podanych stwierdzeń. Wybierz P, jeśli stwierdzenie jest 
prawdziwe, albo F – jeśli jest fałszywe.

Decyzja Goplany o opuszczeniu krainy jest podyktowana 
wolą anioła kar.

Pani jeziora Gopło pozwala swoim służącym udać się z nią 
na północ.  

Dokończ zdanie. Wybierz właściwą odpowiedź spośród podanych.
Goplanę w przytoczonym fragmencie Balladyny charakteryzują:

A. pycha i odwaga.

B. złość i chęć zemsty.

C. rozpacz i wyrzuty sumienia.

D. stanowczość i zdenerwowanie.

Jaki nastrój panuje w przytoczonym fragmencie   i co jest jego 
przyczyną? Sformułuj odpowiedź w postaci zdania złożonego.

Odwołując się do całego utworu   J. Słowackiego, objaśnij znaczenie 
wskazanych fragmentów wypowiedzi Goplany:

A. Anioł kar ze mną popłynie
 Krzycząc mi w duszy:
 „Pamiętasz o róż i malin krainie”.

Przykładowy arkusz egzaminacyjny nr 1. Egzamin ósmoklasisty: język polski
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51 proc. badanych 

opowiada się 

za obecnością religii 

w szkołach publicznych, 

a 43. proc. jest 

przeciwnego zdania

ZAWSZE MARZYŁEM, 
ŻEBY ZAGRAĆ CHOPINA

Eryk Kulm jr dla „Wyborczej”

To będzie jedna z największych polskich produkcji w historii. Film „Cho-
pin, Chopin!” ma pochłonąć aż 64 mln zł. W roli głównej zobaczymy Eryka 
Kulma jr., który samodzielnie wykona wszystkie utwory. – Kiedy słucham 
Chopina, płaczę. Mam dziwny rodzaj połączenia z tym człowiekiem. 
Kocham go słuchać – mówi „Wyborczej” ► 16
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Nauczyciel Roku 2024
Żeby w szkole było weselej

Gabriel Wołosewicz – nauczyciel 
chemii i przedmiotów zawo-

dowych w Powiatowym Zespole 
Szkół im. Maurycego Mochnackiego 
w Redzie – został Nauczycielem 
Roku 2024.

Co mówią o Wołosewiczu jego 
uczniowie i uczennice? „Świetny na-
uczyciel, z poczuciem humoru, odda-
ny, z pasją, nauczyciel z sercem, naj-
lepszy wychowawca, człowiek orkie-
stra, nigdy nie zawiódł, przekracza 
granice niemożliwości, żeby w szkole 
było lepiej, ciekawiej, weselej”. Ankie-
tę wypełniły 163 osoby.

Gabriel Wołosewicz przygotowu-
je dla nich podcasty, opracował Ma-
pę Karier, by pomóc im w wyborze 
przyszłego zawodu. Dzięki jego pracy 
w szkole w Redzie powołano nowe 
kierunki: technik eksploatacji portów 
i terminali oraz technik służb opera-
cyjnych. Wymyślił biuletyn o zawo-
dach dla doradców zawodowych.

Jest autorem, pomysłodawcą 
i twórcą wielu projektów szkolnych: 
„Nasza Maria” o Marii Skłodowskiej-
-Curie, „Szkoła przyjazna rodzinie”, 
Tygodnia Tolerancji, „Czy kompeten-
cje twarde są dla twardzieli, a mięk-
kie dla mięczaków?”. Jest koordyna-
torem EPAS – Szkoła Ambasadorem 
Parlamentu Europejskiego i opie-
kunem samorządu uczniowskiego 
oraz Koła Europejskiego. Jest egza-

minatorem aż pięciu przedmiotów 
zawodowych.

– Zawód nauczyciela to nie tyl-
ko duma, ale też pasja i szacunek 
osób w moim otoczeniu. I młodzie-
ży, z którą współpracuję. My, na-
uczyciele, mamy moc. To budowa-
nie świata przez edukację, kreowa-
nie przyszłych pokoleń, które obejmą 
wkrótce ważne funkcje – mówił Ga-
briel Wołosewicz, odbierając nagro-
dę. Dziękował „młodzieży, rodzicom 
i wszystkim, którzy mu zaufali”.

Nauczyciel Roku to tytuł przyzna-
wany od 2002 r. przez „Głos Nauczy-
cielski”, pismo Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego. + Karolina Słowik

Agnieszka  
Kublik

Sukces Republiki, 
problem Czabańskiego

C
zy szef Rady Mediów Narodowych Krzysztof Czabański 
zostanie odwołany? Wnioskiem Koalicji Obywatelskiej 
ma się zająć już jutro sejmowa komisja kultury.

W sprawie chodzi o zapis ustawy o RMN mówiący, 
że „członkiem Rady nie może być osoba posiadająca udziały 
albo akcje spółki lub w inny sposób uczestnicząca w podmiocie 
będącym dostawcą usługi medialnej lub producentem radio-
wym lub telewizyjnym”. Wyklucza jakiekolwiek powiązania. 
A więc i powinien wykluczać Czabańskiego z RMN.

Szef Rady, bliski przyjaciel Jarosława Kaczyńskiego, jest 
bowiem członkiem rady fundacji Instytutu im. Lecha Kaczyń-
skiego (zasiada tu razem z Kaczyńskim). Czabański jest wymie-
niony jako jeden z beneficjentów rzeczywistych fundacji.

Instytut jest większościowym udziałowcem w Srebrna 
Sp. z o.o. Ta spółka jest z kolei udziałowcem Słowa Niezależnego 
Sp. z o.o. A Słowo Niezależne Sp. z o.o. jest istotnym akcjonariu-

szem Telewizji Republika SA, 
spółki będącej właścicielem 
telewizji o tej samej nazwie.

Czabański zażarcie 
walczył z rozpoczętymi 
w grudniu 2023 r. zmianami 
w mediach publicznych. Był 
autorem uchwały, w której 
Rada straszyła rząd Tuska: 
„Osoby, które uczestniczą 
w odbywającym się na 
naszych oczach bezpraw-
nym zamachu na media 
publiczne, powinny liczyć 
się z tym, że poniosą surowe 
konsekwencje na podstawie 

przepisów Kodeksu karnego”. Wspierał zwolnionych pracowni-
ków TVP, którzy przy udziale posłów PiS blokowali studia przy 
placu Powstańców Warszawy, skąd nadawało TVP Info.

Ta trwająca dziewięć dni blokada, która kosztowała publicz-
ną telewizję 1,3 mln zł, przysłużyła się... TV Republika. Stacja 
przejęła „gwiazdy” kontrolowanej przez PiS TVP i jej progra-
my. Skopiowane z TVP 1 „Wiadomości” już 20 grudnia dały 
TV Republika 1526-procentowy wzrost oglądalności. Republika 
awansowała na drugie miejsce wśród kanałów informacyjnych. 
A latem dostała od KRRiT koncesję na naziemne nadawanie. 
Parł do tego szef Krajowej Rady Maciej Świrski (w Radzie z re-
komendacji PiS).

Sukces TV Republika to i sukces Czabańskiego. Ale – jak się 
okazało – także problem.

Sejm na miejsce Czabańskiego może powołać nową osobę, 
co zmieni układ sił w RMN. PiS nie będzie już miał tu większo-
ści. Ale to zmiana symboliczna, bo rząd Tuska zamierza RMN 
zlikwidować, a jej uprawnienia oddać KRRiT. Stanie się to 
jednak dopiero po wyborach prezydenckich, bo Andrzej Duda 
nadal broni PiS-owskich mediów.

Dudy odwołać się nie da, Czabańskiego na szczęście tak. Po 
prostu mu się to należy. Nie tylko za konflikt interesów, ale i za 
autoryzowanie przez ostatnich osiem lat informacyjnej podło-
ści w TVP. Teraz te funkcje przejęła TV Republika. I za to kiedyś 
Czabański zapłaci. +

Liczba  
dnia

MLN ZŁ
Tyle wydali członkowie 

byłego zarządu Orlenu 

bez uzasadnienia bizne-

sowego – wynika z au-

dytu przeprowadzonego 

w koncernie

Więcej ► 11
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Dudy odwołać się nie 

da, Czabańskiego na 

szczęście tak. Po prostu 

mu się to należy. Nie tylko 

za konflikt interesów, 

ale i za autoryzowanie 

przez ostatnich osiem lat 

informacyjnej podłości 

w TVP

To, co robi dziś Błaszczak,  

jest po prostu szaleństwem.  

Jego słowa wykorzystywane są dziś 

przez ruską propagandę. Zachowuje 

się jak rosyjski troll

CEZARY TOMCZYK

wiceszef MON w Radiu ZET

Protest w Seulu
Gołe głowy po zakazie jedzenia psiego mięsa

Przed biurem prezydenta Korei Południowej w Seulu członkowie Koreańskiego Stowarzyszenia Psów Jadal-
nych golą głowy w proteście przeciwko krajowemu zakazowi spożywania psiego mięsa. Domagają się też lep-
szych rekompensat za straty swoich firm.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Tajemnice telefonu Palikota
„Wyborcza” dowiedziała się, jakie SMS-y znaleźli śledczy 

w telefonie Janusza Palikota. Wiadomości zostały przekaza-

ne sądowi wraz z wnioskiem o areszt.

Marcin Rybak

Janusz Palikot został zatrzymany 3 paździer-
nika przez agentów CBA. Zatrzymano też 
dwóch jego współpracowników. Były poseł, 
a dziś właściciel firm produkujących alko-
hole, jest podejrzany o oszukanie przeszło 
5 tys. osób na przeszło 70 mln zł. 

Pokrzywdzeni to pożyczkodawcy oraz in-
westorzy. Prokuratura twierdzi, że Palikot ich 
oszukiwał, przedstawiając nieprawdziwe in-
formacje o finansowej sytuacji swoich firm. 

Prokuratura wnioskowała o aresztowa-
nie Palikota. Sąd zastosował „areszt warun-
kowy” na dwa miesiące, chyba że do końca 
października Palikot wpłaci milion złotych 
kaucji. Wtedy wyjdzie od razu.

Na razie jest aresztowany, do czasu aż sąd 
drugiej instancji rozpatrzy zażalenie proku-
ratury na decyzję o warunkowym areszcie. 

Tajemnica obrończa 
W sobotę wybuchła bomba. Obrońcy Paliko-
ta – adwokaci Jacek Dubois i Andrzej Malic-
ki – zarzucili wrocławskim śledczym naru-
szenie tajemnicy obrończej. W dowodach 
przemawiających za aresztowaniem proku-
ratura przedstawiła sądowi korespondencję 
SMS-ową Palikota z mec. Dubois oraz z pra-
cownikiem wezwanym przez prokuraturę 
na świadka. 

Tajemnicą obrończą jest wszystko, cze-
go adwokat dowiedział się, będąc obrońcą 
w sprawie karnej. Objęta jest tzw. zakazem 
dowodowym. Nawet gdyby – w jakiś sposób 
– wyciekła, to informacji tych nie wolno pro-
kuraturze wykorzystać. 

Jest jeszcze tajemnica adwokacka. Nie 
tak ściśle chroniona. Z tajemnicy adwokac-
kiej – w wyjątkowych przypadkach – może 
adwokata zwolnić sąd. A wtedy prokuratura 
może tę informację wykorzystać w śledztwie. 

W sprawie Palikota prokuratura potrak-
towała SMS-y jak dowód na matactwo. Pro-
kuratura twierdzi – jak nieoficjalnie dowia-
duje się „Wyborcza” – że w korespondencji 
znalezionej w telefonie Palikota przez CBA 
– instruował on pracownika jednej ze swo-

ich firm, jak ma fałszywie zeznawać na je-
go korzyść.

Korespondencja z adwokatem, według 
śledczych, miała dotyczyć tego samego, czyli 
przygotowywania świadka do składania fał-
szywych zeznań. 

Właśnie m.in. dlatego – dowiadujemy się 
nieoficjalnie – śledczy uznali, że również roz-
mowa z mecenasem nie jest żadną tajem-
nicą. Bo dotyczyła – w ocenie prokuratury 
– manipulowania zeznaniami świadka, co 
jest nielegalne i sprzeczne z zasadami ety-
ki adwokackiej.

Pytanie jednak, czy prokuratura ma pra-
wo oceniać treść rozmowy klienta z adwo-
katem o sprawie karnej. Nawet jeśli to jest 
rozmowa osoby, która dopiero spodziewa 
się zarzutów, z adwokatem, który może stać 
się obrońcą. Nawet jeśli treść rozmowy bu-
dzi prawne lub etyczne wątpliwości prowa-
dzących postępowanie. 

Adwokaci: błąd prokuratury 
Mec. Jacek Dubois mówi „Wyborczej”, że 
w tych SMS-ach nie ma nic, czego on mógł-
by się obawiać. Uważa też, że treść rozmów 
jest bez znaczenia. Bo to rozmowa z obroń-
cą, a przeglądający telefon wiedzieli o tym. 

– Prokuratura sięgnęła po plik w telefo-
nie Janusza Palikota, w którym były rozmo-
wy ze mną, czyli ustanowionym w sprawie 
obrońcą. Nawet z nami tego nie uzgodnili 
– podkreśla Jacek Dubois. – Jakiekolwiek 
zetknięcie się z tymi rozmowami jest na-
ruszeniem świętości, jaką jest tajemnica 
obrończa – tłumaczy. 

Podobnego zdania jest mecenas Przemy-
sław Rosati, Prezes Naczelnej Rady Adwokac-
kiej. Jeszcze w sobotę 5 października popro-
sił ministra sprawiedliwości Adama Bodna-
ra o wyjaśnienie sprawy. 

– Moim zdaniem prokuratura popełniła 
błąd – mówi mecenas Rosati. – Już samo się-
gnięcie po rozmowy obrońcy z klientem jest 
naruszeniem tajemnicy obrończej. Nawet je-
śli byłyby tam rozmowy oceniane jako niego-
dziwe, czy dotyczące naruszenia prawa albo 
zasad etyki. Klient ma prawo pytać obrońcę 

o wszystko i ma prawo wierzyć, że nikt tego 
nie przeczyta i nie wykorzysta. 

– Tajemnica obrończa jest bezwzględna 
i święta – dodaje prezes NRA. – Prokurator 
nie może jej dotykać czy oceniać, gdzie są jej 
granice. Nie ma żadnych wyjątków. 

Przeszukanie podejrzanego 
i tajemnice 
Doktor Aleksandra Cader–Krupa obecnie 
wrocławska adwokatka, a do niedawna pro-
kuratorka, ekspertka od procedury karnej: 
Osoba „inna niż obrońca”, gdy zabezpie-
czany jest u niej jakiś dokument (albo jak 
w tym wypadku telefon z zapisanymi SMS-
-ami), może złożyć oświadczenie do proto-
kołu, że jest tam informacja będąca tajem-
nicą obrończą – tłumaczy. 

Jeżeli prowadzący przeszukanie czy „oglę-
dziny telefonu” mają wątpliwości, czy oświad-
czenie jest prawdziwe, materiał przekazu-
ją sądowi. W zamkniętym opakowaniu, bez 
czytania. I sąd decyduje, czy rzeczywiście jest 
tam tajemnica. Jeśli tak, to oddaje podejrza-
nemu materiał. Jeśli nie, przekazuje całość 
albo część do śledztwa. 

– Inaczej jest wtedy, kiedy mamy do czy-
nienia z innymi tajemnicami zawodowymi, 
na przykład tajemnicą adwokacką. Materiały 
takie – znajdowane u podejrzanego – nie są 
w szczególny sposób chronione. Nie trzeba 
ich przekazywać sądowi, tylko od razu trafiają 
do postępowania – zaznacza dr Cader–Krupa. 

Prokuratura kontra obrońcy 
Jak ta procedura ma się do sytuacji z zatrzy-
maniem Janusza Palikota? – W czwartek 
3 października rano weszli do niego do domu 
funkcjonariusze CBA i po prostu zabrali mu 
telefon – mówi mecenas Dubois. Wtedy Pali-
kot żadnego zastrzeżenia nie złożył. Adwokat 
mówi, że zrobili to obrońcy, jak tylko dostali 
od prokuratora protokół oględzin telefonu. 

Ale skoro zastrzeżenia Palikota nie było, to 
– zapewne – nikt się ponownie nie zastana-
wiał nad treścią SMS-ów i kwestią tajemnicy 
obrończej. Prokuratura miała już swoją opi-
nię, że tajemnicy nie złamano bo jej w ogó-
le nie było. Cały materiał został przesłany do 
sądu, a ten zdecydował się na tymczasowe 
aresztowanie. 

Prowadzący śledztwo prokurator Łukasz 
Kudyk mówił dziennikarzom, że jego zda-
niem nie ma w tej sprawie mowy o narusze-
niu jakiejkolwiek tajemnicy. Przekonywał, 
że zgodził się z tym sąd, bo – decydując się 
na areszt warunkowy Palikota – powołał się 
m.in. na informacje znalezione w jego tele-
fonie komórkowym. Poza tym – mówił pro-
kurator – w chwili, kiedy Palikot i mecenas 
wymieniali SMS-y – biznesmen nie był podej-
rzanym, a Jacek Dubois nie był jego obrońcą.

Adwokaci przekonują, że prokurator nie 
ma racji. Bo tajemnicą obrończą jest każda 
rozmowa z adwokatem osoby, która choćby 
tylko spodziewała się kłopotów z prokuraturą.

Co na to sąd?
– Sąd oceniał, czy są przesłanki przemawia-
jące za tymczasowym aresztowaniem, czyli 
wysoka grożąca kara, obawa matactwa albo 
ukrywania się – mówi rzecznik Sądu Okręgo-
wego we Wrocławiu sędzia Marek Poteral-
ski. – Sąd wziął pod uwagę materiały, z któ-
rych bez żadnych wątpliwości mógł skorzy-
stać. Natomiast pisemne uzasadnienie posta-
nowienia nie zawiera żadnej analizy co do te-
go, czy były sądowi przedstawione jakiekol-
wiek materiały niedopuszczalne. 

Na pytanie, czy doszło więc do skandalu 
i sięgnięcia po świętą tajemnicę obrończą, 
odpowiedzieć ma postępowanie Wydziału 
Spraw Wewnętrznych Prokuratury Krajowej. 
Sprawą zajęto się z urzędu już w weekend. 
Mecenas Dubois zapowiedział złożenie wła-
snego zawiadomienia do prokuratury. W po-
niedziałek 7 października Prokuratura Kra-
jowa ujawniła, że Wydział Spraw Wewnętrz-
nych rozpoczął postępowanie sprawdzające. l 

Prokuratura sięgnęła po plik 

w telefonie Janusza Palikota, 

w którym były rozmowy  

ze mną, czyli ustanowionym 

w sprawie obrońcą. 
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MEC. JACEK DUBOIS

PARTNERZY

REKLAMA

SPONSORZY GŁÓWNI

SPONSOR REGIONALNY

 „Szyny, dworce, lokomotywy.  
Najpiękniejsze zdjęcia kolejowe”

Jesteś miłośnikiem kolei?  
Fotografujesz pociągi  

i dworce?

WEŹ UDZIAŁ 

W KONKURSIE wyborcza.pl/kolejekonkurs

OGŁOSZENIE Kraj/34340850

 

eprasa.pl 5e63b62fdb



Gazeta Wyborcza
Środa, 9 października 20244 Temat dnia

1 RP

biegowego, sali izolacyjnych” – wymienia 
w swojej opinii konsultant i wskazuje, że 
wnęki, kręte korytarze stwarzają zagro-
żenie dla pacjentów. W pałacu łatwo się 
schować, ukryć, zrobić komuś albo sobie 
krzywdę. To stwarza ryzyko aktów agresji. 

– To nie jest szpital, to sowiecka psy-
chuszka. W takich warunkach dzieci le-
czyć nie można – mówi Zakowicz. Ale no-
wego miejsca na szpital znaleźć nie mo-
że. – Chorych psychicznie dzieci nikt wi-
dzieć w swojej dzielnicy nie chce – mówi. 

Tęsknota za zainteresowaniem
Utrzymanie pałacu pochłania gigantycz-
ne koszty. Pieniądze, zamiast na leczenie 
dzieci, idą na ogrzanie murów. 

– Żeby nas było stać na rezonans, trzeba 
„przechować” dziecko dwa dni w szpitalu. 
Połowa dzieci, która jest leczona w pała-
cu, nie powinna tu być przyjęta, ale szpital 
musi się bilansować – wylicza Zakowicz. 

Kto posyła tu dzieci? Wystawia 
skierowania? 

– Zabór wciąż traktuje się jak lek na 
wszystkie dziecięce problemy. I trzeba 
to myślenie zmienić. Rozgraniczyć dzie-
ci naprawdę chore, które wymagają far-
makologicznego leczenia, porządnej dia-
gnostyki, od dzieci, które mają problemy 
wychowawcze – tłumaczy Zakowicz. Pod-
kreśla, że psychiatrzy powinni skupić się 
na leczeniu depresji, choroby afektywnej 
dwubiegunowej, zaburzeń lękowych, au-
tyzmu czy schizofrenii. A terapeuci i wy-
chowawcy na leczeniu dzieci chorujących 
na „niemiłość”. – Nie zgadzam się z opinią 
o kryzysie w dziecięcej psychiatrii. Mamy 
kryzys rodziny, więzi, relacji – tłumaczy.

– To efekt szumu informacyjnego ba-
dziewia, które dzieci oglądają, używek 
czy przebodźcowania. To są problemy 
wychowawcze, których nie leczy się na 
oddziale zamkniętym. Dzieci mierzą się 
z problemem traumy transgeneracyjnej. 

Gdzie z dziada pradziada ludzie umiera-
ją, albo cierpią, albo są biedni, albo piją. 
To jest problem polskiego społeczeństwa. 
Bo ta patologia ma swoje źródło w prze-
życiach całego narodu. Należy grubą kre-
ską oddzielić systemy – psychiatrii stacjo-
narnej i leczenia chorób mózgu, od wy-
chowywania dzieci – podkreśla.

I wyjaśnia paradoks leczenia w zam-
ku. Bo dzieci chcą tu wracać, niektóre by-
ły tak leczone 17 razy. 

– Wracają nie dlatego, że tu zdrowie-
ją. One tęsknią za terapeutą, za zaintere-
sowaniem, którego nigdy nie okazał ro-
dzic. Zacznijmy leczyć dzieci razem z ro-
dzinami – proponuje Zakowicz. 

W szpitalu chce zbudować poradnie 
psychologiczne, sieć gabinetów psycho-
logów i terapeutów, w których będą dia-
gnozowane całe rodziny. Dzieci będą le-
czone w systemie dziennej opieki, w szpi-
talu znajdą terapię i naukę w szkole. 

– Wieczorem wrócą do domu, który 
będzie przechodził reformę. Nie będą se-
parowane od rówieśników. Zaburzeń lę-
kowych nie leczy się izolacją, dzieci mu-
szą się konfrontować – tłumaczy lekarz. 

Najlepiej zbudować 
szpital pod ziemią
Jesień 2023, wielka opozycja wygrywa 
wybory parlamentarne, Donald Tusk 
ogłasza, że nowy rząd zadba o dziecię-
cą psychiatrę, wybuduje nowe szpitale. 
Zakowicz zabiera teczkę z rysem nowe-
go szpitala i idzie do wicemarszałka od 
zdrowia. Ten mu przytakuje. Mijają mie-
siące, ale w temacie zalega cisza.

Zimą rząd ogłasza konkursy. Chce roz-
dać 4 mld zł. Krajowa konsultant zachę-
ca Zakowicza, by walczył o nowy szpital. 
Politycy są zajęci wyborami samorządo-
wymi. Muszą utrzymać koalicję PO-PSL. 
Zakowicz sam szuka ziemi pod szpital, 
ale nie znajduje jej nigdzie. 

Spór wokół szpitala psychiatrycznego

Maja Sałwacka

– Myślą, że ściągnę tu 90 dzieciaków 
w kaftanach. Będą się rzucać pod po-
ciągi, wyrzucać zużyte strzykawki. Wie-
dza Polaków o tym, jak powinny wyglą-
dać nowoczesne szpitale psychiatrycz-
ne, jest przerażająco mała – zżyma się 
dr n. med. Przemysław Zakowicz, psy-
chiatra dziecięcy. – Każdy mówi: „Szpi-
tal jest potrzebny, nie mam nic przeciw-
ko, ale idźcie sobie gdzieś, najlepiej do la-
su. Zniknijcie!”. 

Zakowicz od kilku tygodni próbuje 
przekonać mieszkańców Zielonej Góry, 
że trzeba zbudować centrum neuropsy-
chiatrii dziecięcej. Rozumie go niewielu. 

– Na litość boską, to są dzieci. Co my 
im urządzamy? Zamykanie sześcioletnie-
go dziecka w średniowiecznym zamku, 
bez rodzica, nie jest żadnym leczeniem, 
tylko traumą – Zakowicz krytycznie oce-
nia szpital w Zaborze pod Zieloną Górą, 
w którym pracuje od pięciu lat. 

Zamek jak sowiecka psychuszka
Zakowicz stoi przy poręczy schodów 
w XVII-wiecznym pałacu w Zaborze. Le-
czy tu setkę dzieci. To jeden z najwięk-
szych szpitali w kraju. Lecznica powsta-
ła w latach 70., wcześniej leczono tu 
gruźlików. 

– Siedem metrów w dół, na dole beto-
nowa posadzka. Ostatnio ściągałem małą 
dziewczynkę – opowiada. Do paska wpi-
na dwa kilogramowe pęki kluczy, bo każ-

de stare drzwi trzeba za sobą zamknąć. 
Żeby dzieci nie uciekły. 

– Zamek to oddział zamknięty. Choć 
nigdy nim być nie powinien – przyzna-
je. W nowoczesnych szpitalach są elek-
troniczne drzwi, śluzy, pokoje wyciszeń. 
W pałacu w Zaborze konserwator zabyt-
ków nie pozwala zmienić nawet koloru 
ścian. Dzieci śpią w ośmioosobowych go-
tyckich komnatach. Nie można otwierać 
zabytkowych okien, nie ma porządnej 
wentylacji. Na szybach zbiera się rosa. 

– Jak ktoś się posika, moczem pach-
nie tydzień – mówią terapeuci. Najmłod-
si pacjenci mają sześć, siedem lat. Trafi-
li tu, bo mają problemy z agresją. Kopią, 
biją, gryzą, a gdy nie mają kogo, uderza-
ją głową o ścianę. 

Zamek ma ich „wyleczyć”. 
Zakowicz: – I wszystkim wydaje się, 

że tak się dzieje. Po ośmiu tygodniach 
izolacji takie małe dziecko poddaje się. 
Przestaje mieć nadzieję, że otrzyma mi-
łość rodzica. Nie jest już agresywne, bo 
nie wierzy w to, że choćby agresją przy-
kuje uwagę matki, ojca – tłumaczy me-
chanizmy. – Tak hodujemy osobowości 
borderline. 

Z opinii dr Aleksandry Lewandow-
skiej, krajowej konsultant do spraw psy-
chiatrii dziecięcej, wynika, że budynek nie 
jest dobrym miejscem do leczenia dzieci. 

„Pałac nie spełnia standardów właści-
wych szpitalowi psychiatrycznemu dla 
dzieci i młodzieży. W obu skrzydłach zam-
ku brakuje dyżurki lekarskiej, pokoju za-

– To wszystko przypomina mi sytuację z lat 90.,  

gdy pod Warszawą miał powstać pierwszy ośrodek 

dla chorych na AIDS – mówi prof. Zbigniew Izdebski, 

współtwórca kierunków lekarskich.

• Przemysław 

Zakowicz przed 

szpitalem 

w Zaborze  
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Spór wokół szpitala psychiatrycznego

Eksperci wskazują, że lokalizacja przy 
największym ze szpitali w regionie przy-
służyłaby się dzieciom. Bliskość diagnosty-
ki, bloku operacyjnego, neurologów czy 
chirurgów dziecięcych to duży atut. Dr 
Lewandowska w swojej opinii wskazuje, 
że w Zaborze brakuje dostępu do kluczo-
wych narzędzi w procesie leczenia – dia-
gnostyki neuroobrazowej. Nie ma pracow-
ni rezonansu magnetycznego czy tomo-
grafu komputerowego. Dzieci powinny 
być badane także przez pediatrów, neu-
rologów w trybie ostrodyżurowym. Od-
ległość do najbliższego szpitala, Centrum 
Zdrowia Matki i Dziecka w Zielonej Górze, 
to często krytyczne 18 kilometrów. Trze-
ba czekać na szpitalny transport. 

Zakowicz: – Dziewczynka uderzyła 
głową o podłogę, straciła przytomność. 
Ratowaliśmy ją, ale czekaliśmy na karet-
kę kilka godzin. Dyspozytor 112 nie wy-
śle do nas ambulansu pogotowia, chy-
ba, że wystawię dziecko poza szpitalny 
szlaban – mówi.

W szpitalu okazało się, że dziecko mia-
ło krwawienie do komór mózgu. 

Marek Działoszyński, prezes Szpita-
la Uniwersyteckiego w Zielonej Górze 
odmówił pomocy Zakowiczowi. Wła-
śnie kończy projekt Polskiego Ładu, fla-
gowego funduszu rządu PiS. Rewitali-
zuje szpitalną przestrzeń stawiając po-
nad 400 miejsc parkingowych dla aut, 
zajmując ostatnie wolne skwery. Ziemi 
wolnej już nie ma. 

Wójt Zaboru proponuje działkę w osa-
dzie Proczki, 5 km od Zaboru, w leśnej 
głuszy, na terenach niedaleko Odry. 

– Idealna lokalizacja dla protestują-
cych. Czasami myślę, że najlepiej byłoby, 
gdybyśmy wybudowali szpital pod zie-
mią. Nikt by dzieci chorych nie widział, 
może by się zgodzili? – mówi Zakowicz. 

Albo budowa, albo odchodzi
Zakowicz ma 32 lata, kończył zielonogór-
skie III LO i medycynę na poznańskim 
uniwersytecie. Pierwsze lata przepraco-
wał w dziecięcym szpitalu psychiatrycz-
nym w Poznaniu. Zrobił specjalizację, 
doktorat. Jest autorem badań i publika-
cji naukowych dotyczących schizofrenii, 
borderline czy FAS. Kształci rezydentów. 
W środowisku cieszy się opinią geniusza.

Ale od przeciwników budowy szpitala 
słyszę też inne oceny – że z poznańskiego 
szpitala go wyrzucono, bo był zbyt kon-
trowersyjny. Inni zarzucają, że interesują 
go tylko badania, nie przejmuje się dzieć-
mi z problemami wychowawczymi. Nie 
lubi ludzi, wykłady wygłasza stojąc ty-
łem do publiczności. – Lecząc dzieci też 
patrzy w ścianę? – pytają. 

Zakowicz odpala e-papierosa i odpo-
wiada: – Nikt mnie nie wyrzucał, sam od-
szedłem. Żona była w ciąży, chciałem być 
blisko rodziny. Mam dwójkę małych dzie-
ci – tłumaczy. Przyznaje, że czasami od-
wróci się plecami. – Mam zespół Asper-
gera, czasami tak mi wygodniej. Czy mam 
empatię, by leczyć dzieci? Tak mam, mat-
ka mnie jej nauczyła. Czy jestem szaleń-
cem? Jak podaję rękę, nie patrzę w oczy, 
po prostu zaburzony! W ogóle krzywo 
chodzę, jakiś taki spięty jestem, no wa-
riat! A wariat na swobodzie najgorszą 
klęską w przyrodzie. Co jeszcze, ucze-
sać się nie umie, wyobraża pani sobie? 

Prof. Zbigniew Izdebski, seksuolog, 
współtwórca kierunków lekarskich: – Nie 
wysyłałem pacjentów do Zaboru, ale od-
kąd pojawił się Zakowicz, zacząłem to 
robić. 

Zakowicz czasami omija system, gdy 
ktoś przychodzi z ulicy do jego gabine-
tu. Nie odmawia. 

– Usunąłem tylko Facebook, bo za-
lewały mnie pytania całą dobę, nie mo-
głem żyć – tłumaczy. Ostatnia dyrektor-
ka ds. medycznych, wieloletnia lekarka 
szpitala, umarła w pracy.

– Była przepracowana, wszystko od-
dała dzieciom. Zabór wykańcza. Jest za 
mało kadry, a szpital za duży – tłumaczy 
Zakowicz. Marszałkowi postawił ultima-
tum: albo budują szpital, albo on odcho-
dzi, a razem z nim rezydenci. 

Widząc społeczną niechęć, o pomoc 
prosił też Kościół. – Żeby ciepło wyrażał 
się o budowie – tłumaczy. U kogo lobbo-
wał, nie chce zdradzać. 

To cyrk, a nie szpital
Zakowicz do Zaboru przyjechał w lutym 
2019 roku. Zimą tego roku został dyrek-
torem do spraw medycznych. Dlacze-
go ostrzega tak późno i każe budować 
szpital nagle? 

– Nieprawda, już w 2021 roku na ra-
dzie dialogu społecznego powiedziałem, 
że to cyrk, a nie szpital. Nikt młodego le-
karza nie słuchał – żali się. Tłumaczy, że 
trwają procedury by wpisać budowę cen-
trum do mapy potrzeb zdrowotnych, stra-
tegii województwa, zdobyć oceny, które 
pozwolą na start w rządowym konkur-
sie. Czas? Do końca listopada. 

Prof. Izdebski tłumaczy: – Zaniedba-
ny jest cały kraj, nikt nie myślał o mapie 
potrzeb dziecięcej psychiatrii, bo wcze-
śniej żaden rząd nie dawał takich pienię-
dzy na leczenie psychiatryczne dzieci.

Izdebski pomaga lekarzowi wybudo-
wać szpital, rozmawia z politykami, pró-
buje rozmawiać z mieszkańcami. W tych 
drugich widzi niechęć. Pokazuje zdjęcie 
dorodnego dębu opatrzonego klepsydrą 
z napisem „skazany na śmierć”. 

– Drzewo nie jest do ścięcia, ale ludzie 
posuwają się do takiej manipulacji. Nie 
patrzą na naukę, na opinie dendrologów, 
architektów, nie wierzą nawet doktoro-
wi psychiatrii.

To wszystko przypomina mi sytuację 
z lat 90., gdy pod Warszawą miał powstać 
pierwszy ośrodek dla chorych na AIDS. 
Też mówili: „Nie mamy nic przeciwko, 
ale u nas nie zbudujecie” – tłumaczy prof. 
Izdebski. 

Sąsiedzi nie zgadzają 
się na wycinkę
– To nie była manipulacja. Drzewo było 
symbolem. Proszę nas zrozumieć, chroni-
my swój park – tłumaczy Patrycja, rzecz-
niczka mieszkańców, którzy bronią drzew 
w miejscu, gdzie nowy szpital mógłby 
powstać.

– W 2015 wnieśliśmy o zmianę planu, 
ochronę tego terenu, by nie mógł postawić 
tu bloków żaden deweloper, ale poprzed-
ni prezydent przez lata nie zrobił nic. No-
wy obiecał w kampanii, że drzew nie bę-
dzie wycinać. I dziś obietnicę łamie, bo 
popiera budowę szpitala w tym miejscu. 
Nikt nie rozumie, że dla nas to nie są sa-
mosiejki, tylko nasze drzewa – tłumaczy.

Mieszkańcy chcą, by miasto zmieniło 
plan, znalazło inną działkę dla szpitala. 
I ostrzegają: będziemy protestować. Jeśli 
będzie trzeba przypniemy się do drzew, 
zablokujemy rondo pod urzędem. 

Na niedzielny spacer wokół parku 
przyszło ponad sto osób, blisko tysiąc 
podpisało petycję sprzeciwiającą się bu-
dowie szpitala. 

Szpital miałby zająć nieco ponad jed-
ną dziesiątą hektara z sześciohektarowej 
działki uczelni. Reszta drzew ma pozostać 
przyszpitalnym parkiem. Działka grani-
czy z obszarami cennymi przyrodniczo, 
Parkiem Poetów, źródliskami. Razem sta-
nowią klin zieleni, który napędza do mia-
sta chłodne powietrza podczas upałów. 

Urząd Marszałkowski wydał 70 tys. zł, 
by wkomponować budynek w zieleń, naj-
mniejszym kosztem dla przyrody. Drzewa 
inwentaryzował zespół naukowca Piotra 
Redy, doktora nauk biologicznych, archi-
tekta krajobrazu. Reda wybrał miejsce, 
które już raz było wykarczowane, 20 lat 
temu miały tu powstać uczelniane aka-

demiki, ale z planu się wycofano. Wska-
zał do usunięcia 100 samosiejek porośnię-
tych klimatycznym bluszczem. Uczciwie 
wpisał nawet te najmniejsze. 

– Wycinka nie zaburza działania kli-
nów zieleni. Do ścięcia będą niewielkie 
drzewa, a tych największych, których 
średnica przekracza 35 cm, jest 20. To 
same sosny i jedna brzoza – wylicza na-
ukowiec. W ekspertyzie wpisał, jak wy-
cinać drzewa, co robić, by nie okaleczyć 
pozostałych w budowie. 

– Ta budowa paradoksalnie pomo-
że uchronić resztę drzew na 6-hektaro-
wej działce. Zabudowa stanowi niewielki 
ułamek, ale jeśli uczelnia wystawi dział-
kę na sprzedaż i kupi ją deweloper, po-
stawi bloki – ostrzega.

Mieszkańcy Redzie nie wierzą, bo 
pracuje na uczelni, w uniwersyteckim 
ogrodzie botanicznym. „To oczywiste, 
został przekupiony” – piszą ludzie na 
Facebooku. 

Reda: – Skala manipulacji przekro-
czyła granice. Ludzie mówią, że zosta-
ną wycięte dorodne dęby, modrzewie, 
to nie jest prawda.

Tłumaczy, że nie zakreślono jeszcze 
żadnych drzew do wycinki, żółte krop-
ki pomagały nanieść na mapę wszyst-
kie drzewa. – Jestem biegłym sądowym, 
nie pozwolę sobie, by ktoś mnie dyskre-
dytował. Zawsze bronię interesu przy-
rody – mówi. 

Dziecko ma wiedzieć, 
że wróci do rodziny
Zakowicz chce dotrzeć do młodych ro-
dziców. Chce diagnozować niemowlęta, 
kilkulatki, u których występuje podejrze-
nie FAS, spektrum autyzmu czy niepeł-
nosprawności intelektualnej. W mieście 
nie robi tego żadna publiczna poradnia.

– Rodzice wykonują taką diagnozę pry-
watnie. Płacą ciężkie pieniądze, chcemy 
im pomóc – tłumaczy. W centrum znaj-
dą się pokoje hotelowe dla matki i dziec-
ka. – To dwa dni pełnej diagnostyki, dla-
tego tak ważne jest to, by blisko był szpi-
tal – tłumaczy.

Centrum neuropsychiatrii ma być 
„uszyte” na miarę, by stać się jednym 
z najlepszych w kraju. Na ostatnim pię-
trze znajdą się laboratoria badawcze. 
Dzieci dostaną komfortowe dwuosobo-
we sale z łazienką.

Zakowicz był szpitalu w Frankfurcie 
nad Odrą, zakochał się w niemieckim 
systemie. Dziecko z oddziału zamknię-
tego uczy się tm z dzieckiem z oddzia-
łu dziennego. – I to jest cudowne, bo wi-

dzi, że za kilka tygodni, też wróci do ro-
dziny – tłumaczy. 

Mieszkańcy wytykają, że w pobliżu 
planowanej nowej siedziby szpitala jest 
kilka szkół, zgiełk miasta, dworzec kole-
jowy. Przekonują, że hałas i tłok nie jest 
dobry dla chorych dzieci. 

– To świetnie, że działka jest w cen-
trum miasta. Przestańmy się wstydzić, że 
korzystamy z pomocy psychiatrów, psy-
chologów. Pacjenci nie muszą się ukry-
wać przed światem, leczyć w głuszy, by 
nikt ich nie wytykał palcami. Zmieńcie 
myślenie – mówi Zakowicz. 

Raz wbiją łopatę 
i zabudują cały teren
Zabudowie w pobliżu Parku Poetów 
sprzeciwia się prof. Grzegorz Gabryś, 
biolog. Docenia raport Redy, ale uważa, 
że na teren nie można patrzeć wyrywko-
wo. Uważa, że straty w przyrodzie mogą 
być większe niż poświęcenie 19 dorod-
nych sosen i jednej chorej brzozy. 

– Jest to obszar jednego z czterech 
klinów zieleni w mieście, gdzie znajdu-
je się m. in. grupa pomnikowych dębów 
i w związku z tym powinien być bez-
względnie chroniony, niezależnie od opcji 
politycznej i własności gruntu – tłuma-
czy prof. Grzegorz Gabryś. Porusza także 
aspekt architektoniczno-urbanistyczny.

– To zła koncepcja zagospodarowa-
nia przestrzennego, obszar jest zamknię-
ty, bez możliwości rozwojowych. To roz-
członowanie struktury szpitalnej w mie-
ście oraz zaprzeczenie pudełkowej kon-
cepcji rozbudowy szpitali lansowanej 
na świecie – wymienia. I dodaje, że trze-
ci aspekt przynosi samo życie.

– Za długo żyję, żebym wierzył, że raz 
wbita łopata nie spowoduje dalszej dewa-
stacji terenu. Patrz przekop Mierzei Wi-
ślanej, czy wycinka starych drzew parko-
wych, by wybudować parkingi w Szpita-
lu Babińskiego w Krakowie. Zawsze bę-
dzie potrzebny nowy teren pod parking, 
laboratorium, hotel dla rodziców, a spa-
dające na samochody lekarzy i pacjen-
tów gałązki, szyszki, żołędzie i szpilki 
przyczynią się do wycinki lub ogławia-
nia drzew. Powstanie uporządkowanej 
infrastruktury zredukuje bioróżnorod-
ność stanowiącą o wartości klina ziele-
ni. Koło się zamyka – ostrzega prof. Ga-
bryś. Sam mieszka w okolicy. 

Marcin Pabierowski, prezydent Zielo-
nej Góry chce pomóc Zakowiczowi, ale 
szanuje zdanie mieszkańców. O wycin-
ce na razie nie przesądza. Czeka na in-
formację, czy marszałek otrzyma zgodę 
na budowę z ministerstwa. 

– Mogę obiecać, że zrobię wszystko, 
by wokół centrum powstał przyszpitalny 
park, otwarty dla mieszkańców. Pomoże-
my go zrewitalizować – mówi prezydent.

I obiecuje porozmawiać z marszał-
kami, by prawnie zabezpieczyli interesy 
mieszkańców, np. spisali społeczny kon-
trakt, który ochroni zieleń. 

Dr Zakowicz: – Nie wierzę, że podło-
żem protestów jest 19 sosen samosiejek 
i jedna brzoza. Kazano wykonać jeszcze 
ekspertyzę geologiczną, bo mieszkańcy 
mówili, że grunt nie jest podmokły, a jak 
się go osuszy to umrą wszystkie drzewa. 
Co też okazało się nieprawdą. Co jesz-
cze każą nam zrobić? Przedstawić opi-
nię akustyczną, ortopedyczną i lotniczą? 
Oni nie chcą tego szpitala. Wolą patrzeć 
na bluszcz, niż chore dzieci. Ludzie wsty-
dzą się, że w ich okolicy będzie „psychia-
tryk”. Mają wyobrażenia o leczeniu z „Lo-
tu nad kukułczym gniazdem”. Argumen-
ty o bliskości torów, szkół, szczekających 
psów, są tak absurdalne, że mogą jeszcze 
użyć argumentu, że co miesiąc jest peł-
nia księżyca. One pokazują treść emocjo-
nalną uprzedzeń. Mieszkańcy faktycznie 
myślą, że przyjedzie banda wariatów rzu-
cających się pod pociągi. +
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Prezydent odesłał do TK  
dwie reformy Trybunału
Prezydent Andrzej Duda wysłał do kontro-

lowanego przez PiS Trybunału dwie usta-

wy reformujące ten Trybunał. Nie zgadza 

się na podważanie statusu dublerów ani waż-

ności wydanych z ich udziałem wyroków. – To 

wydarzenie bez precedensu – ocenił przepisy.

Łukasz Woźnicki

Prezydent odesłał do TK dwie ustawy, które mia-
ły „uzdrowić” ten Trybunał po ośmiu latach rzą-
dów PiS. Przygotowali je eksperci prawni Fun-
dacji im. Stefana Batorego, a w Sejmie złożyli 
posłowie koalicji. Jest wśród nich nowa usta-
wa o TK, zgodnie z którą sędziów TK miała wy-
bierać zarówno koalicja, jak i opozycja. A także 
ustawa z przepisami wprowadzającymi, któ-
ra miała usunąć z Trybunału tzw. dublerów.

Prezydent wysłał ustawy do TK przed ich 
podpisaniem, co oznacza, że na razie – a pew-
nie nigdy – nie wejdą one w życie. Decyzja nie 
jest zaskoczeniem. Mało kto – łącznie z twór-
cami projektów – wierzył, że Andrzej Duda 
podpisze te ustawy. Sam Duda już pod ko-
niec września nie pozostawił w tej sprawie 
większych wątpliwości.

– Wszystko wskazuje na to, że w usta-
wie o TK są elementy niezgodne z konsty-
tucją. To bardzo poważny problem, który 
blokuje możliwość jej podpisania – mówił 
w Polsat News.

– To jest ręka wyciągnięta w kierunku pre-
zydenta przez parlament, żebyśmy wspól-
nie rozwiązali kryzys wokół TK – tak usta-
wy ocenił marszałek Sejmu Szymon Hołow-
nia, zwracając się do prezydenta o ich pod-
pisanie. Podobny apel wystosowało do Dudy 
30 organizacji pozarządowych, m.in. Funda-
cja im. Stefana Batorego, Amnesty Interna-
tional, a także stowarzyszenia sędziów, pro-
kuratorów czy adwokatów.

„Na Panu jako Prezydencie ciąży wyjątko-
wa odpowiedzialność zapewnienia, że pra-
wa obywatelek i obywateli będą skutecznie 
chronione, a działania władz podlegały rze-
telnej kontroli pod kątem zgodności z Kon-
stytucją” – czytamy w apelu. „Podpisanie tych 
ustaw stanowiłoby istotny krok w kierunku 
rozwiązania wątpliwości dotyczących funk-
cjonowania TK” – dodali jego sygnatariusze. 

Duda: Nie wolno podważać 
statusu dublerów
Z informacji Kancelarii Prezydenta o wysła-
niu ustaw do TK wynika, że zastrzeżenia Du-
dy wzbudziły przede wszystkim przepisy doty-
czące wadliwie wybranych przez PiS dublerów, 
których prezydent sam pomagał wprowadzić 
do TK. Zgodnie z jedną z ustaw mieli oni zostać 
uznani za „osoby nieuprawnione do orzekania”, 
a wyroki wydane z ich udziałem – za nieważne. 

„Zasadniczym przedmiotem wniosku do 
TK są zarzuty niezgodności z Konstytucją 
przepisów, które stwierdzają nieważność 
i brak skutków prawnych orzeczeń Trybu-
nału oraz podważają status niektórych sę-
dziów Trybunału” – podała Kancelaria Du-
dy. Jak dodała, zgodnie z konstytucją orze-
czenia TK mają moc powszechnie obowią-
zującą i są ostateczne. „Próba pozbawienia 
przez ustawodawcę orzeczeń TK skutków 
prawnych wynikających z Konstytucji jest 
wydarzeniem bez precedensu” – ocenił Duda. 

Chodziło blisko setkę rozstrzygnięć, w tym 
głośny wyrok aborcyjny. – Czy rozstrzygnięcia 
wydane z udziałem osób nieuprawnionych do 
orzekania to orzeczenia TK? W naszej oce-
nie nie – tłumaczył uznanie wyroków za nie-

ważne dr Tomasz Zalasiński, jeden z eksper-
tów prawnych Fundacji Batorego. 

Według Dudy skutkiem byłoby „wywoła-
nie chaosu ustrojowego, i to w skali niemoż-
liwej dzisiaj do przewidzenia”.

„Znaczna część tych orzeczeń jest bardzo 
korzystna dla obywateli. Przepisy zaskarżo-
nej ustawy są więc wysoce niekorzystne dla 
obywateli. Na takie rozwiązania i ich skutki 
nie może być zgody Prezydenta RP i z tych 
względów powinny zostać poddane pod oce-
nę TK” – napisała Kancelaria. 

Podważenie statusu dublerów Duda uznał 
za niezgodne z przepisami konstytucji określa-
jącymi status prawny sędziów TK. „Określając, 
który z sędziów TK jest uprawniony do orzeka-
nia, a który nie jest, ustawodawca podważa je-
go status, autorytet i w konsekwencji także nie-
zawisłość” – stwierdził. Z wyroków TK z cza-
sów prezesa Andrzeja Rzeplińskiego wynikało, 
że dublerów wprowadzono na zajęte miejsca. 
Trybunał w Strasburgu orzekł zaś, że skład TK 
z dublerem nie jest sądem zgodnym z prawem. 

„Nie wydaje się to akceptowalne”
Druga z ustaw odesłanych do TK była napisa-
ną od nowa ustawą o Trybunale, która uregu-
lowałaby sposób funkcjonowania Trybuna-
łu. Koalicja nazywała ją „lekarstwem na cięż-
ką chorobę upartyjnienia, która zżera TK”.

Najważniejszą zapisaną w niej zmianą był 
nowy sposób wybierania sędziów. Obecnie 
Sejm wybiera ich głosami akurat rządzącej 
większości. Po zmianach do wyboru potrzeb-
ne byłyby głosy zarówno koalicji, jak i opozy-
cji (większość trzech piątych). – Już nikt nie 
upolityczni TK. To dowód na czystość na-
szych intencji – przedstawiał ustawę w Sej-
mie poseł KO Patryk Jaskulski.

Ustawa uniemożliwiłaby zostanie sędzią 
czynnym politykom, np. osobom, które w cią-
gu czterech lat były posłem czy prezydentem. 
Duda zakwestionował konstytucyjność przepi-
sów, które nakładały takie ograniczenie na by-
łych prezydentów. Zakwestionował też przepi-
sy dotyczące wyznaczania składów orzekają-
cych TK przez zgromadzenie sędziów Trybu-
nału. Po doświadczeniach z Julią Przyłębską, 
która manipulowała składami, miały być one 
losowane na posiedzeniach zgromadzenia. 

Za niekonstytucyjne prezydent uznał re-
gulacje, które miały usprawnić dysfunkcyj-
ne dziś postępowania dyscyplinarne sędziów 

TK. Tego typu sprawy mieli rozstrzygać już 
nie tylko czynni sędziowie TK, ale także sę-
dziowie w stanie spoczynku. „Nie wydaje się 
to akceptowalne” – uznał. 

Sprzeciwił się jeszcze m.in. przepisom, któ-
re nakładają na prezydenta obowiązek przy-
jęcia od sędziego ślubowania w ciągu 14 dni 
od jego wyboru, a w przypadku nieodebrania 
tego ślubowania dają sędziemu prawo złoże-
nia ślubowania poświadczonego notarialnie. 
Było to zabezpieczenie na wypadek powtó-
rzenia sytuacji z Dudą, który nie chciał ode-
brać ślubowania od trzech sędziów, by PiS 
mógł wprowadzić na ich miejsce dublerów. 

„To jest zła wiadomości dla zwykłych lu-
dzi. Obywatele potrzebują TK, który będzie 
realizował zadania określone w konstytucji. 
Potrzebujemy sądu konstytucyjnego, który 

będzie realną tamą, chroniącą przed działa-
niem władzy publicznej – skomentował decy-
zję Dudy w serwisie X prezes Naczelnej Rady 
Adwokackiej Przemysław Rosati.

Pacjent nie chce się leczyć. 
Co zrobi koalicja 
O ile decyzja Dudy nie była żadnym zasko-
czeniem, o tyle niepewne pozostaje, co czeka 
Trybunał po decyzji prezydenta. Koalicja nie 
uznaje już kontrolowanego przez PiS Trybu-
nału za TK, o którym mowa w konstytucji. 
Według Sejmu utracił on zdolność do wyko-
nywania zadań TK, bo m.in. orzekają w nim 
dublerzy, a składy pomimo zakończenia ka-
dencji prezesa wyznacza Julia Przyłębska. 
Podlegające premierowi Rządowe Centrum 
Legislacji od kwietnia nie opublikowało żad-
nego wyroku TK. I pewnie nie opublikuje 
przyszłych wyroków w sprawie reform TK. 

Izolowanie i marginalizowanie TK przed 
rząd teraz może się jeszcze pogłębić. – Na pew-
no bardzo wyraźnie damy do zrozumienia, że 
nasze stanowisko w sprawie choroby, która to-
czy TK, mówi: albo pacjent da się leczyć, albo 
będziemy musieli pomyśleć o trochę bardziej 
radykalnych terapiach – zapowiadał Hołownia. 

„Radykalną terapią” może być niewybra-
nie przez Sejm nowych sędziów Trybunału 
na miejsca, które zwolnią się w grudniu, gdy 
z TK odejdzie m.in. Julia Przyłębska. Wtedy 
TK funkcjonowałby w okrojonym składzie. 
– Trudno będzie wysyłać ludzi odpowiedzial-
nych, kompetentnych do Trybunału, który jest 
do tego stopnia zepsuty, że będziemy musieli 
poczekać na jego naprawę – mówił Hołownia. 

Z kolei minister finansów Andrzej Domań-
ski zapowiedział „wyraźne cięcia” w przy-
szłorocznym budżecie Trybunału. – Chciał-
bym, żeby TK został pozbawiony tych wiel-
kich pieniędzy, bo nie działa – powiedział WP 
wicepremier Krzysztof Gawkowski. – Jak bę-
dziemy wiedzieli, czy ta ustawa jest przyjęta 
czy zawetowana, to będziemy wiedzieli, ja-
kie wnioski wyciągnąć dla ustawy budżeto-
wej – mówił Hołownia we wrześniu.

Premier Donald Tusk zapowiedział, że je-
śli Duda zawetuje ustawy o TK, rząd wróci do 
nich po wyborach prezydenckich w 2025 r. 
– Najlepszą metodą będzie wybranie nowe-
go prezydenta, który w tej sprawie będzie 
miał jasne i jednoznaczne zdanie – mówił 
też marszałek Sejmu. l

Trudno będzie wysyłać 

ludzi odpowiedzialnych, 

kompetentnych do Trybunału, 

który jest do tego stopnia zepsuty, 

że będziemy musieli poczekać  

na jego naprawę

SZYMON HOŁOWNIA 

marszałek Sejmu

Chciałbym, żeby TK został 

pozbawiony wielkich 

pieniędzy, bo nie działa 

KRZYSZTOF GAWKOWSKI

wicepremier dla Wirtualnej Polski

• Prezydent  

Andrzej Duda  

i sędzia Julia  

Przyłębska  

podczas jej  

zaprzysiężenia  

na prezesa Trybu-

nału Konstytucyj-

nego, Warszawa 

21 grudnia 2016 r.  
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Komisja nie przesłuchała Bejdy
Były szef CBA Ernest Bejda nie stawił się przed ko-

misją ds. Pegasusa. Natomiast prokurator Ewa Wrzosek 

mówiła, że użyto przeciwko niej „zmanipulowanych 

i sugerujących istnienie zorganizowanej grupy przestęp-

czej” komunikatów pozyskanych z jej telefonu.

Alicja Gardulska

– Staję przed komisją jako jedna 
z wielu ofi ar inwigilacji progra-
mem Pegasus. Choć może powin-
nam powiedzieć, że jestem prze-
stępcą. Według byłego wicemi-
nistra sprawiedliwości Michała 
Wosia mogę być szpiegiem, terro-
rystą, członkiem zorganizowanej 
grupy przestępczej, według byłe-
go ministra spraw wewnętrznych 
i administracji Mariusza Kamiń-
skiego, mogę być zabójcą lub han-
dlarzem narkotyków, a według je-
go zastępcy Macieja Wąsika – pe-
dofi lem – zaczęła swoje zeznania 
przed komisją śledczą prokurator 
Ewa Wrzosek. Tłumaczyła, że ta-
kie wyjaśnienia, które padają od 
miesięcy, mają wyjaśnić nielegal-
ne użycie tego systemu. 

Wrzosek inwigilowana
W 2021 r. fi rma Apple poinfor-
mowała ją o możliwym cyberata-
ku na jej telefon ze strony służb 
państwowych. Informacje o inwi-
gilacji prokuratorki Pegasusem 
potwierdziło potem Citizen Lab 
z Uniwersytetu w Toronto. Ana-

litycy wykryli sześć wejść na jej 
telefon latem 2021 r. 

Prokuratorka złożyła zawiado-
mienie o podejrzeniu popełnia-
nia przestępstwa. Ale warszawska 
prokuratura okręgowa odmówiła 
wszczęcia śledztwa – ze względu 
na brak znamion czynu zabronio-
nego. – Zapewne zupełnym przy-
padkiem prokurator Aneta Orze-
chowska, która wydała to posta-
nowienie, została w trybie na-
grodowym awansowana – ocenia 
Wrzosek. Sąd Rejonowy dla War-
szawy-Mokotowa uchylił decyzję 
prokuratury i nakazał wszczęcie 
śledztwa. 

Prokurator przypomniała, że 
informacje pozyskane przy uży-
ciu Pegasusa zostały wykorzysta-
ne przeciwko niej w śledztwie, któ-
re wszczęła Prokuratura Regional-
na w Szczecinie. Postępowanie by-
ło związane z głośnymi wypadka-
mi autobusów, do których doszło 
w Warszawie w 2020 r. Szczeciń-
scy prokuratorzy postawili w tej 
sprawie zarzuty dyrektorowi w sto-
łecznym ratuszu Michałowi Doma-
radzkiemu (w przeszłości komen-
dantowi stołecznej policji). Według 

nich miał nakłaniać prokurator Ewę 
Wrzosek do pozyskiwania infor-
macji ze śledztwa, a ta wydobywa-
ła je od znajomej, prok. Małgorza-
ty M. Wersja prokuratury brzmia-
ła, że Domaradzki miał je przeka-
zywać prezydentowi stolicy Rafało-
wi Trzaskowskiemu, wówczas kan-
dydatowi w wyborach prezydenc-
kich. W grudniu 2022 r. szczeciń-
ska prokuratura wystąpiła do Sądu 
Najwyższego z wnioskiem o uchy-
lenie Wrzosek immunitetu. – We 
wniosku wskazano, że była wobec 
mnie wdrożona kontrola operacyj-
na, na którą w pierwszym kroku 
warszawski sąd okręgowy nie wy-
raził zgody. Zgodę wyraził sąd ape-
lacyjny, po rozpoznaniu zażalenia 
CBA – zeznała Wrzosek. 

Prokurator mówiła, że jest na 
etapie pozyskiwania zgody na wgląd 
w akta. Ze szczątkowej wiedzy, któ-
rą ma, wynika, że dowodami w jej 
sprawie były „odpowiednio skom-
pilowane, zmanipulowane i sugeru-
jące istnienie jakiejś zorganizowa-
nej grupy przestępczej, komunikaty 
pozyskane z jej telefonu”. We wnio-
sku umieszczono także informacje 
z jej życia prywatnego, np. rozmo-
wy z córkami, które nie miały związ-
ku ze śledztwem. – Przypisywano 
mi autorstwo komunikatów, któ-
re nigdy ode mnie nie wyszły, więc 
te treści nie zostały przedstawio-
ne w sposób rzetelny – mówiła. Jej 
zdaniem materiały, które pobrano, 
pochodziły sprzed okresu, na który 
CBA dostało zgodę sądu. 

– Jaki był pani zdaniem bezpo-
średni powód inwigilacji? – pytał 
poseł KO Marcin Bosacki. 

– Próbowano mi przypisać jakiś 
rodzaj niezgodnego z prawem, nie-
etycznego działania, które by wprost 
wiązało moją osobę i wszczęte prze-
ze mnie śledztwo kopertowe z poli-
tykami ówczesnej opozycji – oceniła 
Wrzosek. Jej zdaniem ten politycz-
ny motyw można wyczytać z wnio-
sku o uchylenie jej immunitetu, któ-
ry przygotowała szczecińska proku-
ratura. Napisano w nim, że korzy-
ścią, którą miała uzyskać prokura-
tor, była „przychylność prezydenta 
Warszawy”. 

Bejda się nie stawił 
We wtorek przed komisją miał się 
stawić także Ernest Bejda, były szef 
Centralnego Biura Antykorupcyjne-
go. – Zaprzyjaźnieni politycy PiS-u 
będą używać tego wytrychu, ja-
ki dał im Trybunał Julii Przyłęb-
skiej – powiedziała w rozmowie 
z TVN24 przewodnicząca komisji 
Magdalena Sroka.

I rzeczywiście: we wtorek rano do 
sekretariatu komisji wpłynęło pismo 
z informacją, że Bejda nie pojawi się 
na przesłuchaniu. Ernest Bejda po-
wołał się na wyrok Trybunału Kon-
stytucyjnego Julii Przyłębskiej, który 
orzekł, że zakres działania sejmowej 
komisji śledczej ds. Pegasusa jest nie-
zgodny z konstytucją. Powołanie ko-
misji zaskarżyli do TK posłowie PiS.

Pismo nie jest skutecznym uspra-
wiedliwieniem nieobecności – uzna-

ła komisja. Posłowie zawnioskują 
do Sądu Okręgowego w Warszawie 
o nałożenie na świadka kary fi nan-
sowej za niestawianie się na przesłu-
chanie. Wyznaczą też Bejdzie kolej-
ny termin. – To jest zorganizowana 
akcja zorganizowanej grupy, która 
wymyśliła sobie, że będzie unikać 
przychodzenia na posiedzenia ko-
misji śledczej – stwierdził Tomasz 
Trela, poseł Lewicy i wiceprzewod-
niczący komisji. 

Posłowie chcieli dowiedzieć się 
od byłego szefa CBA, w jaki spo-
sób zakupiono i wykorzystywano 
system Pegasus. Wiceszef komisji, 
Marcin Bosacki mówił w rozmo-
wie z Polską Agencją Prasową, że 
„obok Mariusza Kamińskiego i Ma-
cieja Wąsika, Bejda na pewno wie 
najwięcej o tej sprawie”. Tłumaczył, 
że to jeden z kluczowych świadków. 
– To właśnie on podejmował decy-
zję, to na nim spoczywał obowią-
zek zakupu systemu, bezpieczne-
go dla polskich służb – mówiła po-
słanka Sroka w TVN24. Dodała, że 
według dokumentów, które dotar-
ły do komisji, to Bejda złożył wnio-
sek o 25 mln zł do ówczesnego mi-
nistra sprawiedliwości Zbigniewa 
Ziobry na ten cel. l
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Robert Stefanicki

Pierwszą część planu, czyli „zaminowa-
ne” krótkofalówki, Mossad zaczął wdrażać 
w 2015 r. Podrzucone wówczas libańskiemu 
Hezbollahowi walkie-talkie były stale podsłu-
chiwane przez Izraelczyków, a do tego zawie-
rały ukryty ładunek wybuchowy, który można 
było zdetonować w odpowiednim momencie. 
Na to jednak izraelskie służby się nie zdecydo-
wały, bo większy pożytek miały z podsłuchów.

Pomysł rozszerzenia operacji o pagery 
zrodził się w 2022 roku, czyli na długo przed 
ubiegłorocznym atakiem Hamasu na Izrael. 
Był to czas względnego spokoju na północ-
nej granicy Izraela z Libanem. Ale tam spo-
kój nigdy nie trwa długo. Izrael obserwował 
z niepokojem, jak Hezbollah zbroi się w ko-
lejne tysiące precyzyjnie kierowanych poci-
sków, które prędzej czy później miały spaść 
na Izrael.

Z czasem przywódcy Hezbollahu zaczęli 
się martwić podatnością telefonów komór-
kowych na podsłuch i hakowanie. Wtedy 
Mossad podsunął im pagery – proste urzą-
dzenia do przesyłania krótkich wiadomości.

Eksplozja tysięcy  
urządzeń jednocześnie
Zaprojektowano je i zmontowano w Izraelu. 
Ale Hezbollah nie kupiłby niczego od swo-

jego śmiertelnego wroga ani jego sojuszni-
ka. W 2023 r. wybrał do hurtowego zakupu 
pagery firmy Gold Apollo z Tajwanu. Była 
to znana marka bez dostrzegalnych powią-
zań z Izraelem.

„Washington Post” pisze, że propozycję 
sprzedaży „wytrzymałego i niezawodnego 
modelu AR924” przedstawił Hezbollahowi 
„urzędnik ds. marketingu, mający powiąza-
nia z Apollo”. Była to kobieta, której tożsamo-
ści i obywatelstwa źródła gazety nie chciały 
ujawnić. Jednak tą osobą musiała być Christia-
na Barsony-Arcidiacono, właścicielka i szefo-
wa węgierskiej firmy BAC Consulting. Na BAC 
wskazał tajwański właściciel marki, odrzucając 
sugestie, że dostarczył urządzenia do Libanu.

Prezes Gold Apollo powiedział, że page-
ry wyprodukowała BAC. Barsony-Arcidiaco-
no zaprzeczyła. Stwierdziła, że jej firma była 
tylko ogniwem w łańcuchu dostaw i nie od-
powiadała za produkcję. Potem kobieta znik-
nęła. BAC też nie wykazuje już aktywności, 
jej siedziba w Budapeszcie to tylko adres do 
korespondencji.

– To ona była w kontakcie z Hezbollahem 
i wyjaśniła im, dlaczego większy pager z więk-
szą baterią jest lepszy od oryginalnego mo-
delu – powiedział izraelski urzędnik znają-
cy szczegóły operacji. – Jednym z głównych 
argumentów było to, że można go ładować 
za pomocą kabla. A baterie działały dłużej.

Według niego, niewymieniona z nazwi-
ska Barsony-Arcidiacono nie miała wiedzy 
o operacji Mossadu i nie wiedziała, że to on 
zmontował pagery. Każdy zawierał akumu-
lator z niewielką ilością silnego materia-
łu wybuchowego. Bomba była praktycznie 
niewykrywalna, nawet jeśli urządzenie zo-
stało rozebrane.

Jak skaleczyć  
obie ręce terrorysty?
Izraelski wywiad miał zdalny dostęp do pa-
gerów. Sygnałem elektronicznym mógł wy-
wołać eksplozję tysięcy urządzeń naraz. Jed-
nak aby zapewnić maksymalne szkody, wy-
buch mógł zostać również wywołany przez 
specjalną dwuetapową procedurę, wyma-
ganą do przeglądania zaszyfrowanych wia-

domości. Aby ją odczytać, trzeba było naci-
snąć dwa przyciski. W praktyce oznaczało 
to użycie obu rąk.

Chodziło o pewność, że w wyniku eksplo-
zji użytkownicy niemal na pewno „zranią so-
bie obie ręce, co wyeliminuje ich z walki – po-
wiedział urzędnik.

I tak się stało. 17 września tysiące page-
rów z logo Apollo zadzwoniło lub zawibro-
wało jednocześnie w całym Libanie i Syrii. 
Na ekranie pojawiło się krótkie zdanie po 
arabsku: „Otrzymałeś zaszyfrowaną wiado-
mość”. Funkcjonariusze Hezbollahu zgod-
nie z instrukcją nacisnęli dwa przyciski, że-
by ją odczytać. Eksplozje rozrywały im dło-
nie i odrywały palce. Niecałą minutę później 
tysiące pozostałych pagerów wybuchło bez 
dotykania. Zginęło 9 osób, a około 2750 zo-

Działania Netanjahu a wybory w USA

Szczegóły 
operacji  
z pagerami
Nafaszerowany materiałem wybuchowym sprzęt  

telekomunikacyjny Izrael zaczął sprzedawać już 12 lat  

temu – opisuje „Washington Post”.

Rozgoryczenie arabskich 
Amerykanów niezdolnością 
administracji Bidena do po-
wstrzymania Izraela odbija się 
na poparciu dla Kamali Harris 
w kluczowych stanach.

– Nie sądzę, że trzeba być bezna-
dziejnym cynikiem, żeby odczytać 
niektóre działania Izraela i niektó-
re działania premiera Benjamina 
Netanjahu, jako powiązane z ame-
rykańskimi wyborami – powiedział 
w zeszłym tygodniu w CNN demo-
kratyczny senator Chris Murphy.

W piątek (04.10) prezydent Joe 
Biden wystąpił na konferencji praso-
wej w Białym Domu, czego od daw-
na unikał. Na pytanie dziennikarki, 
czy premier Izraela odmawia zgody 
na zawieszenie broni w Strefie Gazy, 
aby móc wpłynąć na wybory w USA, 
Biden odparł: „nie wiem”. I podkre-
ślił swoje zaangażowanie w bezpie-
czeństwo Izraela: – Żadna admini-
stracja nie pomogła Izraelowi bar-
dziej niż ja. Żadna, żadna, żadna 
– powiedział. – I myślę, że [Netan-
jahu] powinien o tym pamiętać.

USA wspiera Izrael, ale 
Biden nie kryje frustracji
Zasadniczo obie główne partie 
w USA uważają, że wspieranie Izra-
ela leży w narodowym interesie ich 
kraju. Historycznie Izrael otrzy-
mał więcej amerykańskiej pomo-
cy zagranicznej – w tym wojsko-
wej – niż jakikolwiek inne państwo, 
a Biden i Harris podtrzymują tę tra-
dycję. Niedawno Stany Zjednoczone 
sprzedały Izraelowi myśliwce i inne 
uzbrojenie za kolejne 20 mld dola-
rów. Z drugiej strony w Partii Demo-
kratycznej pojawiają się głosy wzy-
wające do ograniczenia tej pomocy 
ze względu na ogromną liczbę ofiar 
cywilnych wojny w Strefie Gazy oraz 
opór Netanjahu wobec wezwań do 
zawieszenia broni i większej po-
wściągliwości. Sam Biden nie kry-
je frustracji, że jego apele odbijają 
się jak groch od ściany. Rząd Izra-
ela trzyma kciuki za Donalda Trum-
pa, który podczas swojej pierwszej 
kadencji politykę wobec Bliskiego 
Wschodu prowadził tak, jakby Ne-
tanjahu był jego kluczowym dorad-
cą. Gdyby dziś Trump był prezyden-

tem, też raczej nie powstrzymałby 
go przed eskalacją.

Gdyby Izrael 
głosował w USA
Kibicowanie Trumpowi to jed-
no, ale czy jest możliwe, że moty-
wem otwierania kolejnych frontów 
przez Netanjahu jest chęć wpłynię-
cia na wybory w USA? To wie tyl-
ko on sam. O dacie wybuchu woj-
ny w Strefie Gazy zdecydował Ha-
mas, równo rok temu wysyłając 
stamtąd komanda śmierci do po-
łudniowego Izraela. Ale już izra-
elski atak na Hezbollah w Libanie 
pod koniec września nie był spro-
wokowany żadnymi nadzwyczaj-
nymi okolicznościami. 

Kogo wybraliby Izraelczycy, gdy-
by mogli głosować w USA? Jak wy-
nika z badania przeprowadzonego 
przez PORI (odpowiednik naszego 
CBOS) we wrześniu, Trump wy-
grałby z Harris stosunkiem 54:24. 
Jeszcze większą różnicę (58:20) wi-
dać w odpowiedzi na pytanie, który 
z kandydatów byłby lepszy dla bez-
pieczeństwa Izraela. Nawet zwolen-

nicy izraelskich partii opozycyjnych 
wskazują na Trumpa, choć w ich 
przypadku dysproporcja jest mniej-
sza, 41:32. Jak różne są perspekty-
wy z zewnątrz i wewnątrz pokazuje 
mogąca szokować odpowiedź na in-
ne pytanie tego sondażu. Otóż więk-
szość Izraelczyków odrzuca suge-
stię, że ich siły zbrojne robią zbyt 
mało, aby uniknąć ofiar cywilnych 
w wojnie w Gazie. Przeciwnie, „bio-
rąc pod uwagę wyzwania związane 
z prowadzeniem bitew na terenach 
zaludnionych”, 54 proc. stwierdziło, 
że Izrael robi zbyt wiele, aby unik-
nąć takich ofiar.

Jednoznaczne 
poparcie dla Harris
Zupełnie inaczej ma się sprawa 
z Żydami w USA. Tradycyjnie około 
70 proc. z nich identyfikuje się jako 
Demokraci. Jest to ważne, ponieważ 
w tzw. stanach wahadłowych, które 
praktycznie decydują o wyniku wy-
borów, istnieją znaczne społeczno-
ści żydowskie. W Pensylwanii, Flo-
rydzie i Georgii jest ich łącznie oko-
ło 1,25 mln. Ostatnie sondaże poka-

Aktualnie wszyscy czekają 

na to, co Izrael zbombarduje 

w Iranie. Jako dwa jako 

najbardziej prawdopodobne 

cele wskazywane są obiekty 

nuklearne lub naftowe

• 7.10.2024 r. Protest w obronie 

Palestyńczyków i Libanu przed 

ambasadą Izraela w Waszyngtonie  
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stało rannych. Następnego dnia Izrael zde-
tonował setki krótkofalówek.

Pięć dni wcześniej premier Benjamin Ne-
tanjahu zwołał zebranie ze swoimi doradca-
mi ds. wywiadu w celu omówienia potencjal-
nych działań przeciwko Hezbollahowi. Wte-
dy po raz pierwszy urzędnicy Mossadu za-
poznali członków rządu ze szczegółami pa-
gerowej operacji. Dyskutowano o szansach 
i zagrożeniach związanych z odpaleniem 
bomb. Mogło to wywołać potężny odweto-
wy atak rakietowy ze strony Hezbollahu, do 
walki mógłby przyłączyć się Iran. Ostrzega-
li przed tym dowódcy wojskowi. Ale inni, 
głównie z Mossadu, dostrzegli okazję do za-
kłócenia status quo.

Ostatecznie premier Netanjahu zatwier-
dził zdetonowanie urządzeń. l

zują, że 72 proc. żydowskich wy-
borców popiera Harris przeciwko 
Trumpowi. Raczej nie ze względu 
na politykę wobec Izraela. Wpraw-
dzie trzy czwarte amerykańskich 
Żydów twierdzi, że Izrael jest dla 
nich ważny, ale na liście priorytetów 
zajmuje dopiero 9. miejsce.

Tymczasem dla amerykańskich 
Arabów wojna w Strefie Gazy jest 
jedną z najważniejszych kwestii de-
cydujących, na kogo będą głosować. 
Logika wskazywałaby, że skoro tak, 
to poprą Demokratów, którzy przy-
najmniej wzywają do pokoju, prze-
ciwko Republikanom, którzy wzy-
wają do wojny. Nic z tego. 80 proc. 
wyborców pochodzenia arabskiego 
ma nieprzychylną opinię o Bidenie 
(według sondażu przeprowadzone-
go w maju), a tylko 55 proc. ma nie-
przychylną opinię o Trumpie. Czy-
li niekoniecznie lubią Trumpa, ale 
ważniejsze jest dla nich to, że ad-
ministracja Bidena nie powstrzy-
mała Izraela i nie zapobiegła kata-
strofie humanitarnej w Gazie. Wie-
lu może zatem powstrzymać się od 
głosowania.

 Elektorat ważny 
w stanach wahadłowych
Głosy amerykańskich Arabów są 
ważne w takich kluczowych sta-
nach, jak Pensylwania (126 tys.) 
i Michigan (392 tys.). W poprzed-
nich wyborach 64 proc. z tej gru-
py poparło oni Bidena w skali kra-
ju. A w Michigan nawet 70 proc. 
– i Biden wygrał w tym stanie prze-
wagą zaledwie 154 tys. głosów. Tym-
czasem w sondażu przeprowadzo-
nym w tym stanie w sierpniu przez 
Radę Stosunków Amerykańsko-
-Islamskich, obecnie tylko 12 proc. 
muzułmańskich wyborców popie-
ra Harris.  
Aktualnie wszyscy czekają na to, 
co Izrael zbombarduje w Iranie. 
Samo wspomnienie o możliwości 
bombardowania irańskich insta-
lacji naftowych podbiło ceny ropy. 
Kiedy to się już stanie, Demokra-
ci będą mieli kłopot wykraczają-
cy poza elektorat arabski, bo ceny 
paliw zawsze były istotnym czynni-
kiem w ocenie przez Amerykanów 
sprawności rządu w gospodarce. l
Robert Stefanicki

 ◄ Jedna z ofiar  

wybuchów pagerów 

w Libanie 

FOT. REUTERS / STRINGER

Syndyk  KORPORACJI BUDOWLANEJ 

KOPAHAUS S.A.  

w upadłości likwidacyjnej   
ogłasza  pisemny przetarg   
na sprzedaż łączną  dwóch  

nieruchomości  z wolnej ręki

1. nieruchomość w Pełczycach ul. Dwor-
cowa,  dz. nr 339 o pow. 1,7246 ha,  
KW SZ1C/00004103/7  zabudowana niedo-
kończonym obiektem produkcyjnym (szkie-
let hali stan surowy otwarty)  o pow. zabu-
dowy 11.895,77 m2, za cenę nie niższą niż:  
2.000.000,00 złotych netto.

2.nieruchomość  niezabudowana w Peł-
czycach,  dz. nr 338/7 o pow. 5,0630 ha,  
KW SZ1C/00029091/0  za cenę nie niższą niż:  
350.000,00 złotych netto.

Działki nr 339 i 338/7 graniczą ze sobą.
Oferty składać należy do dnia 25.10.2024r. 
na adres  syndyka  (71-809 Szczecin, ul. Kłu-
szyńska 4) jak i Sędziego Komisarza (Sąd 
Rejonowy Szczecin Centrum   XII Wydział Go-
spodarczy, 70-231 Szczecin ul. Narutowicza 
19) z podaniem sygnatury akt XII  GUp 33/15 
z dopiskiem oferta zakupu nieruchomości, 
wskazaniem nr KW i proponowanej ceny za 
poszczególne nieruchomości.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest 
wpłacenie wadium przez oferenta na rachunek 
bankowy Korporacji Budowlanej KOPAHAUS 
S.A w upadłości likwidacyjnej prowadzony 
w Alior Bank nr PL 49 2490 0005 0000 4600 
6105 5903, Kod SWIFT banku: ALBPPLPW,  

w  wysokości 10% ceny sprzedaży netto  z dopi-
skiem „Wadium – Przetarg XII GUp 33/15”
Kwota wadium zostanie zwrócona oferentowi.
którego oferta nie  została wybrana w terminie 
7 dni od daty posiedzenia SR Szczecin -Cen-
trum dotyczącego otwarcia ofert.
Kwota wadium ulega przepadkowi w przypad-
ku gdy oferent,którego oferta została wybrana 
uchyli się od finalizacji transakcji.
Oferent winien złożyć dodatkowo pisemne 
oświadczenie o zapoznaniu się ze stanem fak-
tycznym i prawnym zbywanych nieruchomości 
oraz potwierdzenie uiszczenia wadium.
Syndyk zastrzega,że rozpatrywane będą tylko 
oferty złożone w formie pisemnej zarówno na 
ręce syndyka i Sędziego Komisarza.
Cena sprzedaży musi zostać uiszczona najpóź-
niej w dniu zawierania umowy  bez dokonywa-
nia jakichkolwiek potrąceń. Koszty transakcji 
ponosi  Kupujący.
Syndyk zastrzega sobie prawo do rozpatrywa-
nia tylko takich ofert, które złożone zostaną  
w formie pisemnej zarówno na ręce syndyka 
jak i Sędziego Komisarza. 
Syndyk zastrzega sobie prawo odwołania lub za-
mknięcia przetargu bez podania przyczyny oraz 
wyboru oferty, czy też unieważnienia przetargu.
Wszelkie informacje dotyczące przedmiotu 
sprzedaży dostępne są  w siedzibie syndyka 
Szczecin 71-809, ul. Kłuszyńska4 , tel.  501 165 
656, rf.syndyk@gmail.com

www.infopublikator.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34340956

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Mikołowie, 

sygn. akt I Ns 160/24, toczy się 
postępowanie z wniosku Powszechnej 
Kasy Oszczędności BP SA w Warszawie 

o stwierdzenie nabycia spadku po 
Piotrze Marcok, synu Józefa i Felicji, 

zmarłym w dniu 30 listopada 2022 r. 
w Rybniku, ostatnio stale 

zamieszkałego w Orzeszu, woj. śląskie. 
Wzywa się spadkobierców, aby w ciągu 

trzech miesięcy od dnia ukazania się 
ogłoszenia zgłosili i udowodnili nabycie 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 

być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34340836

OGŁOSZENIE 
W Sądzie Rejonowym w Mikołowie w Wydziale 
I Cywilnym pod sygn. akt I Ns 400/22 toczy się 
postępowanie z wniosku Kazimierza Geislera 
(Geisler) o stwierdzenie nabycia przez niego  
w drodze zasiedzenia prawa własności nieruchomości 
położonej w Orzeszu przy ul. Ulbrycha, obejmującej 
działkę ewidencyjną o numerze 913/92 o powierzchni 
0, 0203 ha, dla której obecnie nie jest prowadzona 
księga wieczysta. 

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych,  
w szczególności spadkobierców Bronisławy 
Peikert z domu Krępęć, aby w terminie 3 miesięcy 
od daty ukazania się ogłoszenia zgłosili swoje 
prawo własności do nieruchomości i udowodnili 
je, w przeciwnym razie Sąd stwierdzi nabycie 
nieruchomości z mocy prawa przez wnioskodawcę, 
jeżeli zostanie ono udowodnione. §

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34340852

Sygn. akt I Ns 457/23

OGŁOSZENIE

Sąd Rejonowy w Kutnie I Wydział Cywilny zawiadamia, 

że przed tutejszym sądem pod sygnaturą akt  

I Ns 45 7/23 toczy się postępowanie z wniosku 

Tadeusza Milczarka 

o stwierdzenie zasiedzenia własności 

nieruchomości położonej w miejscowości 

Suchodębie obejmującej działkę 

oznaczoną numerem ewidencyjnym 

156 o powierzchni 0,0101 ha położonej 

w obrębie Suchodębie Wieś, jednostka 

ewidencyjna Gmina Łanięta, powiat 

kutnowski, województwo łódzkie, 

dla której nie ma założonej księgi wieczystej. Sąd 

wzywa wszystkich zainteresowanych, aby w terminie 

3 miesięcy od daty ukazania się ogłoszenia zgłosili się 

do sądu i wykazali swoje prawo do nieruchomości, 

gdyż w przeciwnym razie sąd stwierdzi zasiedzenie,  

o ile zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34340830

WOJEWODA LUBELSKI

IF-II.747.46.o.2024	 Lublin, 8 października 2024 r.

OBWIESZCZENIE	WOJEWODY	LUBELSKIEGO
o	wydaniu	decyzji	o	ustaleniu	lokalizacji	inwestycji	
towarzyszącej	inwestycjom	w	zakresie	terminalu	
regazyfikacyjnego	skroplonego	gazu	ziemnego	

w	Świnoujściu

Na podstawie art. 12 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach 
w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 
w Świnoujściu (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 1286) – zwanej dalej ustawą oraz art. 49 
ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 
(t.j. Dz. U. z 2024 r. poz.572 ) – zwanej dalej Kpa,

zawiadamiam

że na wniosek Pełnomocnika Operatora Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM 
S.A., 02-337 Warszawa, ul. Mszczonowska 4, w dniu 8 października 2024 r. 
Wojewoda Lubelski wydał decyzję znak: IF-II.747.46.2024 o ustaleniu lokalizacji 
inwestycji towarzyszącej inwestycjom w zakresie terminalu regazyfikacyjnego 
skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu, dla inwestycji pn. „Budowa	stacji	
redukcyjno	–	pomiarowej	Końskowola	oraz	przebudowa	stacji	pomiarowej	
Końskowola	kierunek	Azoty	Puławy	wraz	z	infrastrukturą	towarzyszącą”.

Inwestycja zrealizowana zostanie na działkach o numerach ewidencyjnych:

40/2	 (KW LU1P/00086642/3),	 41/5	 (KW LU1P/00086642/3),	 41/8	 (KW 
LU1P/00092115/5),	 42/11	 (KW LU1P/00086642/3),	 35	 (KW LU1P/00040654/6),	
40/4	 i	 40/5	 (KW LU1P/00006977/6 – powstałych po podziale dz. nr 40/3), 53	
(KW LU1P/00108170/4),	37	(KW	LU1P/00025340/1),	29	(KW LU1P/00060691/3),	
41/7	 (KW LU1P/00045751/1),	 42/1	 (KW LU1P/00045751/1),	 42/12	 (KW 
LU1P/00006977/6),	 41/6	 (KW LU1P/00006977/6) obręb	 0003	 Końskowola,	
gmina Końskowola, powiat puławski, województwo lubelskie.

W niniejszej decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu 
wskazano nieruchomości, w stosunku do których nastąpi ograniczenie, 
za odszkodowaniem, sposobu korzystania z nieruchomości, w celu 
zapewnienia prawa wejścia na teren nieruchomości dla prowadzenia na nich 
budowy inwestycji w zakresie terminalu, a także prac związanych z rozbiórką, 
przebudową, zmianą sposobu użytkowania, utrzymaniem, eksploatacją, 
użytkowaniem, remontami oraz usuwaniem awarii, poprzez udzielenie 
zezwolenia w szczególności na zakładanie i przeprowadzanie na nieruchomości 
ciągów drenażowych, przewodów i urządzeń służących do przesyłania 
płynów, pary, gazów i energii elektrycznej oraz urządzeń łączności publicznej 
i sygnalizacji, a także innych podziemnych, naziemnych lub nadziemnych 
obiektów i urządzeń niezbędnych do założenia, przeprowadzenia oraz 
korzystania z tych przewodów i urządzeń:

•		 ograniczeniem	na	czas	nieokreślony o którym mowa w art. 24 ust. 1 ustawy, 
objęta zostanie część działki nr ewid. 35	i	53	obręb	0003	Końskowola;

•  ograniczeniem	na	czas	określony o którym mowa w art. 24 ust. 1b ustawy, 
na czas realizacji inwestycji (od dnia wydania niniejszej decyzji, przez 
okres realizacji inwestycji, do dnia, w którym upłyną trzy miesiące od daty 
ostateczności decyzji o pozwoleniu na użytkowanie) objęte zostaną działki 
nr ewid:	41/7,	42/1,	35,	53,	37,	41/6,	42/12,	29,	40/5	(powstałej po podziale 
dz. nr ewid. 40/3) obręb	0003	Końskowola;

•  w myśl art. 20 ust. 1 ustawy przedmiotową decyzją zatwierdzono podział 
działki nr ewid.	40/3,	obręb	0003	Końskowola	(o powierzchni 0.9942 ha)	
na	działki	o	nr	ewid.:	40/4	(o powierzchni 0.3257 ha)	i	40/5	(o powierzchni 
0.6685 ha);

•		 w myśl art. 20 ust. 6a ustawy Operator Gazociągów Przesyłowych Gaz-System 
nabywa z mocy prawa z dniem, w którym przedmiotowa decyzja stanie się 
ostateczna, prawo użytkowania wieczystego nieruchomości gruntowych 
należących w dniu złożenia wniosku o wydanie decyzji do Skarbu Państwa, 
w odniesieniu do nieruchomości o numerach ewidencyjnych: 40/4	(powstałej 
po podziale dz. nr ewid. 40/3), 40/2,	41/5,	42/11	obręb	0003	Końskowola.

Zgodnie z art. 34 ust. 1 ustawy przedmiotowa decyzja podlega 
natychmiastowemu wykonaniu.

W myśl z art. 12 ust. 2 ustawy strony mogą zapoznać się z treścią decyzji 

w siedzibie Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 
1-3 w Wydziale Infrastruktury – Oddział Nadzoru Urbanistycznego, w pok. 
1116 (XI piętro), tel. do kontaktu: 81 74-24-357, w godzinach pracy Urzędu, za 
wyjątkiem środy.

Od niniejszej decyzji służy odwołanie do Ministra Rozwoju i Technologii, 
Plac Trzech Krzyży 3/5, 00-507 Warszawa, za pośrednictwem Wojewody 
Lubelskiego, w terminie 7 dni od dnia doręczenia decyzji stronie lub w terminie 
14 dni od dnia, w którym zawiadomienie o jej wydaniu w drodze obwieszczenia 
uważa się za dokonane.

Odwołanie powinno zawierać zarzuty odnoszące się do decyzji, określać istotę 
i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody 
uzasadniające to żądanie – zgodnie z art. 34 ust. 3 ustawy.

Na podstawie art. 127a Kpa przed upływem terminu do wniesienia 
odwołania strona może zrzec się prawa do odwołania. Z dniem doręczenia 
Wojewodzie Lubelskiemu oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia 
odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, decyzja staje się ostateczna 
i prawomocna.

 Stosownie do art. 12 ust. 1 ustawy w związku z art. 49 Kpa zawiadomienie 
uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło publiczne 
ogłoszenie poprzez obwieszczenie na tablicy ogłoszeń w Lubelskim Urzędzie 
Wojewódzkim, w Biuletynie Informacji Publicznej oraz na stronie internetowej 
Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego.

Data publicznego obwieszczenia w Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim: 
9 października 2024 r.

Z upoważnienia Wojewody Lubelskiego
Aneta Ciesielczuk

Zastępca	Dyrektora
Wydziału	Infrastruktury

/podpisano elektronicznie/

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34341160
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Kraj/34340990 Kraj/34311336

Kraj/34341016

Zarządca masy sanacyjnej 
(www.syndykolsztyn.pl) 

sprzeda działkę nad jeziorem w Mikołajkach 
prawo własności nieruchomości gruntowej działka 428/4 o pow. 0,0323 ha za-
budowanej budynkiem niemieszkalnym (restauracyjnym) położonej 10 m od  
jeziora Mikołajskiego przy nadbrzeżnej Promenadzie im. Tadeusza Gołębiewskiego  
w Mikołajkach ul. Kajki 22 powiat mrągowski, gmina Mikołajki, województwo warmiń-
sko-mazurskie – księga wieczysta OL1M/00037573/6. Zgodnie z miejscowym planem 
zagospodarowania przestrzennego nieruchomość znajduje się na obszarze oznaczonym 
jako MU – tereny zabudowy mieszkaniowo-usługowej  za cenę wywoławczą 4.950.000 zł. 

Opis i oszacowanie do wglądu w biurze zarządcy, wyciąg z operatu dostępny jest na 
www.syndykolsztyn.pl.

Składanie ofert:
Pisemne oferty należy składać w terminie do dnia 19.11.2024r. do godziny 15.00 na 
Kancelarii Notarialnej Notariusz Elżbiety Brewka i Notariusz Łukasz Brewka s.c., ul. 
Kopernika 1/1, 10-510 Olsztyn – w zapieczętowanych kopertach z adnotacją „oferta prze-

targowa Mikołajki”. Notariusz sporządzi protokół wpływu ofert. Otwarcie ofert nastąpi  
w Kancelarii Notarialnej w dniu 20.11.2024r. o godz. 09.50. 

Oferta pod rygorem odrzucenia powinna zawierać:
•	 Imię i nazwisko lub nazwę firmy wraz z adresem.
•	 Wskazanie nieruchomości oraz proponowanej ceny (nie niższej niż cena wywoław-

cza). 
•	 Warunki zakupu z tym, że termin zawarcia umowy sprzedaży nie może być dłuższy niż 

4 miesiące liczony od daty przyjęcia oferty.
•	 Potwierdzenie wpłacenia wadium. 

Wadium w wysokości 10 % ceny wywoławczej należy wpłacić przelewem na rachunek 
bankowy zarządcy masy sanacyjnej prowadzony w Santander Bank Polska SA numer  
89 1090 2718 0000 0001 4858 5729.

Zarządca zastrzega prawo:
•	 zarządzenia aukcji do wyłonienia nabywcy,
•	 zmiany warunków przetargu lub jego unieważnienia bez podania przyczyn

Dodatkowe informacje można uzyskać w Biurze Syndyka w Olsztynie,  
ul. Kopernika 12/3 tel. 89 527-07-15 i na www.syndykolsztyn.pl.

OGŁOSZENIE O ZAMIARZE WSZCZĘCIA POSTĘPOWAŃ O OGRANICZENIE SPOSOBU KORZYSTANIA Z NIERUCHOMOŚCI 
O NIEUREGULOWANYCH STANACH PRAWNYCH

na podstawie art. 4 pkt. 9, art. 124 ust. 1, 1b i 2 oraz 124a, w związku z art. 114 ust. 3 i 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity Dz.U.2024.1145 ze zm.)

STAROSTA RADOMSKI,
 wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej

zawiadamia o zamiarze wszczęcia postępowań administracyjnych w sprawach dotyczących wydania decyzji ograniczających sposób korzystania z nieruchomości 
gruntowych o nieuregulowanych stanach prawnych, położonych w granicach administracyjnych Powiatu Radomskiego, tj.:

1. Wielogóra, gmina Jedlińsk, działka ewidencyjna nr 355/15 – ograniczenie polegające na przebudowie istniejącej sieci elektroenergetycznej niskiego napięcia.

  Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Gmina Jedlińsk (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

2. Wielogóra, gmina Jedlińsk, działka ewidencyjna nr 305/6 – ograniczenie polegające na przebudowie istniejącej sieci elektroenergetycznej niskiego napięcia.

  Według zapisów ewidencji gruntów i budynków jako współwłaściciel działki figuruje zmarła Pani Teresa Opałka.

3. Wielogóra, gmina Jedlińsk, działka ewidencyjna nr 841/2 – ograniczenie polegające na przebudowie istniejącej sieci elektroenergetycznej niskiego napięcia.

  Według zapisów ewidencji gruntów i budynków jako współwłaściciel działki figuruje zmarły Pan Stanisław Fluder.

4. Wielogóra, gmina Jedlińsk, działka ewidencyjna nr 857/1 – ograniczenie polegające na przebudowie istniejącej sieci elektroenergetycznej niskiego napięcia.

  Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako właściciel działki figuruje Pan Zygmunt Wojciechowski (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

5. Wielogóra, gmina Jedlińsk, działki ewidencyjne nr 889/14 i 889/16 – ograniczenie polegające na przebudowie istniejącej sieci elektroenergetycznej niskiego napięcia.

  Według zapisów ewidencji gruntów i budynków jako współwłaściciel działki figuruje zmarła Pani Marianna Jadczak (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

6. Makowiec, gmina Skaryszew, działka ewidencyjna nr 341 – ograniczenie polegające na budowie sieci kablowej średniego napięcia.

  Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Skarb Państwa (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

7. Mniszek, gmina Wolanów, działka ewidencyjna nr 676 – ograniczenie polegające na budowie sieci kablowej średniego.

  Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Gminna Spółdzielnia ,,Samopomoc Chłopska’’ (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

8. Wola Owadowska, gmina Jastrzębia, działka ewidencyjna nr 214/6 – zobowiązanie do udostępnienia nieruchomości polegające na rozbiórce sieci napowietrznej niskiego napięcia nN wraz ze stanowiskami 

słupowymi nN oraz rozbiórką przyłącza napowietrznego nN.

  Według zapisów ewidencji gruntów i budynków jako współwłaściciel działki figuruje zmarła Pani Bronisława Barańska (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

9. Wilczna, gmina Skaryszew, działki ewidencyjne nrnr 451, 452 i 455 – zezwolenie na lokalizację sieci gazowej średniego ciśnienia.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków właściciel jest nieustalony (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

10. Miasto Pionki, gmina Pionki, działka ewidencyjna nr 1702 – zezwolenie na realizację inwestycji w zakresie rozbudowy sieci wodociągowej i kanalizacji sanitarnej.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Skarb Państwa w użytkowaniu Lasów Państwowych – Ośrodku Transportu Leśnego (brak informacji o urządzonej 

księdze wieczystej).

11. Kazimierówka, gmina Skaryszew, działka ewidencyjna nr 126/1 – zobowiązanie do udostępnienia nieruchomości polegające na rozbiórce sieci napowietrznej niskiego napięcia nN wraz ze stanowiskami 

słupowymi nN oraz rozbiórką przyłącza napowietrznego nN.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako współwłaściciele działki figurują zmarli: Pan Józef Bukalski oraz Pani Zofia Bukalska.

12. Kazimierówka, gmina Skaryszew, działka ewidencyjna nrnr 198/2, 198/3 i 199/2 – zobowiązanie do udostępnienia nieruchomości polegające na rozbiórce sieci napowietrznej niskiego napięcia nN wraz 

ze stanowiskami słupowymi nN oraz rozbiórką przyłącza napowietrznego nN.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Powiat Radomski w trwałym zarządzie Powiatowego Zarządu Dróg Publicznych (brak informacji o urządzonej 

księdze wieczystej).

13. Marcelów, gmina Jedlińsk, działki ewidencyjne nr 91 i 135 – zezwolenie na realizację inwestycji polegającej na budowie sieci gazowej PE (Polietylen) średniego ciśnienia.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Gmina Jedlińsk (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

14. Wola Owadowska, gmina Jastrzębia, działki ewidencyjne nrnr 139, 212 i 304 – zobowiązanie do udostępnienia nieruchomości polegające na rozbiórce sieci napowietrznej niskiego napięcia nN oraz 

przyłącza kablowego.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Gmina Jastrzębia (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

15. Pomorzany, gmina Wierzbica, działki ewidencyjne nrnr 2244/2, 2244/4 (ark.1), 2244/2 (ark.2) ograniczenie polegające na budowie gazociągu średniego ciśnienia DN 180PE.

  Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Gmina Wierzbica (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

16. Wierzbica, gmina Wierzbica, działki ewidencyjne nrnr 685,1018,1210,1295,2124 ograniczenie polegające na budowie gazociągu średniego ciśnienia DN 180PE.

  Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Gmina Wierzbica (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

17. Wierzbica, gmina Wierzbica, działki ewidencyjne nrnr 1181/3, 1182/1 ograniczenie polegające na budowie gazociągu średniego ciśnienia DN 180PE, DN 90PE.

  Według zapisów ewidencji gruntów i budynków jako współwłaściciel działki figuruje zmarła Pani Anna Zawisza.

18.Gębarzów, gmina Skaryszew, działki ewidencyjne nrnr 1387, 1663 – ograniczenie polegające na budowie gazociągu średniego ciśnienia DN 110, 63 PE.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Miasto i Gmina Skaryszew (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

19. Gębarzów, gmina Skaryszew, działka ewidencyjna nr 1688/5 – ograniczenie polegające na budowie gazociągu średniego ciśnienia DN 110, 63 PE.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Powiat Radomski w trwałym zarządzie Powiatowego Zarządu Dróg Publicznych (brak informacji o urządzonej 

księdze wieczystej).

20.  Nowe Zawady, gmina Jedlińsk działka ewidencyjna nr 60 zezwolenie na realizację inwestycji liniowej polegającej na budowie wodociągu 110 PEI=129,00 m.

 Według zapisów rejestru ewidencji gruntów i budynków jako posiadacz samoistny figuruje Gmina Jedlińsk (brak informacji o urządzonej księdze wieczystej).

W związku z powyższym w terminie dwóch miesięcy od dnia podania do publicznej wiadomości niniejszego ogłoszenia osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do wskazanych nieruchomości, winny zgłaszać 

się do Wydziału Geodezji, Kartografii, Katastru i Nieruchomości Starostwa Powiatowego w Radomiu – budynek przy ul. Granicznej 24, pok. 302, 306 307 (II piętro), tel. (48) 36-55-801 wew. 407, 409 i 427.

Jeżeli w wyznaczonym terminie nie zgłoszą się osoby, które wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe do nieruchomości, zostaną wszczęte postępowania w sprawach ograniczenia sposobu korzystania 

z nieruchomości o nieuregulowanych stanach prawnych.

Niniejsze ogłoszenie wywiesza się również na okres dwóch miesięcy, tj. od dnia 09.10.2024 r. do 09.12.2024 r., na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Radomiu, Urzędu Gminy Jedlińsk, 

Urzędu Gminy i Miasta Skaryszew, Urzędu Gminy Wolanów, Urzędu Gminy Jastrzębia i Urzędu Gminy Wierzbica oraz na stronie internetowej organu prowadzącego postępowanie www.radompowiat.pl  

i www.spradom.finn.pl.
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Parkowanie na Saskiej Kępie

Tu parkomat, a tu szlaban
W szlabany zbroi się 

Spółdzielnia „Międzyna-

rodowa” – to odpowiedź 

na strefę płatnego par-

kowania na Saskiej Kę-

pie.. Rykoszetem dostanie 

przedszkole, przy którym 

też stanie szlaban.

Małgorzata Zubik

Temat miejsc do parkowania aut roz-
grzewa lokalne fora dyskusyjne na 
Saskiej Kępie i w jej okolicach. Nic 
dziwnego: już za niecały miesiąc te-
ren ten zostanie objęty strefą płatne-
go parkowania. Jeden z wątków dys-
kusji dotyczy parkowania koło Przed-
szkola „Bajkowy Parasol”. Zmotory-
zowani rodzice wjeżdżają pod sam 
budynek drogą wewnętrzną, która 
należy do Spółdzielni Mieszkanio-
wej „Międzynarodowa”. Jest też uli-
cą dojazdową dla mieszkańców blo-
ków pod nr. 38 i 38/40.

Boją się dzikiego parkowania
W drugiej połowie września spół-
dzielnia przeprowadziła remont frag-
mentu tej drogi. A na 26 miejscach 
parkingowych obok przedszkola sta-
nęły blokady uniemożliwiające wjazd 
samochodów. Z ogłoszenia na płocie 
przedszkola można się dowiedzieć, że 

od 1 października parkowanie wzdłuż 
ogrodzenia jest płatne. Klucz do blo-
kady parkingowej dostanie ten, kto 
podpisze z przedszkolem umowę.

Płyną głosy oburzenia, że teraz 
rodzice przedszkolaków nie mogą 
już podjechać pod sam płot i będą 
tarasować wjazd na osiedle. Są też 
dociekania, dlaczego przedszko-
le zarabia na miejscach parkingo-

wych. – Sprawa jest dość delikatna 
i związana z wprowadzeniem płat-
nego parkowania na Saskiej Kępie 
od 4 listopada – stwierdza Andrzej 
Opala, rzecznik dzielnicy Praga Po-
łudnie. Ku zaskoczeniu mieszkań-
ców Zarząd Dróg Miejskich reko-
mendował Radzie Warszawy, by 
wyłączyła ze strefy z parkomata-
mi ul. Międzynarodową. Jak prze-
widują władze spółdzielni, okolica 
zamieni się natychmiast „w strefę 
dzikiego parkowania”.

– Przedstawiciele spółdzielni 
i przedszkola spotkali się z burmi-
strzem dzielnicy. Strony doszły do 
porozumienia, by przy wjeździe na 
teren osiedla i przedszkola posta-
wić szlaban, który zablokuje dzi-
kie parkowanie, ale umożliwi swo-
bodny wjazd mieszkańcom, rodzi-
com dzieci i dostawcom – opowia-
da Andrzej Opala.

Miejsce do wynajęcia
W związku z tym, że przebudowa 
wjazdu, montaż szlabanu i piloty do 
jego otwierania to kosztowna inwe-
stycja, za którą zapłaci spółdzielnia, to 
– jak tłumaczy rzecznik dzielnicy – dy-
rekcja przedszkola będzie wnosić na 
jej konto stałą opłatę miesięczną z „ty-
tułu korzystania ze szlabanu”. – Dlate-
go też kierownictwo przedszkola po-
stanowiło wynajmować miejsca po-
stojowe na swoim terenie mieszkań-
com osiedla. Pozwoli to pokryć koszty 
opłaty za użytkowanie szlabanu – do-
daje Andrzej Opala.

Nieoficjalnie dowiadujemy się, 
że miesiąc parkowania na terenie 
przedszkola będzie kosztować 200 zł.

Od zarządu Spółdzielni „Między-
narodowa” słyszymy nieco inną wer-
sję. Spółdzielcy skarżą się m.in. na to, 
że osoby spoza osiedla zostawiają sa-
mochody przed blokami, czasem na-
wet na tydzień. Potem przez takie za-
walidrogi jest problem z odbiorem 
śmieci, z blokowaniem dojazdu stra-
ży pożarnej czy karetek pogotowia. 
Napór samochodów będzie więk-
szy po wprowadzeniu płatnego par-
kowania na Saskiej Kępie. Już teraz 
część zatok parkingowych zamieni-
ła się w nieformalne „park and ride”, 
gdzie kierowcy porzucają auta i prze-
siadają się do komunikacji miejskiej.

– Szlabany planujemy wszędzie 
tam, gdzie są drogi wjazdu na teren 
spółdzielni, bo tego oczekują miesz-
kańcy – mówi Andrzej Maciejew-

ski, prezes Spółdzielni „Międzyna-
rodowa”. Jeden stanie na drodze we-
wnętrznej obok przedszkola. Rano 
i po południu blokują ją samochody 
rodziców przedszkolaków. Miesz-
kańcy mają kłopot, by dostać się do 
domów. Pod przedszkole przyjeż-
dżają też dostawczaki i śmieciarki. 
Kiedy spółdzielnia zdecydowała się 
na remont zniszczonej drogi, zwró-
ciła się do władz dzielnicy, by party-
cypowały w kosztach. Spotkała się 
jednak z odmową.

Opłata za korzystanie 
z drogi
Teraz więc spółdzielnia chce pie-
niędzy od przedszkola, ale nie za 
„otwieranie szlabanu”, tylko za ko-
rzystanie z drogi. Bo jej utrzymanie 
kosztuje, np. zimą wymaga odśnieża-
nia. – Naszym celem nie jest zarabia-
nie na placówce oświatowej. Chodzi 
o zaakcentowanie pewnych faktów 
– przekonuje prezes Maciejewski. 
Zapewnia, że stawki miesięcznych 
opłat od przedszkola nie są jeszcze 
uzgodnione i będą „symboliczne”.

Wbrew temu, co przekazuje 
rzecznik urzędu dzielnicy, okazuje 
się, że szlaban wcale nie będzie otwie-
rany przed autami z przedszkolaka-
mi. – Przedszkole ma dostęp do dro-
gi publicznej, do ulicy Międzynaro-
dowej – podkreśla prezes spółdziel-
ni. – Tam są miejsca do parkowania. 
Można doprowadzić stamtąd dzieci 
do przedszkola po chodniku. l

Drogi

Uśpiony remont Trasy Łazienkowskiej ożywa
Stojących w korkach kierow-
ców i pasażerów autobusów 
czekają duże zmiany, bo znika 
buspas do centrum.

Aleja Stanów Zjednoczonych to pra-
wobrzeżna część Trasy Łazienkow-
skiej oddanej równo pół wieku te-
mu. Przemieszcza się tędy blisko 
100 tys. pojazdów dziennie. Mimo 
to rozpoczęty półtora roku temu 
remont toczy się w żółwim tem-
pie. Od wiosny teren inwestycji za 
106,4 mln zł stopniowo pustoszał, 
a w wakacje zamarł na dobre.

Kierowcy i pasażerowie autobu-
sów z coraz większym zniecierpli-
wieniem patrzą na porzuconą bu-
dowę. „Pół Warszawy stoi w kor-
kach” – irytują się.

Urzędnicy tłumaczyli, że wyko-
nawca inwestycji – firma Warbud 
– odkrył, że Trasa Łazienkowska jest 
w gorszym stanie, niż przypuszcza-
no, i przygotowuje nową dokumen-

tację projektową. Wicedyrektor Sto-
łecznego Zarządu Rozbudowy Miasta 
Krzysztof Sobka przekonuje, że dzię-
ki temu „unikniemy ponownego za-
mykania drogi w bliskiej przyszłości”. 
Warbud dostanie jeszcze więcej pie-
niędzy za swoją pracę: o ponad 9 mln 
zł. A co z terminem zakończenia re-
montu? Krzysztof Sobka twierdzi, że 
to wciąż czerwiec 2025 r. 

Ratusz ogłosił, że w nocy z 9 na 
10 października nastąpią zmiany 
w ruchu. Autobusy do centrum zo-
staną przeniesione z jezdni północ-
nej (ma być zamknięta w całości od 
Kanału Wystawowego do Saskiej) na 
południową. Tam mają się zmieścić 
na wspólnym pasie z samochoda-
mi prywatnymi. Według wicedyrek-
tora Sobki wjazd na nową estakadę 
nad ul. Paryską i zjazd z niej prosto 
do mostu Łazienkowskiego ma być 
wykonany w pierwszej kolejności, 
żeby otworzyć ją jak najszybciej. l
Jarosław Osowski

Szlabany planujemy 

wszędzie tam, gdzie są 

drogi wjazdu na teren 

spółdzielni, bo tego 

oczekują mieszkańcy

ANDRZEJ MACIEJEWSKI

• Parking na ul. Międzynarodowej FOT. JACEK MARCZEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

FOT. UM WARSZWA
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Stołeczna

Praga Północ

Bloki socjalne 
do rozbiórki
– Przychodzę się tu czasem się 
przespać albo poleżeć. Czasem 
zleci się jakaś gówniarzeria, ale 
poza tym jest spokój – mówi pan 
Kazimierz, którego spotykam 
w bloku przy ul. Dudziarskiej.

Władze Pragi Połnoc podjęły decy-
zję o rozbiórce trzech bloków socjal-
nych przy ul. Dudziarskiej. Spodzie-
wano się jej od dekady. – Nie wia-
domo, kiedy nastąpi rozbiórka. Dziś 
brakuje na to pieniędzy – zastrzega 
Michał Szweycer, rzecznik dzielnicy.

Bloki przy ul. Dudziarskiej powsta-
ły dla osób z wyrokami eksmisyjnymi. 
Trzy identycznie budynki ulokowano 
na odludziu. W 216 mieszkaniach nie 
było instalacji gazowej, centralnego 
ogrzewania i ciepłej wody. Mieszań-
cy wszędzie mieli daleko: do szkoły, 
sklepów. W sąsiedztwie były za to spa-
larnia śmieci i zakład karny. Przez la-
ta osiedle obrosło masą miejskich le-
gend. Część warszawiaków nazywa-
ła je „stołecznym Detroit”.

W 2015 r. władze samorządowe 
postanowiły wysiedlić mieszkańców 
do nowych lokali. Ostatni wyprowa-
dzili się w 2019 r. Jednak bardzo szyb-
ko mieszania zaczęli zajmować dzi-
cy lokatorzy. Urzędnicy polecili więc 
zamurować wszystkie drzwi i okna.

Okazuje się to walką z wiatraka-
mi. Kiedy przychodzę na Dudziar-

ską, drzwi do jednej z klatek schodo-
wych są otwarte. W środku spoty-
kam pana Kazimierza, który od cza-
su do czasu śpi przy ul. Dudziarskiej. 
– Przyszedłem tutaj, bo jest cisza i spo-
kój – mówi. Śpi na kartonie, ma latar-
kę, kilka konserw, pieczywo.

Od mieszkańca domu w sąsiedz-
twie osiedla Dudziarska dowiadu-
ję się, że bloki odwiedzają nie tylko 
osoby w kryzysie bezdomności, ale 
też młodzież. – Przychodzą grupa-
mi, piją alkohol, wchodzą na dach. 
To cud, że nikt jeszcze tu nie spadł 
– mówi. Straż miejska interweniowa-
ła we wrześniu, gdy do bloków przy 
Dudziarskiej weszła grupa 13-latków 
z Grochowa. Niewykluczone, że na-
stolatki dostały się tam zainspirowane 
filmami nagrywanymi przez youtu-
berów. Od kilku lat w sieci wyświe-
tlają się filmy z ludźmi uprawiający-
mi urbex, czyli urban exploring (pe-
netrowanie miasta). Mają kilkumilio-
nową oglądalność.

Zarząd dzielnicy nie wie, co zro-
bić z tym terenem. – Swego czasu roz-
pisaliśmy konkurs na dzierżawę blo-
ków, ale nie było chętnych. Nie zamie-
rzamy go powtarzać – mówi rzecz-
nik dzielnicy. Dodaje jednak: – Gdy-
by jednak zgłosił się do nas ktoś zain-
teresowany dzierżawą lub zakupem, 
to jesteśmy otwarci na rozmowy. l
Michał Żyłowski

Inwestycje

Kolektor pod dnem 
Wisły naprawiony
Przed awarią, która 

wstrząsnęła Warsza-

wą, przepływ ścieków 

w rurociągach pod Wisłą 

monitorowało kilka-

dziesiąt czujników. Teraz 

mamy ich kilkaset – mó-

wią wodociagowcy.

Michał Wojtczuk

Wnętrze dyspozytorni w zakładzie 
ściekowym przy ul. Farysa na Mło-
cinach wygląda jak w fabryce albo 
w elektrowni. Cała ściana wyłożo-
na jest wielkimi ekranami, na któ-
rych wyświetla się schemat całego 
układu odprowadzania nieczystości 
do oczyszczalni Czajka. Na innym 
ekranie widać obraz z kilkudziesię-
ciu kamer rozmieszczonych w róż-
nych punktach, w tym w tunelu ko-
lektora pod dnem Wisły.

To stąd wyruszamy na wyciecz-
kę do tunelu kolektora, w którym 
skończyły się naprawy po awarii 
w 2020 r. A właściwie budowa ruro-
ciągów od podstaw, w całkiem no-
wej technologii.

Przypomnijmy: kolektor to tunel 
z betonowych prefabrykatów o śred-
nicy zewnętrznej 5,35 m. Znajduje 
się 11 m pod dnem Wisły, jest długi 
na blisko 1,3 km. Został oddany do 
użytku w 2013 r. W środku zamon-
towano dwa rurociągi. W 2019 r. 
doszło do awarii i ścieki wypłynę-
ły do Wisły. Rury naprawiono, ale 
rok później doszło do znacznie po-
ważniejszej katastrofy. Wnętrze ko-
lektora wyglądało jak po trzęsieniu 
ziemi. Według ustaleń ekspertów fa-
talne okazało się rozwiązanie kon-
strukcyjne, które polegało na zala-

niu rur w tunelu lekką jak pumeks 
odmianą betonu. To uniemożliwi-
ło wyśledzenie mikroskopijnych 
nieszczelności.

Po drugiej awarii zapadła decy-
zja o wypruciu całej infrastruktury. 
Zajęło to niemal cztery lata. Wypo-
sażony w nowe rurociągi kolektor 
jest już po rozruchu technicznym 
i działa normalnie. W tunelu ułożo-
no rury ze stali. Wewnątrz wyście-
łane są polimerową warstwą, która 
zabezpiecza przed korozją. Rury ze-
spawano w odcinki długie na ponad 
100 metrów i połączono je za pomo-
cą elastycznych gumowych przegu-
bów. – Bo przy tak długim rurocią-
gu ma już znaczenie to, że stalowe 
rury rozszerzają się wraz z tempe-
raturą płynących w nich ścieków. 
Zimą mają one ok. 5 st. C, a latem 
do 20 st. C. Gdyby cały rurociąg był 

zespawany na sztywno, groziłoby 
to powstawaniem naprężeń – mó-
wi Maciej Płoński z MPWiK.

Rurociągi nie zostały już zala-
ne pianobetonem, lecz ułożone na 
„kołyskach”. Mają elastyczne „re-
sory” absorbujące drgania rur. Zli-
kwidowano tory kolejki technicz-
nej, aby do rurociągów był łatwy 
dostęp. Do transportu cięższych 
materiałów służy teraz łazik gąsie-
nicowy, który wygląda jak te z wy-
prawy na Marsa.

– Przed awarią przepływ ście-
ków w rurociągach monitorowało 
kilkadziesiąt czujników. Teraz ma-
my ich kilkaset i to znacznie bar-
dziej zaawansowanych. Mierzą nie 
tylko przepływ ścieków, ale też pra-
cę rurociągów – mówią urzędni-
cy MPWiK.

Kolektor odciążają dwa rurociągi 
przeciśnięte bezpośrednio w grun-
cie. Czyli w sumie ścieki mogą prze-
pływać na prawy brzeg Wisły czte-
rema rurami. W sumie wszystkie 
prace kosztowały blisko pół miliar-
da złotych. l

Kolektor znajduje się 

11 m pod dnem Wisły

• Kolektor ścieków i nowy rurociąg w tunelu pod dnem Wisły 
FOT. KUBA ATYS / AGENCJA WYBORCZA.PL

Zaproszenie do składania ofert na zakup nieruchomości położonych 
w Mińsku Mazowieckim (05-300), w miejscowości Brzóze, gmina Mińsk Mazowiecki (05-303)  

i w Łaziskach, gmina Jakubów (05-306), województwo mazowieckie
Przedmiotem sprzedaży jest:
1) udział w 1/2 części w nieruchomości składającej się z działki nr 1946/2 o powierzchni 0,0233 ha położonej  

w Mińsku Mazowieckim przy ul. Z. Kazikowskiego 38, gmina M. Mińsk Mazowiecki, powiat miński, województwo 
mazowieckie, zabudowanej budynkiem o powierzchni użytkowej 248 m2 (KW SI1M/00032836/7) – cena minimalna  
– 507 000 złotych (pięćset siedem tysięcy złotych 00/100),
	 nieruchomość jest przedmiotem umowy najmu,

2) udział w 1/2 części w niezabudowanej nieruchomości składającej się działek nr 629, 662 i 689 o łącznej powierzchni 
5,6978 ha położonej w miejscowości Brzóze, gmina Mińsk Mazowiecki, powiat miński, województwo mazowieckie  
(KW SI1M/00011143/9) – cena minimalna – 1 422 525 złotych (jeden milion czterysta dwadzieścia dwa tysiące  
pięćset dwadzieścia pięć złotych 00/100),

3) udział w 1/2 części w nieruchomości składającej się z działki gruntowej 465 o powierzchni 1,4500 ha położonej  
w miejscowości Łaziska, gmina Jakubów, powiat miński, województwo mazowieckie, zabudowanej budynkiem 
w stanie surowym otwartym o powierzchni użytkowej 727,63 m2 (KW SI1M/00089811/0) – cena minimalna  
– 252 300 złotych (dwieście pięćdziesiąt dwa tysiące trzysta złotych 00/100).

Termin składania ofert – 29 października 2024 r.; szczegółowe warunki sprzedaży dostępne są na stronie internetowej biura 
syndyka: www.dgkancelaria.com

OGŁOSZENIE PŁATNE Warszawa/34340298

W KAŻDY WTOREK
Z „WYBORCZĄ”

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34341126

 Syndyk oferuje sprzedaż w trybie z wolnej ręki:

a)  prawo własności lokalu mieszkaniowego o pow. 26,18 m2 
w Belsk Duży przy ul. Modrzewiowej 1 H m 2 opisany KW 
nr RA1G/00046459/0 wraz z udziałem w działce związanym 
z własnością – z ceną wywoławczą 90 000 zł

b)  udział 1/6 w nieruch gruntowej zabudowanej (prawo 
do boksu-garażu) w dz. 9/8 w Belsk Duży opisany KW nr 
RA1G/00042737/5 za cenę wywoławczą 19 600 zł

Oferty pisemne, w zabezpieczonej przed otwarciem, 
należy przesłać na adres: Biuro Syndyka Krzysztof 
Wypych, 26-600 Radom, Plac Jagielloński 6 lok 1 
z wyraźnie zaznaczonym dopiskiem – „Oferta zakupu 
Belsk Duży odpowiednio; mieszkanie lub garaż” – lub 
dostarczyć osobiście bądź przez posłańca najpóźniej 
do dnia 24.10.2024 do godziny 17:00. Warunkiem 

uczestnictwa w konkursie jest wpłacenie wadium 
w wysokości 10 % ceny oszacowania składnika na który 
oferta jest proponowana, z tytułem „oferta Szatkowski 
(odpowiednio – Belsk Duży mieszkanie lub garaż) RA1R/
GUp-s/152/2024” na rachunek nr 96 1050 1793 1000 0097 
3090 4803, najpóźniej w dniu składania ofert. Oferta 
musi zawierać cenę kupna kwotowo i słownie, powinna 
spełniać pozostałe wymogi, określone regulaminem 
w tym oświadczenie o zapoznaniu się z Regulaminem 
Przetargu, dowód wpłaty wadium.
Z Regulaminem, operatem szacunkowym można 
zapoznać się na stronie: www.biuroprawne.radom.pl 
w zakładce oferty sprzedaży lub w biurze syndyka za 
pośrednictwem mail: biurojob6@wp.pl tel 602313099 
Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w dniu 25.10.2024 r 
o godz. 11. 15 w biurze syndyka. Wygrywa najwyższa 
zaoferowana cena.

OGŁOSZENIE PŁATNE Warszawa/34340898

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach  
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., 
poz. 311) zawiadamia się, że w dniu 24 kwietnia 2024 r. złożono wniosek, który został  
uzupełniony w dniu 10 lipca 2024 r., w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację  
inwestycji drogowej pn.: „Rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 802 w zakresie budowy 
chodnika i ścieżki rowerowej na odcinku od km ok. 3+225 do km ok. 3+400 w miejscowości 
Huta Mińska, pow. miński”.

Inwestorem przedsięwzięcia jest Zarząd Województwa Mazowieckiego, ul. Jagiellońska 
26, 03-719 Warszawa, reprezentowany przez Dyrektora Mazowieckiego Zarządu Dróg  
Wojewódzkich w Warszawie, działający przez pełnomocnika Pana Kazimierza Krzemińskiego.

Działki usytuowania obiektu (powiat miński, gmina Mińsk Mazowiecki, województwo 
mazowieckie).

- numery działek w istniejącym pasie drogowym drogi wojewódzkiej nr 802:

obręb 0017 Huta Mińska– działki o nr ew.: 216, 234,

- numery działek w projektowanym pasie drogowym drogi wojewódzkiej nr 802  
(tłustym drukiem – numery działek przeznaczone do przejęcia pod inwestycję,  
przechodzące na rzecz właściwej jednostki samorządu terytorialnego, w nawiasach  
numery działek po podziale):

obręb 0017 Huta Mińska – działki o nr ew.: 213/1 (213/3, 213/4), 215 (215/1, 215/2),

obręb 0028 Mikanów – działka o nr ew.: 249 (249/1, 249/2),

- numer działki stanowiący teren wód płynących zgodnie z art. 20a ustawy o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych:

obręb 0017 Huta Mińska – działka o nr ew.: 172,

- numery działek podlegających ograniczeniu w korzystaniu niewchodzące w skład 
projektowanego pasa drogowego przeznaczone pod przebudowę zjazdu oraz urządzeń 
wodnych lub urządzeń melioracji wodnych szczegółowych (działka pogrubiona – numer 
działki po podziale pozostająca przy obecnym właścicielu):

obręb 0017 Huta Mińska – działka o nr ew.: 215 (215/2), 213/1 (213/4),

obręb 0028 Mikanów – działka o nr ew.: 249 (249/2).

Stronami postępowania w sprawie są wnioskodawca, właściciele, użytkownicy wieczyści 
nieruchomości objętych wnioskiem.

Ponadto zawiadamia się, że dnia 24 lipca 2024 r. zostało wydane w trybie art. 35 
ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. Prawo budowlane (Dz. U. z 2024 r., poz. 725 ze zm.)  
postanowienie Nr 864/SAAB/2024 znak: WIR-I.7820.2.12.2024.EPJ, nakładające na inwestora 
obowiązek usunięcia, w terminie 60 dni, nieprawidłowości i braków w projekcie budowlanym.

Akta sprawy do wglądu znajdują się w Mazowieckim Urzędzie Wojewódzkim,  
w Wydziale Infrastruktury i Rolnictwa w Delegaturze – Placówce Zamiejscowej  
w Radomiu, ul. Żeromskiego 53, 26-600 Radom (pok. 205A), godz. przyjęć w poniedziałki 
w godz. 1300 – 1600 oraz w czwartki w godz. 800 - 1200, gdzie można składać ewentualne 
uwagi i wnioski dotyczące przedmiotowej sprawy, do dnia wydania orzeczenia w sprawie.  
Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego  
(Dz. U. z 2024 r., poz. 572), doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni 
od dnia publicznego ogłoszenia. 

Jednocześnie informuję, iż w trakcie prowadzonego postępowania, o czynnościach 
tutejszego organu, strony postępowania będą informowane w drodze publicznych  
obwieszczeń, zgodnie z art. 49 § 1 Kpa.

Data publicznego obwieszczenia 9 października 2024 r.
WIR-I.7820.2.12.2024.EPJ

OGŁOSZENIE PŁATNE Warszawa/34340491
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Ogłoszenia i nekrologi

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO
Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 r., 
poz. 311), zawiadamia się, że w dniu 11 września 2024 r. Wojewoda Mazowiecki 
wydał decyzję Nr 120/SPEC/2024 o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn.: 
„Rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 575 w zakresie budowy chodnika na odcinku 
od ul. Marymonckiej do ul. Złotej w miejscowości Kazuń Nowy w gminie Czosnów”.

Inwestorem przedsięwzięcia jest Zarząd Województwa Mazowieckiego, 
ul. Jagiellońska 26, 03-719 Warszawa, działający przez Mazowiecki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Warszawie, ul. Mazowiecka 14, 00-048 Warszawa, reprezentowany 
przez pełnomocnika Pana Rafała Urbana.

Inwestycja zlokalizowana jest w województwie mazowieckim, w powiecie 
nowodworskim, w gminie Czosnów.

Działki usytuowania obiektu:
–  numery działek w istniejącym pasie drogowym drogi wojewódzkiej nr 575:
 obręb 0027 Kazuń Nowy: działki o nr ew.: 35/1, 48/7,

–  numer działki w projektowanym pasie drogowym drogi wojewódzkiej nr 575, 
stanowiąca własność Województwa Mazowieckiego:

 obręb 0027 Kazuń Nowy: działka o nr ew.: 83/3,

–  numery działek w projektowanym pasie drogowym (tłustym drukiem – numery 
działek przeznaczone do przejęcia pod drogę wojewódzką, w nawiasie numery 
działek po podziale):

 obręb 0027 Kazuń Nowy: działki o nr ew.: 68 (68/5, 68/6), 1/15 (1/36, 1/37),

–  numery działek podlegające ograniczeniu w korzystaniu niewchodzące w skład 
projektowanego pasa drogowego przeznaczone pod budowę lub przebudowę 
zjazdów, poza projektowanym pasem drogowym (w nawiasie numery działek 
przed podziałem):

 obręb 0027 Kazuń Nowy: działki o nr ew.: 40/7, 41/6, 40/9, 41/9, 45/8, 46/6, 47/7, 
50/6, 52/6, 53/13, 53/28, 54/6, 55/8, 55/14, 56/1, 56/2, 57/1, 57/2, 1/24, 86, 83/2, 
221, 35/2.

Decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stanowi podstawę 
do dokonania wpisów w księdze wieczystej i katastrze nieruchomości – art. 12 ust. 3 
ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych.

Jednocześnie informuje się, że w przypadku, w którym dotychczasowy właściciel 
lub użytkownik wieczysty nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda nieruchomość 
i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie później niż w terminie 
30 dni od dnia w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
stała się ostateczna – wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę 5% wartości 
nieruchomości lub wartości prawa użytkowania wieczystego.

Ponadto tutejszy organ wyjaśnia, iż zgodnie z art. 12 ust. 4b ustawy o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych: „decyzję 
ustalającą wysokość odszkodowania wydaje się w terminie 30 dni od dnia, w którym 
decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stała się ostateczna.”

Jeśli wykazują Państwo gotowość do wydania nieruchomości, w celu udokumentowania 
powyższego faktu winni Państwo wysłać oświadczenie do inwestora.

Od powyższej decyzji przysługuje prawo do wniesienia odwołania w terminie 
14 dni od dnia jej doręczenia, do Ministra Rozwoju i Technologii, za pośrednictwem 
Wojewody Mazowieckiego.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572), doręczenie uważa się za dokonane 
po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Z treścią decyzji oraz z dokumentacją sprawy można zapoznać się w Wydziale 
Infrastruktury i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie 
Delegatura-Placówka Zamiejscowa w Radomiu, ul. Żeromskiego 53, w godzinach: 
poniedziałek 1300 – 1600 oraz czwartek 800 – 1200 po wcześniejszym umówieniu się 
telefonicznym pod nr (48) 36-20-594. Osoby nieumówione nie będą obsługiwane.

Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie może zostać 
przedłużony. W trakcie prowadzonego postępowania, o czynnościach tutejszego 
organu, strony postępowania będą informowane w drodze publicznych obwieszczeń, 
zgodnie z art. 49 § 1 Kpa.

Data publicznego obwieszczenia 9 października 2024 r.
WIR-I.7820.2.13.2024.AT.AW
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Gdy trudno
opowiedzieć
o śmierci

Napisz
wspomnienie
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ul. Fosa 19A · 22 853 45 45 · www.sluzew.pl 
punkty obsługi na terenie Warszawy: 

Powązki · Pyry · Służew · Wola · Ursynów 

P O G O T O W I E  24 h - 22 853 45 45 

Exitus 

www.exitus.com.pl; tel. 501 210 360 

 ATMAN (22) 542 89 20; 606 299 275 

ul. Rakowiecka 61 teren kościoła 

Puławska 95, tel. całodobowy 501 796 471 

DOM POGRZEBOWY „BABICE” 

ul. Okulickiego 5C, 05-082 Stare Babice 

tel. całodobowy 602 11 89 49 www.babice.com.pl 

Exitus, Al. Solidarności 147, 

dyżur całodobowy tel. 22 620 24 18, 

vis a vis Urzędu Warszawa Wola 

ATMAN (22) 425 37 02; 606 299 275 

ul. Stryjeńskich 21 teren kościoła 

Exitus 

Otwock, Kościelna 1 a, tel. 22 779 23 39 

Mińsk Mazowiecki., 1-go PLM „Warszawa”, 

tel. 25 759 17 25 

 
 

„Nie my wyznaczamy czas przyjścia i czas odejścia.” 
 
 

Wyrazy szczerego współczucia  
z powodu śmierci 

 

Taty 
 

dla 
 

Kamili Angelus 
 

oraz słowa otuchy i pokrzepienia w tych bolesnych chwilach 
 
 

składają  
 

Zarząd, Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy z Warbud SA. 
 

 
 

 
 

Drogiej Koleżance 
 

Monice Bartoń 
 

wyrazy głębokiego współczucia  
 

z powodu śmierci 
 
 
 

Ojca 
 
 
 

składają 
 
 

Dyrekcja i pracownicy Stołecznej Estrady 
 

 
 

 
 
 
 

Maćkowi Wróblewskiemu 
 
 

wyrazy współczucia z powodu śmierci  
 
 
 

Żony 
 
 
 

składają 
 
 

Wspólnicy i Przyjaciele z Group One 
 
 

 
 

 
Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

 
Pani 

 

Profesor  

Wiesławy  
Ćwiklińskiej-Ferfet 

 
wybitnej sopranistki, pedagog i działaczki naszej spółdzielni, 

potrafiącej godzić mentalność prawdziwej damy z obowiązkami 
menedżerskimi emanując radością życia  

i nietuzinkowym poczuciem humoru.  
 

Rodzinie i Bliskim 
 

wyrazy najgłębszego współczucia 
 

składają  
 

Zarząd, Rada Nadzorcza, Administracja i mieszkańcy  
Spółdzielni Mieszkaniowej Adwokatów 

 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341147

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341119

www.nekrologi.wyborcza.pl/34340971
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 Naszej Drogiej Koleżance  

 

Marzenie Jesiotr  
 

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci  
 

Mamy  
 
 

składają 
Dziekan i cała społeczność  
Wydziału „Artes Liberales"  

Uniwersytetu Warszawskiego  
 

 
Naszemu koledze  

 

Krystianowi Hanke  
 

składamy najgłębsze wyrazy współczucia  
z powodu śmierci 

 

Taty  
 

Krystian, jesteśmy z Tobą w tych trudnych chwilach.  
 
 

Koleżanki i koledzy z Radia 357 
 

 
Naszemu Koledze 

 

Stefanowi Domańskiemu 
 

wyrazy najszczerszego współczucia z powody śmierci  
 

Taty  
 

Szwoleżerowie Szwadronu Honorowego oraz Rodzina Pułkowa 
3 Pułku Szwoleżerów Mazowieckich im. płk. Jana Kozietulskiego 

 
 
 
  

 
 

W dniu 5 października 2024 roku zmarł w wieku 76 lat 
 

 
 

Andrzej Ćwikliński  
 
 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się  
dnia 18 października 2024 roku o godzinie 10:00  

w Domu Pogrzebowym na Powązkach Wojskowych,  
po czym nastąpi odprowadzenie  

na Cmentarz Powązki Wojskowe do grobu rodzinnego.  
 
 

O czym zawiadamia  
 

rodzina  
 
 

Organizatorem uroczystości pogrzebowych  
jest Dom Pogrzebowy „Służew” 

 
 

 
 

W dniu 4 października 2024 roku zmarł 
 
 

 
 

Aleksander Krauze 
 

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się o godzinie 12:00  
w dniu 11 października 2024 roku  

w kościele św. Jana Kantego w Warszawie. 
 
 

O czym zawiadamia pogrążona w żalu 
 
 

Żona z Rodziną 
 
 

Organizatorem uroczystości pogrzebowej 
jest Dom Pogrzebowy "Służew" 

 
 

 
W dniu 9 października 2024 roku mija, tragiczna  
i bardzo bolesna dla mnie, ósma rocznica nagłej  

i przedwczesnej śmierci mojego jedynego i najukochańszego Syna  

 

Jacka Jóźwiaka  
miał tylko 47 lat 

 
Był Człowiekiem o szczerym i otwartym sercu, dobrym i szlachetnym.  

Niech ci, którzy Go znali, wspominają Go ciepło i serdecznie 
 

zrozpaczona mama 
 

 
Ogromnie zasmuceni informacją  

o śmierci pana  
 

Hamady Youssef 
 

składamy serdeczne wyrazy współczucia 
naszej koleżance 

 
Pani  

Annie Płochockiej-Youssef 
 

Dyrekcja, współpracownicy i doktoranci 
Instytutu Biochemii i Biofizyki PAN 

 

Aniu, Adamie i Amarze 
 

przyjmijcie słowa otuchy i wsparcia 
 

 
 

 
 

Panu  

Jarosławowi Marszewskiemu 
 
 

Słowa wsparcia  
 

i wyrazy głębokiego współczucia 
 

z powodu śmierci 
 
 

 
 

Mamy 
 
 

składają 
 

realizatorzy serialu ,,Klan" 
 
 

 
 
 

Dnia 2 października 2024 roku, w wieku 74 lat, zmarła 
nasza Kochana Mama, Babcia i Siostra 

 
 

 
 

Marta Serwatowska 
 

z domu Latoszek 
 

Msza Święta żałobna odprawiona  
zostanie 18 października 2024 roku (piątek) o godzinie 13:00  
w Kościele św. Dominika w Warszawie, ul. Dominikańska 2,  
po czym nastąpi odprowadzenie prochów Zmarłej do grobu 

na cmentarz Powązkowski Stare, Brama IV godz. 14:30. 
 
 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
 

Córki, Wnuk, Brat z Rodziną 
 
 

Zamiast kwiatów bardzo prosimy o wpłaty  
na rzecz Fundacji Hospicjum Onkologicznego Św. Krzysztofa, 

które wspierało Martę w trakcie leczenia. 
Nr konta dla przelewów krajowych: 

68 1240 5963 1111 0000 4799 9077 z dopiskiem Marta Serwatowska 
Będzie możliwość wrzucenia datków do puszek po mszy świętej. 

 
 
 

 
 

 W dniu 7 października 2024 roku 
dołączyła do Dziadka Henryka  

nasza Babcia  
 
 
 
 
 

 

Teresa Majewska 
z domu Matecka 

 
 

Gazeta Wyborcza to była Twoja codzienność, rutyna, rytuał. 
 
 

Ukochana Buniu, 
 

będziemy za Tobą bardzo tęsknić.  
 
 

Wnuczka Teresa i prawnuk Henryk 
 

 
W dniu 7 października 2024 roku zmarła w wieku 90 lat 

kochana Mama i Babcia 
 

 

Halina Janina  
Myślińska 

 
Msza święta żałobna odprawiona zostanie  

w piątek, 11 października 2024 roku o godzinie 10:30  
w kościele św. Katarzyny na Służewie, ul. Fosa 17, 

po czym nastąpi odprowadzenie do grobu rodzinnego  
na cmentarz miejscowy. 

 
O czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

 
córka z rodziną 

 
 

Organizatorem uroczystości pogrzebowych  
jest Dom Pogrzebowy „Służew” 

 

 
 

Z olbrzymim smutkiem żegnamy  
 

Karolinę Rygiel  
z domu Górniak 

 
 

Łączyła nas długa, bogata historia wspólnej pracy.  
Zostają z nami wspomnienia: stażu w Poradni OPTA, obozów z dziećmi,  

poprowadzonych grup, terapii rodzin, zebrań, superwizji, szkoleń.  
 

Radość z kolejnych Twoich kroków: uzyskania certyfikatu  
psychoterapeuty PTP,  

stworzenia Ośrodka Psychoterapii Więź. 
 
 
 

Żegnamy Cię za wcześnie  
 

koleżanki i koledzy z Poradni OPTA 
 

 
 
 

Pomagamy 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341150

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341058

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341063

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341114

www.nekrologi.wyborcza.pl/34340901

www.nekrologi.wyborcza.pl/34340881

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341213

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341047

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341019

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341060

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341166

www.nekrologi.wyborcza.pl/34341136
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W Orlenie ponad 5 mld zł strat  
po rządach PiS. I to nie koniec
Orlen pod rządami Danie-

la Obajtka dawał zlecenia 

„zaprzyjaźnionym” �rmom 

i mógł zatrudniać �kcyj-

nych pracowników. Byli 

członkowie zarządu bez uza-

sadnienia wydali 43 mln zł, 

a były prezes służbową kartą 

opłacał zabiegi medycyny 

estetycznej.

Andrzej Kublik

W Orlenie zakończono już ponad 50 kon-
troli i audytów działań koncernu za rządów 
PiS, a drugie tyle jest w toku - poinformo-
wała spółka we wtorkowym komunikacie. 
Ponadto prokuratura i organy ścigania pro-
wadzą teraz 12 śledztw, które dotyczą Orle-
nu, a także 16 śledztw dotyczących pozosta-
łych spółek z tej grupy kapitałowej.

Orlen za rządów PiS, przede wszystkim za 
prezesury Daniela Obajtka, stał się wielkim 
akwizytorem firm, głównie z branży energe-
tycznej. W efekcie powstała gigantyczna gru-
pa kapitałowa, która obejmuje ok. 200 spółek. 

W ten gąszcz wkroczył nowy zarząd Or-
lenu powołany za rządów premiera Donal-
da Tuska, aby sprawdzić rzetelność działań 
poprzedników.

Koncern bulił  
za protezy dla prezesa
Już takie połowicznie przeprowadzone prze-
czesanie spuścizny po poprzednikach przy-
niosło zatrważające wyniki. 

Orlen poinformował, że dodatkowo skiero-
wał do prokuratury osiem zawiadomień o po-
dejrzeniu popełnienia przestępstwa i przygo-
towuje kolejne takie zawiadomienia. 

Jedno ze złożonych już zawiadomień 
jest wynikiem kontroli, która miała wyka-
zać 221 przypadków przywłaszczenia pie-
niędzy Orlenu. Jak napisano w komunika-
cie prasowym koncernu: „Członkowie byłe-
go zarządu Orlen, bez uzasadnienia bizne-
sowego, wydali łącznie 43 mln zł.

Orlen sprecyzował, że wydatki byłego 
prezesa koncernu obejmowały m.in. usłu-
gi protetyczne oraz medycyny estetycznej, 
co do których istnieje uzasadnione podej-
rzenie, że nie były objęte ustalonym pakie-
tem menedżerskim i nie powinny zostać 
uregulowane przy użyciu służbowej kar-
ty płatniczej.

Za nieuprawnione kontrolerzy uznali 
także usługi detektywistyczne świadczo-
ne na zlecenie Orlenu. „W trakcie kontroli 
stwierdzono, że nie tylko nie miały one uza-
sadnienia gospodarczego, ale także służyły 
pozyskaniu materiałów na temat m.in. po-
słów ówczesnej opozycji parlamentarnej” 
– wskazał koncern.

Przedmiotem śledztwa jest także przyję-
cie korzyści majątkowej przez byłego pre-
zesa koncernu. „Sprawa dotyczy m.in. za-
kupu w 2018 r. po zaniżonej cenie prywat-
nej nieruchomości od dewelopera, w kon-
tekście sponsorowania przez Orlen akade-
mii piłkarskiej wspólnie z deweloperem” 
– wyjaśnił koncern. 

Orlen poinformował, że analizuje również, 
czy nie doszło do naruszenia przepisów usta-
wy kominowej, regulującej wysokość wyna-
grodzeń w zarządach spółek skarbu państwa. 
„Istnieje podejrzenie, że nadwyżka wynagro-

dzeń wobec dziewięciu osób w latach 2018-
2022 miała przekroczyć 9 mln zł” – stwier-
dził koncern. 

Wstępnie: ponad 5 mld zł strat
Toczą się także postępowania w sprawach 
ciężkiego kalibru, gdzie w grę wchodzą stra-
ty liczone w miliardach złotych. 

„Jedno z kluczowych postępowań karnych 
prowadzone jest w związku z podejrzeniem 
niezasadnego zaniżania hurtowych i deta-
licznych cen paliw w stosunku do cen ryn-
kowych oraz bezprawnego uwolnienia zapa-
sów strategicznych. Wyniki przeprowadzo-
nej w ORLEN kontroli wskazują, że na sku-
tek tych działań spółka straciła ponad 3,5 mld 
zł” – wskazał koncern.

Chodzi tu zapewne o zdumiewająca prze-
cenę w hurtowniach i na stacjach benzyno-
wych, którą Orlen pod rządami Daniela Obajt-
ka wprowadził przed wyborami do Sejmu i Se-
natu w październiku zeszłego roku. Docho-

dziło nawet do problemów z utrzymaniem 
sprzedaży paliw na stacjach Orlenu, kupo-
wanych na zapas przez kierowców. Rządo-
wa Agencja Rezerw Strategicznych zapew-
niała jednak wtedy, że nie sięgnięto po obo-
wiązkowe zapasy paliw.

Prokuratura wzięła też pod lupę decyzję 
Orlen Trading Switzerland, która pod ko-
niec zeszłego roku wypłaciła 1,6 mld zł zali-
czek na poczet dostaw ropy naftowej i pali-
wa. W uzgodnionym terminie szwajcarska 
spółka Orlenu nie dostała zamówionych to-
warów, ani zwrotu zaliczek. 

Kwota strat może wzrosnąć. „Prokuratu-
ra analizuje nieprawidłowości w procesach 
zakupowych przy budowie kompleksu Ole-
finy III w Płocku. Postępowanie prowadzone 
jest pod kątem m.in. zmowy przedstawicie-
li spółki z uczestnikami przetargu” – wska-
zał Orlen. W przypadku tej inwestycji w we-
wnętrznym postępowaniu koncern wery-
fikuje również kwestie związane z zatrud-
nianiem pracowników i nadzorem główne-
go wykonawcy nad przestrzeganiem przez 
podwykonawców prawa pracy. 

Dziwne zlecenia
Orlen poinformował, że szykuje zawiadomie-
nie do organów ścigania w sprawie zleceń, 
jakie zarząd koncernu za prezesury Danie-
la Obajtka od 2019 r. przyznawał kancelarii 
prawnej, „która nie posiadała specjalizacji 
i prawników specjalizujących się w wyma-
ganych przez spółkę dziedzinach prawa”. Na-
zwy tej kancelarii koncern nie podał.

W spółkach grupy Orlen postawiono już 
niektórym byłym menedżerom zarzuty nad-
użycia uprawnień i niedopełnienia obowiąz-
ków. Zastrzeżenia wzbudziły też niektóre in-
westycje spółek z grupy Orlenu, „realizowa-
ne przy udziale firm, co do których istnieje 
podejrzenie, że są powiązane z członkami 
byłego zarządu ORLEN”. 

Kontrole w spółkach grupy Orlen „wyka-
zały również możliwość fikcyjnego zatrudnia-
nia pracowników”, stwierdził koncern. Wyja-
śnił, że są to przypadki, „w których nie znale-
ziono efektów zleconych tym osobom prac”.

Trwają także analizy działalności przeję-
tego przez Orlen wydawnictwa Polska Press, 
a także transakcji związanych ze sponsorin-
giem i marketingiem. „Analizowane są m.in. 
powiązania i relacje pomiędzy dostawcami 
usług a pracownikami spółki” – wskazał kon-
cern. Dodał, że są też podejrzenia przyznawa-
nia nieuzasadnionych darowizn przez Fun-
dację ORLEN. l

Prokuratura wzięła pod 

lupę decyzję Orlen Trading 

Switzerland, która pod koniec 

zeszłego roku wypłaciła 

1,6 mld zł zaliczek na poczet 

dostaw ropy naftowej i paliwa. 

W uzgodnionym terminie 

szwajcarska spółka Orlenu nie 

dostała zamówionych towarów, 

ani zwrotu zaliczek Zdumiewająca przecena

3,5 
MLD ZŁ

• stracił Orlen na niezasadnym zaniżaniu 

hurtowych i detalicznych cen paliw  

w stosunku do cen rynkowych. Chodzi  

zapewne o zdumiewającą przecenę,  

którą Orlen pod rządami Obajtka  

wprowadził przed wyborami do Sejmu 

i Senatu w październiku ub.r. 

• Za prezesury Daniela Obajtka Orlen stał się wielkim akwizytorem firm, głównie z branży energetycznej. Powstała gigantyczna grupa 

kapitałowa, która obejmuje ok. 200 spółek   FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Zarząd Dzielnicy Ochota 
m. st. Warszawy

INFORMUJE,

że wykazy lokali użytkowych
oraz garażowych lokali użytkowych przeznaczonych

do najmu na czas oznaczony są dostępne
w Internecie na stronie

www.ochota.um.warszawa.pl; www.eto.um.warszawa.pl

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(Dz. U. z 2024 r., poz. 311), zawiadamia się, że w dniu 30 sierpnia 2024 r. 

Wojewoda Mazowiecki wydał decyzję Nr 118/SPEC/2024 o zezwoleniu na 

realizację inwestycji drogowej pn.: „Rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 571 

na odcinku od km 18+200 do 18+405 wraz z rozbiórką istniejącego i budową 

nowego przepustu w miejscowości Stara Wrona w km 18+323”, obręb 0016 

Stara Wrona, 0009 Nowa Wrona, jednostka ewidencyjna 14006_2 Joniec, 

powiat płoński, województwo mazowieckie”,

Inwestorem przedsięwzięcia jest Zarząd Województwa Mazowieckiego, 

ul. Jagiellońska 26, 03-719 Warszawa, reprezentowany przez Mazowiecki 

Zarząd Dróg Wojewódzkich w Warszawie, działający przez pełnomocnika Pana 

Rafała Sitek.

Inwestycja zlokalizowana jest w województwie mazowieckim, w powiecie 

płońskim, w gminie Joniec.

Działki usytuowania obiektu:

–  numer działki w istniejącym pasie drogowym drogi wojewódzkiej nr 571:

 obręb 0009 Nowa Wrona – działka o nr ew.: 40,

–  numery działek w projektowanym pasie drogowym drogi wojewódzkiej 

nr 571 (tłustym drukiem – numery działek przeznaczone do przejęcia 

pod inwestycję, przechodzące na rzecz właściwej jednostki samorządu 

terytorialnego, w nawiasie numery działek po podziale):

 obręb 0016 Stara Wrona – działki o nr ew.: 44 (44/1, 44/2), 45/2 (45/3, 45/4),

 obręb 0009 Nowa Wrona – działki o nr ew.: 41 (41/1, 41/2), 42/24 (42/28, 

42/29),

–  numery działek podlegające ograniczeniu w korzystaniu niewchodzące 

w skład projektowanego pasa drogowego, przeznaczone pod budowę 

lub przebudowę zjazdu (w nawiasie numer działki po podziale):

 obręb 0009 Nowa Wrona – działka o nr ew.: 41 (41/2),

 obręb 0016 Stara Wrona – działki o nr ew.: 45/2 (45/4), 119.

Decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej stanowi podstawę 

do dokonania wpisów w księdze wieczystej i katastrze nieruchomości – art. 12 

ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych.

Jednocześnie informuje się, że w przypadku, w którym dotychczasowy 

właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu 

na realizację inwestycji drogowej odpowiednio wyda tę nieruchomość lub wyda 

nieruchomość i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie 

później niż w terminie 30 dni od dnia w którym decyzja o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej stała się ostateczna – wysokość odszkodowania powiększa 

się o kwotę 5% wartości nieruchomości lub wartości prawa użytkowania 

wieczystego.

Ponadto tutejszy organ wyjaśnia, iż zgodnie z art. 12 ust. 4b ustawy 

o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 

dróg publicznych: „decyzję ustalającą wysokość odszkodowania wydaje 

się w terminie 30 dni od dnia, w którym decyzja o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej stała się ostateczna.”

Jeśli wykazują Państwo gotowość do wydania nieruchomości, w celu 

udokumentowania powyższego faktu winni Państwo wysłać oświadczenie 

do inwestora.

Od powyższej decyzji przysługuje prawo do wniesienia odwołania 

w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia, do Ministra Rozwoju i Technologii, 

za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 

administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., poz. 572), doręczenie uważa się za dokonane 

po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Z treścią decyzji oraz z dokumentacją sprawy można zapoznać się w Wydziale 

Infrastruktury i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie 

Delegatura-Placówka Zamiejscowa w Radomiu, ul. Żeromskiego 53, 

w godzinach: poniedziałek 1300 – 1600 oraz czwartek 800 – 1200 po wcześniejszym 

umówieniu się telefonicznym pod nr (48) 36-20-594. Osoby nieumówione 

nie będą obsługiwane.

Czas przeznaczony na zapoznanie się z aktami wynosi do 30 min i nie może 

zostać przedłużony. W trakcie prowadzonego postępowania, o czynnościach 

tutejszego organu, strony postępowania będą informowane w drodze 

publicznych obwieszczeń, zgodnie z art. 49 § 1 Kpa.

Data publicznego obwieszczenia 9 października 2024 r.

WIR-I.7820.2.6.2024.HP.AW

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(Dz. U. z 2024 r., poz. 311) zawiadamia się, że w dniu 11 marca 2024 r. został 

złożony wniosek, uzupełniony w dniu 6 maja 2024 r., a następnie zmieniony 

w dniu 3 lipca 2024 r., 5 sierpnia 2024 r. oraz w dniu 26 sierpnia 2024 r., 

w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

pn.: „Rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 722 na odcinku od km 21+010 

do km 21+375 wraz z rozbiórką istniejącego i budową nowego mostu nad rzeką 

Jeziorką w miejscowości Gościeńczyce”.

Inwestorem przedsięwzięcia jest Zarząd Województwa Mazowieckiego, 

ul. Jagiellońska 26, 03-719 Warszawa działający przez Mazowiecki Zarząd 

Dróg Wojewódzkich w Warszawie, ul. Mazowiecka 14, 00-048 Warszawa 

reprezentowany przez pełnomocnika Pana Jerzego Materka.

Działki usytuowania obiektu (gmina Grójec, powiat grójecki, województwo 

mazowieckie).

–  numery działek w istniejącym pasie drogowym drogi wojewódzkiej nr 722:

 obręb 0009 Gościeńczyce – działki o nr ew.: 40/3, 40/5, 40/6, 25/1, 206/1, 

38/5, 25/3, 202/3, 203/1, 39/6, 39/7, 41/1,

–  numer działki w projektowanym pasie drogowym stanowiąca własność 

Województwa Mazowieckiego:

 obręb 0009 Gościeńczyce – działka o nr ew.: 39/4,

–  numery działek w projektowanym pasie drogowym drogi wojewódzkiej 

nr 722 (tłustym drukiem – numery działek przeznaczone do przejęcia 

pod inwestycję, przechodzące na rzecz właściwej jednostki samorządu 

terytorialnego, w nawiasach numery działek po podziale):

 obręb 0009 Gościeńczyce – działki o nr ew.: 25/4 (25/5, 25/6), 202/6 (202/7, 

202/8), 203/2 (203/3, 203/4), 206/4 (206/6, 206/7), 206/5 (206/8, 206/9), 41/2 

(41/3, 41/4),

–  numery działek stanowiące tereny wód płynących, zgodnie z art. 20a ustawy 

o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 

dróg publicznych:

 obręb 0009 Gościeńczyce – działki o nr ew.: 26, 262, 40/4,

–  numer działki podlegająca ograniczeniu w korzystaniu niewchodząca 

w skład projektowanego pasa drogowego przeznaczona pod budowę 

lub przebudowę sieci uzbrojenia terenu (w nawiasie numer działki 

po podziale przeznaczona pod budowę lub przebudowę):

 obręb 0009 Gościeńczyce – działka o nr ew.: 203/2 (203/4).

Stronami postępowania w sprawie są wnioskodawca, właściciele, użytkownicy 

wieczyści nieruchomości objętych wnioskiem.

Ponadto zawiadamia się, że dnia 11 września 2024 r. zostało wydane w trybie art. 35 

ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. Prawo budowlane (Dz. U. z 2024 r., poz. 725 ze zm.) 

postanowienie Nr 1085/SAAB/2024 znak: WIR-I.7820.2.5.2024.AW, nakładające 

na inwestora obowiązek usunięcia, w terminie 60 dni, nieprawidłowości i braków 

w projekcie budowlanym.

Akta sprawy do wglądu znajdują się w Mazowieckim Urzędzie Wojewódzkim, 

w Wydziale Infrastruktury i Rolnictwa w Delegaturze – Placówce Zamiejscowej 

w Radomiu, ul. Żeromskiego 53, 26-600 Radom (pok. 205A), godz. przyjęć 

w poniedziałki w godz. 1300 – 1600 oraz w czwartki w godz. 800 – 1200, gdzie 

można składać ewentualne uwagi i wnioski dotyczące przedmiotowej sprawy, 

do dnia wydania orzeczenia w sprawie. Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 

14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r., 

poz. 572), doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia 

publicznego ogłoszenia.

Jednocześnie informuję, iż w trakcie prowadzonego postępowania, 

o czynnościach tutejszego organu, strony postępowania będą informowane 

w drodze publicznych obwieszczeń, zgodnie z art. 49 § 1 Kpa.

Data publicznego obwieszczenia 9 października 2024 r.

WIR-I.7820.2.5.2024.AW

Syndyk oferuje sprzedaż w trybie z wolnej ręki:
 prawo własności nieruchomości rolnej niezabudowanej dz. n 822 położonej 

 w miejscowości Tarnówek   o pow. 5200 m2, opisana KW nr RA1L/00023412/7  
za cenę wywoławczą 35 000 zł. Kryterium wyboru nabywcy jest najwyższa cena. 

Oferty pisemne, w zabezpieczonej przed otwarciem, należy przesłać na adres: Biuro  
Syndyka Krzysztof Wypych, 26-600 Radom, Plac Jagielloński 6 lok 1 z wyraźnie zazna-

czonym dopiskiem – „Oferta na zakup Tarnówek” – lub dostarczyć osobiście bądź przez 
posłańca najpóźniej do dnia 24.10.2024 r  do godziny 17:00. Warunkiem uczestnictwa 
w konkursie jest wpłacenie wadium w wysokości 10 % ceny oszacowania tj 3 500 zł z 
tytułem „oferta Burek” na rachunek nr 96 1050 1793 1000 0097 3090 4803, najpóźniej 

w dniu składania ofert. Oferta musi zawierać cenę kupna kwotowo i słownie, powinna 
spełniać pozostałe wymogi, określone regulaminem w tym oświadczenie o zapoznaniu 

się z Regulaminem Przetargu, dowód wpłaty wadium. Z Regulaminem, operatem szacun-
kowym można zapoznać się na stronie: www.biuroprawne.radom.pl w zakładce oferty 

sprzedaży lub w biurze syndyka za pośrednictwem mail: biurojob6@wp.pl tel 602313099 
Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w dniu 25.10.21024 r o godz. 12.15 w biurze syndyka.  

co piątek 

z „Wyborczą” 

Sprawdź, 
co warto 
obejrzeć

eprasa.pl 5e63b62fdb
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Nie ma nic bardziej niepokojącego 
niż to, że wojsko, broń i wielkie pie-
niądze są w rękach ludzi o ogrom-
nych ambicjach, wielkim geście (na 
cudzy koszt) i niewielkich talentach. 
Być może tak jest na całym świecie, 
ale nie wszędzie generałowie straszą 
obywateli. Tymczasem u nas gene-
rał Wiesław Kukuła (postać o niezna-
nych bliżej zasługach wojennych, za 
to o znanej ścieżce pisowskiej karie-
ry politycznej) oświadcza publicznie, 
że „jesteśmy tym pokoleniem, które 
stanie z bronią w ręku w obronie na-
szego państwa”.

Oczywiście pan generał z bronią 
nigdzie nie stanie, będzie jedynie wy-
syłał na śmierć „mięso armatnie”, sie-
dząc w bezpiecznym sztabie, jak na 
poważnego generała przystało. Więc 
straszyć może bez opamiętania, ni-
czym nie ryzykuje.

Pan generał widać nudził się w pi-
sowskich pieleszach, toteż postanowił 
wieszczyć, że „coś musi się wydarzyć” 
(wreszcie!), życie w pokoju jest bowiem 
męczące, bez szans na awanse i splen-
dor, choć pan generał, nie walcząc, zdo-
był już ponad dwadzieścia ważnych 
medali i odznaczeń. Lubi jednak pusz-
czać wodze fantazji i marzyć, że jest już 
na wojnie, której oczywiście „nie za-
mierza przegrać”, i dlatego postuluje 
powszechny pobór „mięsa armatnie-
go”, co w języku wojskowych nazywa 
się „obowiązkową służbą”. Trzeba ludzi 
siłą zaciągnąć w kamasze, bo z dobrej 
woli do generała Kukuły nie pójdą.

Być może jestem niesprawiedliwa 
w tej krytyce, być może generalskie 

straszenie wojną ma swoje usprawie-
dliwienie w relacjach z biznesem spo-
żywczym, być może na półkach skle-
pów zalegają kasze, makarony, mą-
ki i cukry, które należy szybko sprze-
dać i tylko wojenna panika może zmo-
tywować ludzi do szybkich zakupów. 
Z drugiej strony – jak tu handlować, 
kupować i inwestować, gdy poważ-
ny generał już zapowiada wojnę? Jak 
tu rodzić dla wojska dzieci, choć gene-
rał obiecuje: „wrócimy i nadal będzie-
my budować Polskę”? Skąd wrócimy? 
Z wojny? Z Rosji? Z Niemiec?

Od czasów transformacji w wojsku 
oglądanym oczyma postronnego widza 
nie zmieniło się nic (prócz nowocze-
snych technologii): ta sama buta, te sa-
me „straszne” tajemnice, ten sam roz-
mach w wydawaniu niekontrolowa-
nych pieniędzy, ten sam radosny belli-
cyzm i ten sam romantyczny duch wal-
ki o niepodległość. Mam wrażenie, że 
za hasłem „bezpieczeństwa kraju” kry-
je się marnotrawstwo środków, bo dziś 

w wojsku wszystko można, bo wojna. 
A ja bym chciała, by wojsko było zawo-
dowe, wykształcone, zapewniające bez-
pieczeństwo bez rozgłosu, stawiające 
na technologie, oszczędność (!), dyplo-
mację, kompromis i gwarantujące po-
kój, a nie gotowość do walki w duchu 
polskiej martyrologii.

Jeden z rozsądniejszych genera-
łów w komentarzu do wypowiedzi 
kolegi Kukuły napisał „liczę na re-
fleksję”. No niestety, patrząc na woj-
skowych, zwłaszcza tych, którzy ka-
riery robili za czasów Macierewicza, 
jego Misia i Błaszczaka, o refleksji 
mowy nie ma. l
Magdalena Środa
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• Teksty w dziale Opinie  
wyrażają poglądy autorów  
i nie muszą odzwierciedlać  
stanowiska redakcji

Spór o religię w szkołach

Ministra Barbara Nowacka  
w roli cesarza Juliana Apostaty

Gościnne występy

Trzeba krwi! Tylko czyjej?

Chciałbym zaproponować ćwiczenie 
z wyobraźni historycznej, które mo-
że się okazać pożyteczne w kontek-
ście sporu o obecność lekcji religii 
w państwowych szkołach.

Spójrzmy na krótkie, bo zale-
dwie dwuletnie rządy cesarza Ju-
liana (361-363) nazwanego przez 
chrześcijańskich historyków Apo-
statą. Ten młody cesarz, który zgi-
nął wkrótce po objęciu władzy, 
chciał wrócić do czasów, kiedy 
chrześcijaństwo było jedną z wie-
lu religii, a edukacja miała kształto-
wać otwarte i tolerancyjne umysły 
bez domieszki fanatyzmu religij-
nego. Poza tym chciał odbudować 
zniszczoną w 70 roku przez Tytusa 
Flawiusza świątynię Jerozolimską, 
co wywołało oburzenie chrześci-
jan, uważających jej zniszczenie za 
wyraz kary boskiej za bogobójstwo, 
jakiego się dopuścili Żydzi. Rów-
nież tolerowanie innych religii wy-
dawało im się nie do pogodzenia ze 
zbawczym dziełem Jezusa Chrystu-
sa, który ich zdaniem był źródłem 
jedynej prawdziwej religii, a inne 

należało jak najszybciej wyplenić 
jak złe zielsko. Służyć temu szczyt-
nemu celowi miała szkoła i chrze-
ścijańskie wychowanie, które pod 
wpływem kleru chrześcijańskiego 
stawało się narzędziem religijnego 
ekskluzywizmu.

Samo chrześcijaństwo z religii 
prześladowanej w pierwszych wie-
kach stało się dzięki decyzji cesa-
rza Konstantyna Wielkiego z 313 ro-
ku religią najpierw uznaną za godzi-
wą, a kilka lat później wręcz domi-
nującą. Dla coraz liczniejszego kle-
ru katolickiego, który stał się częścią 
administracji Cesarstwa Rzymskie-
go, oznaczało to z jednej strony co-
raz większe przywileje i sowite upo-
sażenie, a z drugiej strony zielone 
światło do niszczenia innych religii. 
To sprawa barwnie opisana w opu-
blikowanej również w języku pol-
skim ciekawej książki „Ciemniejący 
wiek” brytyjskiej dziennikarki i hi-
storyczki Catherine Nixey. Autorka 
podaje konkretne przykłady, które 
uwiarygadniają tezę, że chrześcijań-
scy mnisi przyszli z pustyni i w pu-
stynię obrócili kwitnące ośrodki 
kultury hellenistycznej.

Bogdan Cywiński w klasycznej 
książce „Rodowody niepokornych”, 
wydanej na początku lat 70. minio-
nego wieku, zaproponował ciekawe 
pojęcie „Kościoła juliańskiego”. Tym 
terminem określił reakcje kleru, 
a zwłaszcza biskupów na ogranicza-
nie przywilejów przez Juliana Apo-
statę. „Katolicyzm juliański” prze-
siąknięty był poczuciem faktycznej 
czy raczej domniemanej krzywdy.

Jednak to, co proponował Ju-
lian Apostata, nie było prześladowa-
niem chrześcijaństwa, a raczej ozna-
czało tolerancję i równe prawa dla 
wszystkich religii i systemów filozo-
ficznych. Cesarz przywrócił prawo 
do składania ofiar bogom, otwierał 
pozamykane świątynie i umożliwił 
powrót z wygnania biskupom uzna-
nym za heretyków. Owszem, zabra-
niał chrześcijanom uczyć w szko-
łach retorycznych, ale tylko dlate-
go, że byli wrogo nastawieni do in-
nych religii. 

I to właśnie te reformy, które na 
skutek przedwczesnej śmierci ce-
sarza nie zostały dokończone, wy-
wołały u chrześcijańskich teolo-
gów poczucie krzywdy i przeświad-

czenie, że katolicy są prześladowa-
ni. Szczególnie odznaczyli się w po-
pularyzacji czarnego obrazu Julia-
na jego dawni przyjaciele, którzy 
razem z nim studiowali w Atenach, 
jak Grzegorz z Nazjanzu czy Bazyli 
Wielki. Zresztą wybitni teologowie.

Mam wrażenie, że dzisiaj w ro-
li Juliana Apostaty biskupi obsadzi-
li ministrę Barbarę Nowacką. Być 
może jej słowa, że sprzeciw bisku-
pów wobec proponowanych przez 
jej resort zmian to „wołanie o kasę”, 
są retoryczną przesadą. Jednak nie 
są pozbawione oparcia w faktach, 
a przede wszystkim są głosem zdro-
wego rozsądku.

Inna sprawa, że każda religia 
ze swej natury dąży do monopolu 
w wychowaniu. Musi jednak się po-
godzić z pluralizmem kulturowym, 
który oznacza konieczność wsłu-
chiwania się w głos społeczeństwa, 
które może sobie życzyć, by mło-
dzież była wychowywana nie ty-
le na gorliwych katolików, ile raczej 
na świadomych swoich praw i obo-
wiązków obywateli demokratyczne-
go państwa. l
Stanisław Obirek

Laboratorium Badań 
Środowiskowych  

NetWorks Sp. z o.o.
na stronach internetowych:

https://si2pem.gov.pl/
oraz

https://www.networks.pl/informacje-o-
planowanych-pomiarach-pem/

publikuje informacje o planowanych 
pomiarach pól elektromagnetycznych

Publikacja planów pomiarowych na ww. stronach 
jest wypełnieniem zobowiązania opisanego 
w pkt. 14 załącznika do Rozporządzenia Ministra 
Klimatu z dnia 17.02.2020 r. (Dz. U. 2022, 
poz. 2630) w sprawie sposobów sprawdzania 
dotrzymania dopuszczalnych poziomów pól 
elektromagnetycznych w środowisku
Kierownik Laboratorium

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34332349

Sygn. akt I Ns 281/21. 

OGŁOSZENIE 
Sąd Rejonowy w Kutnie I Wydział Cywilny zawiadamia, 

że przed tut. Sądem pod sygnaturą akt I Ns 281/21 toczy 

się postępowanie z wniosku Janusza Rutkowskiego 

i Małgorzaty Rutkowskiej 

o stwierdzenie zasiedzenia  
nieruchomości gruntowej— działki  

nr 87 położonej w obrębie 0012 Kruki, 
jednostce ewidencyjnej 100211-5 Żychlin, 
powiat kutnowski, województwo łódzkie 

o powierzchni 1,52 ha, 

dla której Sąd Rejonowy w Kutnie prowadzi księgę 

wieczysta nr LD1K/00020721/8- Sąd wzywa wszystkich 

zainteresowanych, aby w terminie 3 miesięcy od daty 

ukazania się ogłoszenia głosili się do Sądu i wykazali 

swoje prawo do nieruchomości, gdyż w przeciwnym 

razie Sąd stwierdzi zasiedzenię, o ile zostanie 

ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34340825

Sygn. akt I Ns 630/22  

OGŁOSZENIE 

Sąd Rejonowy w Kutnie zawiadamia, że przed 

tutejszym sądem pod  sygnaturą akt I Ns 630/22 toczy 

się postępowanie z wniosku Andrzeja Kępińskiego, 

Jadwigi Kępińskiej i Anny Kępińskiej

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Radosławie Sowa synu Ignacego 

i Teresy, urodzonego 24 listopada 1963r., 

zmarłego 25 października 2022r., mającego 

ostatnie miejsce zwykłego pobytu 

w Gołębiewku Starym gm. Kutno.

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, aby 

w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się ogłoszenia 

zgłosili się do sądu i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku. 

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34340829

Sąd Rejonowy w Piotrkowie Trybunalskim zawiadamia, że w sprawie z wniosku 

Jerzego Chrząstka, Haliny Chrząstek z udziałem Skarbu Państwa – 

reprezentowanego przez Starostę Powiatu Piotrkowskiego, Gminy Łęki Szlacheckie, 
Marii Radzikowskiej, Ryszarda Radzikowskiego, Jana Radzikowskiego, Agnieszki 

Borciuch o stwierdzenie nabycia przez zasiedzenie własności: nieruchomości 
gruntowej stanowiącej działkę  o numerze ewidencyjnym 408/1 i o pow. 0,0472 ha, 
położonej w obrębie 0024 Tomawa, gmina Łęki Szlacheckie, powiat piotrkowski, 
oraz stanowiących odrębny od gruntu przedmiot własności – budynku mieszkalnego 

o wymiarach 11 m x 6 m oraz budynku gospodarczego – obory o wymiarach 9,8 m x 

4,5 m, posadowionych na opisanej nieruchomości gruntowej, których posiadaczami 
są Jerzy Chrząstek i Halina Chrząstek, toczy się postępowanie pod sygn. akt I Ns 

226/23, o którym Sąd zawiadamia i jednocześnie wzywa do udziału w charakterze 

uczestników potencjalnych zainteresowanych, którzy mogą zgłosić udział w sprawie 

i wykazać swoje prawa do przedmiotowej nieruchomości, w terminie 3 (trzech) 
miesięcy  od daty publikacji niniejszego ogłoszenia, gdyż w przeciwnym wypadku 
mogą zostać pominięci przy rozpoznawaniu sprawy.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34341057
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Eryk Kulm jr dla „Wyborczej”

ZAWSZE MARZYŁEM, 
ABY ZAGRAĆ CHOPINA 

Chopina opisywali lu-

dzie, którzy go nie rozu-

mieli. Więc opisywali go 

błędnie.

Dawid Dróżdż

T
o będzie jedna z największych pol-
skich produkcji w historii. Produk-
cja wyczekiwanego filmu „Chopin, 
Chopin!” ma pochłonąć aż 64 mln 
złotych. Więcej kosztowało jedynie 
„Quo vadis” Jerzego Kawalerowicza 
z 2001 r. (76 mln zł).

„Chopin, Chopin!” jest kręco-
ny w Polsce, we Francji i na Major-
ce. Filmowcy zrealizowali już ok. 
30 proc. zdjęć. Podczas konferencji 
w Narodowym Instytucie Fryderyka 
Chopina zaprezentowano dwa na-
kręcone już fragmenty – w obu mo-
żemy zobaczyć grającego na forte-
pianie, wcielającego się w kompozy-

tora, Eryka Kulma jr. Aktor, który zabłysnął 
główną rolą w filmie „Filip” Michała Kwie-
cińskiego (wyreżyseruje także „Chopin, Cho-
pin!”), w młodości uczył się gry na fortepia-
nie. W filmie samodzielnie wykona wszyst-
kie utwory.

Oprócz Kulma na ekranie zobaczymy: 
młodego francuskiego aktora Victora Meu-
teleta („Filip”, „MILF”) w roli Ferenca Liszta, 
węgierskiego kompozytora i autora pierw-
szej monografii poświęconej Chopinowi; 
modelkę i aktorkę Josephine de La Baume 
(„Jeden dzień”) w roli wieloletniej partnerki 
Chopina George Sand, Karolinę Gruszkę ja-
ko Delfinę Potocką, muzę polskiego roman-
tyzmu, miłość Chopina; Maję Ostaszewską 
jako matkę Fryderyka.

Wystąpią także m.in.: Michał Pawlik (Jan 
Matuszyński), Kamil Szeptycki (Julian Fon-
tana), Lambert Wilson (król Ludwik Filip I), 
Martyna Byczkowska (Marysia Wodzińska) 
i Dominika Ostałowska (Wodzińska).

Twórcy zapowiadają, że „Chopin, Cho-
pin!” nie będzie linearną biografią, ale opo-
wieścią o wybranych momentach z życia 
Chopina.

– Mam nadzieję, że ten film zaskoczy 
wszystkich faktami z życia Chopina, których 
nie znamy, a które są najważniejsze dla je-
go twórczości i opisania jego osoby. To dla 
mnie przede wszystkim film psychologicz-
ny, próba zmierzenia się z psychiką Chopi-
na – mówi Michał Kwieciński.

Filmowcy skończą prace na planie 
w grudniu. Premiera „Chopin, Chopin!” 
zapowiedziana jest na jesień 2025 roku 
– w okolicach Konkursu Chopinowskiego 
(2-23 października).

ROZMOWA Z
ERYKIEM KULMEM JR,

odtwórcą roli Fryderyka Chopina

DAWID DRÓŻDŻ: Podobno to ty zainspiro-
wałeś reżysera Michała Kwiecińskiego do 
zrobienia filmu „Chopin, Chopin!”.
ERYK KULM JR*: Po filmie „Filip”, w któ-
rym zagrałem główną rolę, zrodził się mię-
dzy nami jakiś rodzaj przyjaźni. Powiedzia-

łem Michałowi, że zawsze marzyłem, aby 
zagrać Chopina. A Michał powiedział: „Do-
bra”. I tak się zaczęło.

Skąd się wzięła twoja miłość do Chopina?
– Miałem być muzykiem, bo to było marze-
nie mojego ojca, który był perkusistą. Zaczą-
łem grać na pianinie, które mieliśmy w do-
mu, kiedy miałem trzy lata. Rodzice uzna-
li, że to dobra ścieżka. Przez dziewięć lat by-
łem w klasie o profilu muzycznym w szko-
le podstawowej i gimnazjum na Ursynowie. 
Utwory Chopina wykonywałem najlepiej ze 
wszystkich utworów, które grałem w ogóle.

Kiedy słucham Chopina, płaczę. Mam 
dziwny rodzaj połączenia z tym człowie-
kiem. Kocham go słuchać. Wyzwala we 
mnie rodzaj emocji, których nie wyzwa-
la muzyka innych kompozytorów. To by-
ło naturalne, że od zawsze chciałem go za-
grać, spróbować połączyć świat muzyczny, 
w którym byłem wychowywany, ze światem 
aktorskim.

Dlaczego nie poszedłeś w kierunku 
muzycznym?
– Nie chciało mi się siedzieć tyle czasu przy 
fortepianie. Wolałem robić. Zrozumiałem, 
jak bardzo musiałbym poświęcić swoje ży-
cie muzyce. Naturalnie wyszło, że chcę być 
aktorem.

Skoro wolałeś robić, zamiast ślęczeć nad 
klawiaturą, to jak teraz – podczas pracy 
nad rolą Chopina – udało ci się ujarzmić 
własny temperament?

– Dorosłem do muzyki. Po tym, jak dosta-
łem propozycję zagrania Chopina, zrozu-
miałem, że to niepowtarzalna szansa, aby 
nadrobić zaległości związane z fortepianem. 
Moje pragnienie zbiegło się z przygotowa-
niem do roli. Okazało się, że dużo bardziej 
lubię grać na fortepianie, niż myślałem.

Michał wspaniale podszedł do sprawy. 
Oznajmił, że nie będzie sztuczek monta-
żowych z udziałem profesjonalnego piani-
sty i w filmie mam samemu zagrać utwory 
Chopina. Wysłał mnie na trzy i pół miesiąca 
do Francji, gdzie siedziałem w domku w gó-
rach i grałem na fortepianie. Ćwiczyłem 
sześć godzin dziennie. 

Pomogła ci medytacja? Jakiś czas temu 
w wywiadzie dla „Wyborczej” mówiłeś, że 
ją praktykujesz.
– Pomogła mi w odnalezieniu spokoju. Pod-
czas tego wyjazdu miałem wiele czasu dla 
siebie. Udało mi się spotkać ze samym sobą 
w tej samotności.

Wczytywałeś się w biografię Chopina?
– Przeczytałem dwie obszerne biografie 
Chopina. Próbowałem wejść w tę postać też 
od strony faktograficznej. Ale pomyślałem, 
że najważniejsze jest czerpanie z siebie sa-
mego – żebym to był ja, a nie postać widzia-
na oczami kogoś innego. Zazwyczaj Chopi-
na opisywali ludzie, którzy nie do końca go 
rozumieli, więc opisywali go – według mnie 
– błędnie.

Co było błędnego w tych opisach?

– Podkreślam, że błędnego w moim odczu-
ciu. Nie zapytamy bowiem Chopina, jak by-
ło w rzeczywistości. Nie zgadzał mi się osąd, 
że Chopin chełpił się sławą albo zabiegał 
o względy innych. Według mnie opisywa-
li go ludzie, którzy sami tak mieli. Mierzysz 
ludzi swoją miarą. Nie wiem, ile w opisach 
Franciszka Liszta czy George Sand było za-
zdrości. Zrozumiałem, że ludzie kompletnie 
nie rozumieli Chopina.

Czego jeszcze dowiedziałeś się o Chopinie?
– Dowiedziałem się, że był wyobcowany, 
nadwrażliwy, nie potrafił wyrażać emocji. 
Był wsadzony w różne konwenanse, któ-
re go uwierały. Emigracja potęgowała z nim 
poczucie samotności. To bardzo złożona 
postać.

Praca nad ciałem była dla ciebie zawsze 
ważna, ostatnio nawet zagrałeś boksera 
w filmie Mitji Okorna. Czy do roli Chopina 
musiałeś stać się nieco bardziej cherlawy?
– Staramy się zrobić moje ciało trochę chud-
szym – oczywiście w granicach rozsądku. 
Ze względów zdrowotnych nie chcę prze-
kraczać granic. Chudnięcie i przybieranie 
na wadze w tak znaczący sposób jest nie-
zwykłym wysiłkiem dla ciała.

Porzuciłem ćwiczenia na siłowni, więc 
mięśnie znikają. Kręcimy opowieść o czło-
wieku, którego gram ja i to będzie moje cia-
ło. Nie zamierzamy odtwarzać w skali jeden 
do jednego 60-kilogramowego mężczyzny. 
To i tak by się nie udało, bo jestem 20 centy-
metrów wyższy od Chopina. +

• Eryk Kulm jr  

Debiutował jako 
14-latek w 2004 r. 
w „Pręgach” Mag-
daleny Piekorz 
na podstawie 
powieści „Gnój” 
Wojciecha Ku-
czoka. Absolwent 
Akademii Teatral-
nej w Warszawie. 
Występował 
w stołecznych 
teatrach, m.in. 
Studio, Capitol 
i Kwadrat. Oglą-
daliśmy go m.in. 
w „Kamieniach na 
szaniec”, serialu 
„Bodo”, „Piłsud-
skim” Michała 
Rosy i w „Mowie 
ptaków” Xawerego 
Żuławskiego. Za-
grał tytułową rolę 
w „Filipie” Michała 
Kwiecińskiego na 
motywach po-
wieści Leopolda 
Tyrmanda. Talent 
komediowy poka-
zał w „Teściach 2”. 
Laureat Nagrody 
im. Zbyszka Cybul-
skiego dla najzdol-
niejszych aktorów 
i aktorek. 

•  FOT. MICHAŁ SOBOCIŃ-

SKI / AKSON STUDI
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Gdy trudno 

Napisz wspomnienie

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34341076

Przed Sądem Rejonowym w Radzyniu Podlaskim to-

czy się postępowanie w sprawie sygn. akt I Ns 110/24  

z wniosku Łukasza Niemczuka z udziałem Piotra 
Niemczuka, Wiesława Niemczuka, Marii Juszczuk, 
Ewy Wójcik, Beaty Kaser i Jacka Niemczuka o zasie-
dzenie nieruchomości rolnych położonych w obrę-
bie Bezwola Kolonia, gm. Wohyń, powiat radzyński, 
województwo lubelskie, oznaczonych nr 293 o pow. 
2,50 ha i nr 355 o pow. 3,49 ha oraz o zasiedzenie nie-
ruchomości leśnych położonych w obrębie Bezwola 
Wymyśle, gm. Wohyń, powiat radzyński, wojewódz-
two lubelskie, oznaczonych nr  56 o pow.  0,09  ha, 
nr 733 o pow. 0,33 ha, oraz nr 931 o pow. 0,36 ha, 
dla których nie jest prowadzona księga wieczysta 
ani zbiór dokumentów, a które znajdują się aktualnie 
w posiadaniu Łukasza Niemczuka, Piotra Niemczuka 
i Wiesława Niemczuka. W związku z powyższym 
wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby w ter-
minie trzech miesięcy od daty ukazania się ogłosze-

nia zgłosili się w tutejszym Sądzie i wykazali swoje 
prawa do tych nieruchomości, gdyż Sąd stwierdzi ich 
zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34341053

OGŁOSZENIE
Przed Sądem Rejonowym w Mikołowie, 

sygn. akt I Ns 68/23, toczy się postępowanie 
z wniosku Spółdzielni Mieszkaniowej 

‘Łaziska” w Łaziskach Górnych 

o stwierdzenie nabycia spadku po Krystynie 
Staehr, córce Wacława i Marty, zmarłej 
w dniu 20 września 2022 r. w Łaziskach 

Górnych, ostatnio stale zamieszkałej 
w Łaziskach Górnych , woj. śląskie. 

 

Wzywa się spadkobierców, aby w ciągu 
trzech miesięcy od dnia ukazania się 

ogłoszenia zgłosili i udowodnili nabycie 
spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą 

być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34340847

Wezwanie spadkobierców

21 sierpnia 2023 roku w Urdorf ZH (Kanton Zürich) zmarła

Barbara Ingeburg Böttcher-Teuber, urodzona 1 sierpnia 1934 roku we 

Wrocławiu (Breslau), w Polsce, wdowa, z Zurychu, córka Oskara Adolfa 
Teuber (dawniej Tscheschlock), data urodzenia nieznana, data śmierci 
nieznana, oraz Charlotte Klary Marie Regel, data urodzenia nieznana, 
zmarła, data śmierci nieznana.

Do dziedziczenia wzywa się przede wszystkim rodzeństwo spadkodawczyni 
pełnej i/lub przyrodniej krwi lub potomstwo tego rodzeństwa, 
w szczególności:

siostrę Marianne Teuber (dawniej Tscheschlock),

urodzoną 1937, adres zamieszkania nieznany.

W przypadku braku rodzeństwa pełnej i/lub przyrodniej krwi lub potomków 
takiego rodzeństwa, do dziedziczenia wzywane są osoby krewne rodziców:

a) wszelkie rodzeństwo ojca – pełnej i/lub przyrodniej krwi – lub – 
jeśli już nie żyją – ich ewentualni potomkowie.

b) wszelkie rodzeństwo matki – pełnej i/lub przyrodniej krwi – lub – 
jeśli już nie żyją – ich ewentualni potomkowie.

Niniejszym wzywa się wskazane osoby, aby zgłosiły się do sądu w ciągu jednego 
roku od opublikowania niniejszego wezwania. Powinni oni przedstawić 
odpowiednie dokumenty potwierdzające ich status jako spadkobierców; 
w przeciwnym razie nie będą brani pod uwagę przy dziedziczeniu.

Dietikon, 09.10.2024 BEZIRKSGERICHT DIETIKON [Sąd okręgowy]
  Einzelrichteramt in Erbschaftssachen  

[Sąd w składzie jednoosobowym 
w sprawach spadkowych]

 Postfach [Skrytka pocztowa]
 CH-8953 Dietikon [Szwajcaria]

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34341054

 
 
 

W dniu 26 września 2024 roku wyjechał  
w swoją ostatnią i najdłuższą podróż 

 
 

Witold Ślaski 
 
 

Nasz kochany Mąż, Tata, Dziadek i Pradziadek 
 
 

Pożegnamy się z nim  
w piątek 11 października 2024 roku o godzinie 12:30  

mszą żałobną w kościele pw. Matki Boskiej Częstochowskiej 
ul. Św. Wincentego 81 (murowany), 

po której nastąpi odprowadzenie do grobu rodzinnego 
na miejscowym cmentarzu. 

 
 
 

Witek, Tato, Dziadku  
- na zawsze pozostaniesz w naszych wspomnieniach. 

 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34340874

  

Znamy finalistów Nagrody im. Kotarbińskiego

Najlepsze książki 
humanistyczne w Polsce
Poznaliśmy nominowanych 
– 5 najlepszych książek nauko-
wych w dziedzinie humani-
styki. Zwycięzca Nagrody im. 
prof. Tadeusza Kotarbińskiego 
otrzyma 70 tys. zł.

Marta Górna

T
o jubileuszowa, X edycja 
nagrody przyznawa-
nej przez Uniwersytet 
Łódzki za wybitną pracę 

naukową z zakresu nauk huma-
nistycznych. Jej patronem jest 
Tadeusz Kotarbiński, były rektor 
uniwersytetu w latach 1945-49, 
wybitny filozof, logik i etyk.

Uniwersytet Łódzki podaje, 
że w tym roku branych było pod 
uwagę ponad 70 prac. 

Nagrody im. Kotarbińskiego: 
Nominacje

Nagrodę ustanowiono, uza-
sadniając, że „humanistyka to 
nie tylko sfera nauki, ale zara-
zem określona postawa etyczna 
i podejście do świata”. Kapituła 
właśnie ogłosiła najlepsze tytu-
ły prac humanistycznych, pozna-
liśmy finalistów nagrody. Najlep-
sze polskie dzieło humanistyczne 
2023 r. zostanie wybrane spośród 
tych tytułów:

• Dr Magdalena Chułek  
„Jak wytwarzany jest slums? 
Studium przypadku miesz-
kańców Kibery i Korogocho 
w Nairobi”.
• Dr Emilia Kledzik  
„Perspektywa poety. Cyganolo-
gia Jerzego Ficowskiego”, Wy-
dawnictwo „Poznańskie studia 
Polonistyczne”.

• Prof. Piotr Madajczyk  
„Krajobrazy biograficzne Rafała 
Lemkina”.
• Prof. Krzysztof Stachewicz 
„Myśleć los człowieka. Studium 
filozoficzne”.
• Prof. Andrzej Turowski „Ra-
dykalne oko. O Witkacym, Kobro, 
Strzemińskim, Themersonach, 
Żarnowerównie i innych twór-
cach sztuki wzbudzającej niepo-
kój”. +

Oświadczenie

Potocka 
rezygnuje z jury 
Nagrody Nike

Nie mogę dopuścić do tego, aby oskarżenia 
rzucane na mnie w jakikolwiek sposób narażały 
prestiż tej ważnej Nagrody – pisze Maria Anna 
Potocka.

O
skarżono mnie o mobbing i media, również 
społecznościowe, szeroko ten temat podjęły.

Mam wielkie poczucie niesprawiedliwości, 
bo w tej sprawie występowałam jedynie jako świadek 
i nie miałam możliwości odwołania się od wyroku 
pierwszej instancji. Prezydent Miasta, a za nim dyrek-
torka Bunkra, zrezygnowali z takiego odwołania, tym 
samym odbierając mi możliwość obrony.

Urząd Miasta zlecił w MOCAK-u audyt mobbingo-
wy, który wypadł dla mnie korzystnie. 

Nie mogę jednak dopuścić do tego, aby oskarżenia 
rzucane na mnie w jakikolwiek sposób narażały pre-
stiż tej ważnej Nagrody, będącej również promocją czy-
telnictwa. Dlatego zgłaszam moją rezygnację z udzia-
łu w jury Nagrody w roku 2025.

Serdecznie dziękuję za zaufanie i świetny czas spę-
dzony w towarzystwie mądrych i wnikliwych ludzi.
Masza Potocka

Od redakcji:

W 
lipcu 2024 r. po trwającej cztery lata sprawie 
sąd pierwszej instancji stwierdził, że z miej-
skiej galerii Bunkier Sztuki w Krakowie nie-

zgodnie z prawem została zwolniona kuratorka i ar-
tystka Lidia Krawczyk oraz, że wobec kobiety doszło 
do mobbingu w czasie, gdy dyrektorką galerii była 
Maria Anna Potocka. Aktualna dyrektorka Bunkra 
Sztuki postanowiła nie odwoływać się od tej decyzji.

We wrześniu 2024 r. „Wyborcza” opublikowała re-
portaż »”Za drzwiami MOCAK-u: „Pachniesz ofiarą”. 
Dziesiątki osób mówią o przemocowej współpracy 
z ikoną sztuki«. Angelika Pitoń zebrała w nim opowie-
ści byłych i obecnych pracowników Muzeumu Sztuki 
Współczesnej w Krakowie MOCAK o sposobie, w jaki 
Maria Anna Potocka kieruje tą instytucją. Potocka za-
przeczała stawianym tam zarzutom.

Tydzień po publikacji tekstu, prezydent Krakowa 
Aleksander Miszalski oświadczył, że zakończył współ-
pracę z Maszą Potocką, mimo że poprzedni prezydent 
Jacek Majchrowski przedłużył jej kontrakt dyrektor-
ski do 2031 r.

Maria Anna Potocka wzięła udział w obradach ju-
ry Nagrody Literackiej Nike 2024, z zasiadania w tym 
gremium rezygnuje przed końcem swojej kadencji. +

•  Prof.  

Tadeusz Kotar-

biński  

FOT. ADAM URBANEK/

PAP

Kiedy ogłoszenie nazwiska laureata?

• W kapitule nagrody 
znaleźli się wybitni polscy 
humaniści: prof. Krzysz-
tof Jasiecki, politolog 
i socjolog z SGH i UW; 
prof. Ryszard Kleszcz 
z Instytutu Filozofii UŁ; 
prof. Anna Legeżyńska, 
badaczka literatury 

z UAM; prof. Włodzimierz 
Nykiel z Wydziału Prawa 
i Administracji UŁ, rektor 
UŁ w latach 2008-2016; 
prof. Tadeusz Sławek, 
polonista i anglista z UŚ, 
rektor UŚ w latach 1996-
2002; prof. Rafał Stobiec-
ki z Instytutu Historii UŁ; 

ks. prof. Andrzej Szostek 
MIC, w latach 1998-
2004 rektor KUL, obecnie 
etyk z UMC-S i UW; prof. 
Rafał Matera, rektor UŁ 
(przewodniczący Kapi-
tuły).
• Po raz pierwszy obra-
dom przewodniczył prof. 

Rafał Matera: historyk, 
ekonomista. 
• Nazwisko laureata 
poznamy 1 grudnia br. 
podczas uroczystej gali 
w Filharmonii Łódzkiej. 
• Szczegóły: www.uni.
lodz.pl/nagroda-im-t-ko-
tarbinskieg

eprasa.pl 5e63b62fdb
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Laureaci Nagrody Nobla z �zyki

Syn polskiego emigranta i Mr Robot

JOHN JOSEPH 
HOPFIELD

„Pracujący na Caltechu biofizyk 
John J. Hopfield spotkał w życiu 
wiele osób myślących jak kompu-
tery. Ale jeszcze nigdy nie natknął 
się na komputer myślący jak czło-
wiek” – pisał w 1989 r. dziennik 
„Los Angeles Times”. Uczony po-
stanowił to zmienić.

Tegoroczny noblista urodził 
się 15 lipca 1933 r. w Chicago i wy-
chował się w domu tętniącym na-
uką. Był dzieckiem dwojga fizy-
ków. Jego noszący te same imio-
na ojciec na przełomie XIX i XX 
w. wyemigrował do USA z… roz-
biorowej Polski (Polakiem był też 
ojciec jednego z wczorajszych no-
blistów z medycyny i fizjologii 
Victor Ambros. Już jako dziecko 
chciał wiedzieć, jak rzeczy działa-
ją. Miał prawo rozkładać i składać 
z powrotem wszystko, co w domu 
wpadło mu w rękę. Fizyka była je-
go naturalnym wyborem. Od po-

czątku było wiadomo, że syn pój-
dzie w ślady rodziców.

W 1954 r. Hopfield uzyskał licen-
cjat z fizyki na Swarthmore College 
w Pensylwanii. Cztery lata później 
obronił doktorat na prestiżowym 
Uniwersytecie Cornella w Ithace. 
Także w 1958 r. zaczął pracować 
w słynnych Laboratoriach Bella 
w Murray Hill. Jak wspomina, choć 
był tam członkiem zespołu tech-
nicznego, dowiedział się, że ma ta-
lent do znajdowania prostych roz-
wiązań złożonych problemów. 

Po dwóch latach zaczął wędro-
wać po różnych uniwersytetach, 
w międzyczasie wracając do pra-
cy technicznej w Laboratoriach Bel-
la. Wreszcie w 1997 r. osiadł na Uni-
wersytecie Princeton, gdzie został 
profesorem… biologii molekularnej.

Było to niemal dwie dekady po 
tym, jak zajął się sztucznymi sie-
ciami neuronowymi – które za-
czął konstruować, by zbadać, jak 
działa ludzki mózg. Wcześniej 
zajmował się badaniem ekspre-
sji genów i syntezy białek przez 
organizm.

Jak sam przyznaje, nie po-
trafi długo pracować nad jed-
nym problemem i jest typo-
wym skoczkiem. Dlatego oprócz 

badań z dziedziny fizyki, che-
mii i biologii słabo gra na for-
tepianie, w tenisa i golfa, a tak-
że jest kiepskim żeglarzem 
i narciarzem.

Jednak to dzięki tej cesze cha-
rakteru Hopfield otrzymał wiele 
nagród naukowych, a obecnie zo-
stał uhonorowany Noblem z fizy-
ki. W jednym z wywiadów mówił, 
że w tańcu pomiędzy fizyką a bio-
logią najważniejsze jest dla nie-
go zrozumienie mechanizmów, 
a nie opisanie „wszystkich śru-
bek i nakrętek”. Podobnie jak pro-
gnoza pogody nie polega na anali-
zie ruchu 1032 cząstek powietrza, 
ale na zrozumieniu zjawisk at-
mosferycznych – zbioru elemen-
tów zachowujących się jak jedno. 
Jak mózg.

GEOFFREY 
EVEREST HINTON

W ub. roku, po dekadzie zerwał 
współpracę z inicjatywą Google 

Brain pracującą nad sztuczną in-
teligencją. Powodem były jego 
obawy związane z rozwojem AI 
i niemożność mówienia o nich 
otwartym tekstem.

Jednocześnie Hinton jest uwa-
żany za ojca chrzestnego AI. „Mr. 
Robot”. Tak magazyn „Toronto 
Life” zatytułował kiedyś artykuł 
o Hintonie.

Urodził się 6 grudnia 1947 r. 
w Londynie w rodzinie o głę-
bokich korzeniach naukowych. 
W 1970 r. uzyskał na Cambrid-
ge licencjat z psychologii ekspe-
rymentalnej. Osiem lat później 
na Uniwersytecie w Edynburgu 
obronił doktorat – już ze sztucz-
nej inteligencji.

Potem zajmował się tym te-
matem na różnych uczelniach 
– głównie w USA, ponieważ 
w Wielkiej Brytanii miał kłopo-
ty ze znalezieniem finansowa-
nia. W 1986 r. został współauto-
rem ważnej publikacji w „Natu-
re”, w której opisano algorytm 
uczący się i pracujący na sztucz-
nych sieciach neuronowych. 
Od 2013 r. Hinton jest profeso-
rem na Uniwersytecie w Toronto. 
Jest też laureatem wielu nagród 
naukowych.

Jeszcze do niedawna łączył 
pracę naukowca z działalnością 
biznesową, w której w prakty-
ce wykorzystywał badania nad 
sztuczną inteligencją. Do Go-
ogle’a trafił w 2013 r., kiedy ten 
przejął jego firmę DNNrese-
arch Inc.

Obecnie – niczym ojcowie 
amerykańskiej bomby atomowej 
– ostrzega przed niebezpieczeń-
stwami związanymi z rozwojem 
swojego dziecka.

Szczególnie niepokoi go 
wizja narodzin tzw. ogólnej 
AI – która zdolnościami po-
znawczymi dorównywałaby 
człowiekowi.

W wywiadzie udzielonym 
„New York Timesowi” już po 
opuszczeniu Google Brain Hin-
ton przyznał, że częściowo żału-
je, iż poświęcił życie rozwojowi 
sztucznej inteligencji. Jego zda-
niem nie można wykluczyć, że 
kiedy AI stanie się potężniejsza 
od człowieka, pozbędzie się na-
szego gatunku.

A nawet jeśli to się nie stanie, 
na pewno zostanie wykorzystana 
w niecnych celach lub sama po-
stawi sobie cele sprzeczne z cela-
mi swoich twórców. l

W tym roku Nobla 

z �zyki dostali 

John J. Hop�eld 

i Geo�rey E. Hinton 

za „fundamentalne 

odkrycia i wynalazki, 

które umożliwiają 

uczenie maszynowe 

za pomocą sztucznych 

sieci neuronowych”. 

Piotr Cieśliński

N
obel z fizyki po raz 
pierwszy w dziejach 
został przyznany za 
badania, które dopro-
wadziły do stworzenia 
programów sztucznej 
inteligencji. Tegorocz-
ni laureaci wykorzy-
stali narzędzia z fizyki 
do opracowania me-
tod, które są podstawą 
dzisiejszych metod 
i algorytmów uczenia 
maszynowego.

Obecnie, gdy mó-
wimy o sztucznej in-

teligencji, często mamy na my-
śli sztuczne sieci neuronowe, któ-
re są szkolone do wykonywania 

• Prof. An-

ders Irback 

ze Szwedzkiej 

Akademii Nauk 

ogłasza laure-

atów tegorocz-

nej Nagrody 

Nobla w dzie-

dzinie fizyki. 

Otrzymują ją 

John J. Hop-

field i Geoffrey 

E. Hinton  

FOT. CHRISTINE 

OLSSON/TT

Nobel z fizyki 2024

NAGRODA ZA SZTUCZNĄ INTEL

nięta z psychologii – istnieją np. po-
jęcia sprzężenia zwrotnego i nagro-
dy. Połączenia między sztucznymi 
neuronami są wzmacniane (lub osła-
biane) przez przykłady, trening i zdo-
bywane doświadczenie.

Koncepcja stworzenia takich sie-
ci narodziła się bardzo wcześnie – już 
w połowie XX wieku. Pionierzy tej 
technologii mieli nadzieję, że z ich po-
mocą będzie można odkryć to, jak in-
formacje są przetwarzane przez praw-
dziwe, naturalne mózgi. Wtedy jed-
nak brakowało mocy obliczeniowych 
i praktycznych sposobów kontrolowa-

nia układu wielu węzłów. Brak obie-
cujących wyników zniechęcił bada-
czy i ta dziedzina przygasła na kilka 
dekad. 

Ożywili ją tegoroczni laureaci Na-
grody Nobla (ich sylwetki opisujemy 
w linku poniżej).

CO ODKRYLI 
TEGOROCZNI 
LAUREACI Z FIZYKI

John Hopfield pokazał w 1982 r., w ja-
ki sposób w sztucznych sieciach neu-
ronowych można zapisywać infor-
macje i potem je z nich wydobywać. 
Stworzył namiastkę sztucznej pamię-
ci asocjacyjnej (skojarzeniowej), dzię-
ki której mamy zdolność odtwarzania 
zapamiętanej informacji na podsta-
wie niepełnych lub zniekształconych 
fragmentów.

A inspiracją były modele mate-
riałów magnetycznych, jakie tworzy-
li fizycy.

W fizyce bowiem od dawna badane 
były sieci atomów, które są obdarzo-
ne spinem, tj. same są maleńkimi ma-
gnesikami. Sąsiadujące ze sobą atomy 
wpływają na siebie nawzajem, co spra-
wia, że spontanicznie tworzą się do-
meny – obszary – z atomami, których 
spiny (namagnesowanie) ustawione 
jest w jednym kierunku.

John Hopfield wykorzystał zna-
ne reguły oddziaływania spinów 
i stworzył modelową sieć neurono-
wą z węzłami i połączeniami, która 
była analogiem magnetycznych sieci 
spinowych.

różnych zadań za pomocą uczenia 
maszynowego.

Te sieci neuronowe to logiczno-ma-
tematyczne struktury, które naśladują 
działanie ludzkiego mózgu.

Zbudowane są z połączonych wę-
złów (neuronów) i, gdy sieć jest tre-
nowana, niektóre połączenia mię-
dzy węzłami stają się silniejsze, inne 
– słabsze. 

Proces programowania takiej 
sztucznej sieci przypomina uczenie 
się żywego mózgu. Do tego stopnia, 
że do opisu uczenia maszynowego 
używana jest terminologia zaczerp-
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toda została opublikowana w 1985 r. 
pod nazwą „maszyny Boltzmanna”.

ZASTOSOWANIA 

UCZENIA 

MASZYNOWEGO

John Hopfi eld i Geoffrey Hinton poło-
żyli podwaliny pod rewolucję uczenia 
maszynowego, która rozpoczęła się 
około 2010 r.

Rewolucja, której jesteśmy obec-
nie świadkami, stała się możliwa dzię-
ki dostępowi do ogromnych ilości da-
nych, które można wykorzystać do tre-
nowania sieci, oraz dzięki ogromne-
mu wzrostowi mocy obliczeniowej.

W pracy na temat pamięci asocja-
cyjnej z 1982 r. Hopfi eld analizował sieć 
z jedynie 30 węzłami i 435 połączenia-
mi. Sieć ze 100 węzłami była już zbyt 
skomplikowana dla komputera, ja-
kim wtedy dysponował. Dzisiejsze duże 
modele językowe (jak ChatGPT) to sieci 
zawierające ponad bilion parametrów. 
Zazwyczaj także zbudowane są z wielu 
warstw. Nazywa się je głębokimi siecia-
mi neuronowymi, a sposób ich treno-
wania nazywa się głębokim uczeniem.

Te techniki odgrywają istotną ro-
lę w badaniach naukowych, w tym 

w sortowaniu i analizie ogromnych 
ilości danych.

Uczenie maszynowe zostało m.in. 
wykorzystane do przesiewania i prze-
twarzania ogromnych ilości danych 
niezbędnych do odkrycia cząstki Hig-
gsa. Inne zastosowania obejmują re-
dukcję szumów w pomiarach fal gra-
witacyjnych, które pochodzą ze zde-
rzających się czarnych dziur, czy przy 
poszukiwaniu egzoplanet.

W ostatnich latach technologia ta 
zaczęła być również wykorzystywa-
na do obliczania i przewidywania wła-
ściwości biomolekuł – np. do oblicza-
nia struktury cząsteczek białek, czy 
nowych materiałów, które np. mo-
gą stworzyć bardziej wydajne ogniwa 
słoneczne.

– W fi zyce wykorzystujemy sztucz-
ne sieci neuronowe w szerokim zakre-
sie dziedzin. Praca laureatów już przy-
niosła wielkie korzyści – podkreśla El-
len Moons, przewodnicząca Komitetu 
Noblowskiego w dziedzinie fi zyki.

A to dopiero początek, niemowlę-
ce lata AI. 

– Mam kolegę, który jest krystalo-
grafem. Już teraz widzi, że sieci neu-
ronowe błyskawicznie analizują to, 
co przedtem zajmowało mu miesią-
ce albo lata pracy. Można więc dojść 

do wniosku, że wszystko to, co teraz 
robimy w nauce, przestaje mieć zna-
czenie. Bo za kilka lat może się oka-
zać, że to wszystko, co jako naukow-
cy mozolnie tworzyliśmy w czasie do-
tychczasowej kariery, sztuczna inte-
ligencja rozpracuje w jedną chwilę, 
a potem pójdzie dalej – mówił nam 
niedawno prof. Włodzisław Duch, fi -
zyk, badacz sztucznej inteligencji, 
szef Laboratorium Neurokognityw-
nego w Interdyscyplinarnym Cen-
trum Nowoczesnych Technologii na 
Uniwersytecie Mikołaja Kopernika 
w Toruniu.

KTO DOSTAŁ 

NOBLA Z FIZYKI 

W UBIEGŁYM ROKU?

Laureatami Nagrody Nobla z fi zyki 
w 2023 r. zostali: Pierre Agostini, Fe-
renc Krausz i Anne L’Huillier za eks-
perymenty, które umożliwiły gene-
rowanie attosekundowych impulsów 
światła do badania ruchu elektronów 
w atomach i molekułach. Tym samym 
dali ludzkości nowe narzędzia do ba-
dania i kontrolowania przebiegu reak-
cji chemicznych, np. tak kluczowej dla 
życia reakcji, jak fotosynteza. l

Zapis informacji i jej wydobywanie 
z takiej sieci przypominał wędrówkę po 
górskich bezdrożach – połączenia mię-
dzy węzłami były dobierane w taki spo-
sób, aby sieć spinowa znajdowała się 
w lokalnym minimum energetycznym, 
tj. w dolinie, otoczonej wysokimi szczy-
tami. Odtwarzanie niepełnej lub znie-
kształconej informacji sprowadzało się 
do tego, aby znaleźć i zejść do najbliż-
szej doliny, tj. lokalnego minimum sieci.

Z kolei Geoffrey E. Hinton (wraz 
z kolegą, Terrence’em Sejnowskim) 
rozszerzył model Hopfi elda, wykorzy-
stując pomysły z fi zyki statystycznej.

Fizyka statystyczna opisuje układy, 
które składają się z wielu podobnych 
elementów, jak np. cząsteczki w ga-
zie. Jest niezwykle trudno, praktycz-
nie niemożliwe, śledzić ruch wszyst-
kich oddzielnych cząsteczek, ale moż-
na analizować ich zbiorcze cechy, ta-
kie jak ciśnienie lub temperaturę. Przy 
tym wiele różnych stanów cząsteczek 
w gazie odpowiada tej samej tempe-
raturze czy ciśnieniu. Niektóre stany 
są bardziej prawdopodobne niż inne, 
a opisuje to równanie ułożone przez 
dziewiętnastowiecznego fi zyka Ludwi-
ga Boltzmanna.

Sieć neuronowa, jaką stworzył Hin-
ton, wykorzystuje to równanie, a me-

Ą INTELIGENCJĘ

Syndyk oferuje sprzedaż w trybie z wolnej ręki  

– udział 1/6 nieruchomości – w spółdzielczym 

własnościowym prawie do lokalu mieszkalnego 

znajdującego się w budynku wielorodzinnym 

w Radomiu przy ul Piastowskiej 9 m 62 o powierzchni 

33,37 m2. oszacowanej na 31 700 zł za cenę 

wywoławczą nie mniejszą niż 31 700 zł

Oferty pisemne, w zabezpieczonej przed otwarciem, 
należy przesłać na adres: Biuro Syndyka Krzysztof 
Wypych, 26-600 Radom, Plac Jagielloński 6 lok 1 
z wyraźnie zaznaczonym dopiskiem – „Oferta na zakup 
Piastowska” – lub dostarczyć osobiście bądź przez 
posłańca najpóźniej do dnia 24.10.2024 do godziny 17:00. 
Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest wpłacenie 

wadium w wysokości 3 170 zł z tytułem „oferta Dębski 

RA1R/GUp-s/120/2024” na rachunek nr 96 1050 1793 1000 

0097 3090 4803, najpóźniej w dniu składania ofert. Oferta 

musi zawierać cenę kupna kwotowo i słownie, powinna 

spełniać pozostałe wymogi, określone regulaminem 

w tym oświadczenie o zapoznaniu się z Regulaminem 

Przetargu, dowód wpłaty wadium , Z treścią Regulaminu 

i operatem szacunkowym można zapoznać się na 

stronie: www.biuroprawne.radom.pl w zakładce oferty 

sprzedaży lub w biurze syndyka za pośrednictwem 

mail: biurojob6@wp.pl tel 602313099 Rozstrzygnięcie 

przetargu nastąpi w dniu 25.10.2024 r o godz. 10.15 

w biurze syndyka. Wygrywa najwyższa zaoferowana cena.

OGŁOSZENIE PŁATNE Warszawa/34340894

OGŁOSZENIE PŁATNE Warszawa/34340945

O G Ł O S Z E N I E
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Starówka” 

w Warszawie ogłasza konkurs ofert 
na wymianę poziomów z podejściami 
i robotami towarzyszącymi instalacji 
kanalizacyjnej w  Al. Solidarności 94  

w Warszawie.

Oferty na wykonanie robót należy 
składać w formie kosztorysu 

ofertowego z podaniem terminu 
realizacji robót i okresem udzielonej 

gwarancji do dnia 15.10.2024r.  
w sekretariacie Spółdzielni  przy  

ul. Pańskiej 59 I p.

OGŁOSZENIE PŁATNE Warszawa/34341036

Burmistrz Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy
i Zakład Gospodarowania Nieruchomościami w Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy informują,  

że na Elektronicznej Tablicy Ogłoszeń Urzędu Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy
przy ul. Nowogrodzkiej 43 został zamieszczony na okres 21 dni

WYKAZ LOKALI UŻYTKOWYCH 
przeznaczonych do najmu w drodze ustnego konkursu ofert – licytacji 

stanowiący załącznik do Uchwały nr 665/2024 z dnia 18.09.2024 r. 
Zarządu Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy

WYKAZ LOKALI UŻYTKOWYCH 
przeznaczonych do najmu w drodze ustnego konkursu ofert – licytacji 

stanowiący załącznik do Uchwały nr 709/2024 z dnia 25.09.2024 r. 
Zarządu Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy

WYKAZ LOKALU UŻYTKOWEGO 
przeznaczonego do najmu w drodze konkursu ofert – licytacji dla nowych 

przedsiębiorców
stanowiący załącznik do Uchwały nr 710/2024 z dnia 25.09.2024 r. 

Zarządu Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy

WYKAZ LOKALU UŻYTKOWEGO
 usytuowanego w budynku przy ul. Dobrej 5 o powierzchni ogólnej 75,26 m2, 

przeznaczonego do najmu poza konkursem ofert na rzecz Fundacji dla Wolności
stanowiący załącznik do Uchwały nr 711/2024 z dnia 25.09.2024 r. Zarządu 

Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy

Wersja elektroniczna wykazów jest dostępna na stronie internetowej
https://srodmiescie.um.warszawa.pl/ https://zgn.waw.pl/

OGŁOSZENIE PŁATNE Warszawa/34340708

OBWIESZCZENIE

STAROSTY KOZIENICKIEGO
z dnia 7 października 2024r.

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r.o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (jednolity tekst Dz. U. 2024. 311) oraz art. 49 ustawy 

z dnia 14 czerwca 1960r. Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity Dz. U. 2024. 572)

zawiadamiam

o wydaniu dla Wójta Gminy Grabów nad Pilicą w dniu 7 października 2024r. decyzji Nr 330/2024 znak: 

BIA.6740.299.2024.PW o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą:

„Budowa drogi gminnej w miejscowości 

Tomczyn – Grabów Zaleśny w gminie Grabów nad Pilicą”.

Teren inwestycji obejmuje działki o numerach ewidencyjnych: 267, 257/2, 259/2, 260/2, położone 

w obrębie ewidencyjnym 0031 Zakrzew, jednostka ewidencyjna 140704_2 Grabów nad Pilicą oraz 3, 4/1, 

4/2, 4/3, 56/1, 154/1, położone w obrębie ewidencyjnym 0016 Grabów Zaleśny, jednostka ewidencyjna 

140704_2 Grabów nad Pilicą, gmina Grabów nad Pilicą.

Informuję, że z treścią decyzji Nr 330/2024 z dnia 7 października 2024r. można się zapoznać w Starostwie 

Powiatowym w Kozienicach,ul. Kochanowskiego 28, Wydział Budownictwa i Architektury, pokój Nr 21, 

tel. 48 611 73 61 w godzinach pracy Starostwa.

Od ww. decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za pośrednictwem Starosty 

Kozienickiego w terminie 14 dni od daty jej obwieszczenia.

Zawiadomienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od daty publicznego 

ogłoszenia.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania strona może zrzec się prawa do wniesienia 

odwołania wobec organu administracji publicznej, który wydał decyzję. Z dniem doręczenia organowi 

administracji publicznej oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania przez ostatnią 

ze stron postępowania, decyzja staje się ostateczna i prawomocna.

OGŁOSZENIE PŁATNE Radom/34341029
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Orły już nie z Wentą.  
Trener kontra były zawodnik 
Bogdan Wenta wraca do 

piłki ręcznej. W walce o fotel 

prezesa związku zmierzy się 

ze swym byłym zawodnikiem, 

z którym zdobył największe 

sukcesy w historii.

Piotr Rozpara

– Wielu kibiców martwią wyniki reprezen-
tacji Polski w naszej dyscyplinie, w dodatku 
na różnych poziomach. A to one są zawsze 
najlepszym motorem do promocji dyscypliny. 
Ważne jest także szkolenie oraz organizacja 
dużych imprez w kraju – powiedział Wenta, 
były trener drużyny narodowej, na wtorko-
wej konferencji prasowej w Warszawie. Po-
informował na niej o swoim starcie w paź-
dziernikowych wyborach prezesa Związku 
Piłki Ręcznej w Polsce.

Miał być Wenta, nie było Wenty
O jego starcie mówiło się po cichu od kilku ty-
godni, choć wcześniej taki scenariusz wydawał 
się nierealny. Faworytem w wyścigu o stano-
wisko prezesa Związku Piłki Ręcznej w Polsce 
był bowiem Sławomir Szmal, jeden z najlep-
szych polskich szczypiornistów w historii, ka-
pitalny bramkarz, wicemistrz i brązowy me-
dalista mistrzostw świata. Sukcesy te zdobył 
z drużyną, której trenerem był Bogdan Wenta.

I choć drogi „Orłów Wenty” ze swym by-
łym szkoleniowcem w ostatnich latach moc-
no się rozeszły, to wydawało się, że dla na-
prawy polskiego szczypiorniaka ta wielka 
drużyna sprzed lat jeszcze jest stanie razem.

W kwietniu konferencję prasową na Okę-
ciu – jak podkreślano w zaproszeniu – zorgani-
zowały „Orły Wenty”. Było jasne, że chęć star-
tu w październikowych wyborach na preze-
sa ZPRP ogłosi na niej Szmal, teraz wicepre-
zes związku. W zaproszeniu anonsowano 
udział także innych byłych szczypiornistów, 
m.in. Grzegorza Tkaczyka, Karola Bieleckiego 
i Artura Siódmiaka, a także samego Wenty. To 
miał być sztab poparcia dla byłego bramkarza.

Stawili się niemal wszyscy. Niemal, bo nie 
przyszedł Wenta.

Były trener ustępował wówczas ze stano-
wiska prezydenta Kielc, jego nieobecność 
usprawiedliwiano obowiązkami w samo-
rządzie. W kwestii wyborów miało nie być 
żadnej zmiany: Szmal miał startować z po-
parciem Wenty.

Murem za Szmalem
– Przez ostatnie kilka lat przygotowywałem 
się do tej decyzji – mówił wówczas Szmal 
i przedstawił cztery główne punkty swoje-
go programu. Wśród nich były „dotarcie do 

miejsc, w których nigdy nie słyszano o piłce 
ręcznej” oraz „powrót piłki ręcznej do szkół”. 
– Żeby to wszystko zrobić, potrzebny jest 
szmal – dodał z uśmiechem były bramkarz, 
zaznaczając, że chodzi oczywiście o pieniądze.

– W sporcie często mówi się, że trzeba 
przewietrzyć szatnię. Teraz szatnią jest Zwią-
zek Piłki Ręcznej w Polsce – stwierdził wte-
dy Grzegorz Tkaczyk, wieloletni kapitan re-
prezentacji. – Wszystko zostało zmarnowa-
ne. Jeśli tego nie zmienimy, to nic nie osią-
gniemy i będziemy tylko wspominać to, co 
było – dodał Karol Bielecki, król strzelców 
z igrzysk olimpijskich w Rio de Janeiro, na 
których Polacy zajęli czwarte miejsce.

Wyglądało na to, że Szmal nie będzie miał 
groźnego rywala w pojedynku o schedę po 
obecnym prezesie Henryku Szczepańskim, 
który zapowiedział, że nie będzie kandydo-
wał. Nie zmieniło tego także to, że start w wy-
borach zapowiedział we wrześniu Damian 
Drobik, były rozgrywający reprezentacji Pol-
ski, teraz dyrektor sportowy ZPRP.

Pozycja Szmala wydawała się niezagrożo-
na do momentu, w którym w środowisku co-
raz głośniej mówiło się o jego byłym trenerze.

Kto z PO, a kto z PiS
Bogdan Wenta, bodaj najsłynniejsza po-
stać w historii polskiej piłki ręcznej, rozstał 
się z tą dyscypliną – przynajmniej oficjalnie 
– w 2014 roku. Został wówczas zwolniony 
z Vive Kielce, a dwa lata wcześniej przestał 
być trenerem reprezentacji Polski po prze-
granych kwalifikacjach do igrzysk olimpij-
skich w Londynie.

Trafił do polityki, dał się namówić Plat-
formie Obywatelskiej na start w wyborach 

do Parlamentu Europejskiego i w 2014 r. zo-
stał europosłem. Potem zapragnął być pre-
zydentem Kielc, w których od lat mieszkał 
i gdzie był popularny. I to się udało, tym ra-
zem już nie pod szyldem PO czy KO, ale swo-
jego komitetu.

Prezydentura nie poszła mu – mówiąc deli-
katnie – najlepiej. Szybko wyszedł na jaw brak 
samorządowego doświadczenia i szerszego 
zaplecza personalnego. Nie szedł już ramię 
w ramię z KO, bywało, że w radzie miasta za-
wierał doraźne sojusze z PiS. W kolejnych wy-
borach samorządowych już nie wystartował.

W wyborach szefa ZPRP istotna może oka-
zać się polityka. Związki sprzed lat z PO mo-
gą teraz pomóc Wencie, choć wypominany 
mu jest nieformalny sojusz w Kielcach z PiS. 
Ale jeszcze bliżej byłej władzy jest Szmal, któ-
ry wystąpił na jednej z ubiegłorocznych kon-
wencji partii Jarosława Kaczyńskiego.

Jest też jeszcze kwestia pieniędzy. Jednym 
z głównych sponsorów ZPRP jest marka Suzu-
ki, z której polskim szefostwem Wenta ma bar-
dzo szorstkie stosunki. Szef Suzuki Motor Po-
land Piotr Dulnik był przewodniczącym ra-
dy nadzorczej piłkarskiej Korony Kielce, klu-
bu należącego do miasta, którego japońska 
firma motoryzacyjna była głównym sponso-
rem. Tuż przed końcem prezydentury Wenty 
w Kielcach walne zgromadzenie akcjonariu-
szy klubu, czyli miasto, odwołało Dulnika ze 
stanowiska przewodniczącego. Ten odpowie-
dział rezygnacją z członkostwa w radzie, a na-
stępnie Suzuki przestało sponsorować Koronę.

Decyzja dojrzewająca
Wenta powiedział we wtorek, że „do decyzji 
o kandydowaniu dojrzewał od kilku miesię-

cy”. – Jest ona wynikiem między innymi kon-
taktów ze środowiskiem piłki ręcznej w Pol-
sce. Docierają do mnie różne sygnały, że nie 
z wszystkim jest najlepiej, ale na razie to tyl-
ko sygnały, które chciałbym zweryfikować 
– powiedział. – Rozmawiałem ze Sławkiem 
[Szmalem – red.]. Wszystkim nam przyświe-
ca dobro tej dyscypliny – dodał.

Dla Grzegorza Tkaczyka, kapitana 
wicemistrzów świata, przed laty jedne-
go z najbardziej zaufanych ludzi Wen-
ty, decyzja o jego starcie w wyborach jest 
niezrozumiała.

– Delikatnie mówiąc, to co robi Bogdan, 
jest nieeleganckie. Znamy się przecież już 
tyle lat. Powiedział Sławkowi, że będzie go 
wspierał, że nie zamierza startować w wybo-
rach na prezesa związku. Nie jestem w stanie 
wytłumaczyć, jak w jednej chwili można tak 
zmienić zdanie. A nawet jeśli je niespodzie-
wanie zmienił, to można się było spotkać, 
pogadać. Przecież spędziliśmy ze sobą ku-
pę czasu, Bogdan był naszym trenerem, ba, 
kimś więcej niż trenerem. Zwyczajna ludz-
ka przyzwoitość nakazuje jak się zachować 
– mówi „Wyborczej” Tkaczyk. I nie ukry-
wa, że w wyborach liczy na wygraną Szma-
la: – Nie mam wątpliwości, że to jest odpo-
wiednią osobą na to stanowisko.

Wybory na prezesa ZPRP zaplanowano 
na 26 października. Głosować będzie 79 dele-
gatów, do zwycięstwa potrzebna jest zwykła 
większość. Nie jest wykluczone, że skład ry-
walizacji o fotel prezesa zmieni się tuż przed 
obradami. Statut mówi bowiem, że kandy-
data zgłosić można nawet w ostatniej chwi-
li. W ostatniej chwili można się też ze startu 
w wyborach wycofać. l

• Sławomir Szmal i Bogdan Wenta przed wyjazdem na mistrzostwa Europy w 2010 roku w Austrii  FOT. BARTOSZ BOBKOWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pomocą” zwraca się z prośbą o pomoc finanso-

wą dla podopiecznej Wiktorii Domańskiej, która urodziła się z artrogrypozą. 
To rzadkie schorzenie, które powoduje wrodzone, wielostawowe przykurcze 
(tzw. wrodzona sztywność stawów). Dziewczynka jest po serii operacji rąk 
oraz po przeszczepie mięśnia piersiowego do bicepsa , po każdej operacji 
musi być intensywnie rehabilitowana. Wiktora  jest pod opieką wielu lekarzy 
specjalistów, Rodzice sami rehabilitują Wiktorię poprzez wykonywanie serii 
ćwiczeń zleconych przez lekarza. Mimo, iż wkładają całe serce i wysiłek w 
samodzielną rehabilitację, nie są w stanie sami zapewnić córce powrotu do 
zdrowia, dlatego z całego serca bardzo prosimy o pomoc finansową, która 
byłaby szansą na lepsze życie dla Wiktorii.

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pomocą” 

42 2490 0005 0000 4600 7549 3994 
z dopiskiem: na pomoc i ochronę zdrowia Wiktorii Domańskiej (5943) 
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